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29 wrze śnia br. – w dniu pa tro na Po -

li cji św. Mi cha ła Ar cha nio ła – na te re -

nie Klasz to ru Ja sno gór skie go NMP

Kró lo wej Pol ski w Czę sto cho wie już

po raz dwu na sty od bę dą się Ja sno gór -

skie Spo tka nia Śro do wi ska Po li cyj ne go. 

Spo łecz ny Ko mi tet Or ga ni za cji Ja sno gór -

skich Spo tkań Śro do wi ska Po li cyj ne go ser decz -

nie za pra sza do udzia łu w uro czy sto ści, któ rej szcze gó ło wy pro gram

do stęp ny jest na www.po li cja.pl

AK
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Te le fo ny do za ufa nych Od uru cho mie nia w li sto pa -

dzie 2008 r. Te le fo nu Za ufa nia dla

Dzie ci i Mło dzie ży 116 111 do koń ca

lip ca br. kon sul tan ci tej li nii ode brali

po nad 570 tys. te le fo nów, od po wie -

dzie li na bli sko 18 tys. wia do mo ści

prze sła nych przez www.116111.pl

i pod ję li łącz nie 215 in ter wen cji.

W mi nio nym pół ro czu naj czę ściej in -

ter we nio wa no z po wo du de kla ra cji

i prób sa mo bój czych, za gro że nia ży cia i zdro wia dzie ci po spo ży ciu

sub stan cji psy cho ak tyw nych, ucie czek z ośrod ków wy cho waw czych

lub z do mu, po zo sta wie nia dzie ci bez opie ki do ro słych – oraz w przy -

pad kach prze mo cy do mo wej. Do koń ca lip ca 29 spo śród 40 pod ję -

tych w tym ro ku in ter wen cji zo sta ło wy ja śnio nych. 

Te le fon Za ufa nia dla Dzie ci i Mło dzie ży 116 111 to bez płat ny,

ogól no pol ski te le fon za ufa nia dla mło dych lu dzi. Je go ob słu gą zaj -

mu ją się spe cja li ści Fun da cji Dzie ci Ni czy je. W sy tu acjach bez po -

śred nie go za gro że nia ży cia lub zdro wia osób, któ re z nim się

kon tak tu ją, kon sul tan ci na tych miast in ter we niu ją – na mo cy po ro zu -

mie nia ko men dan ta głów ne go Po li cji w spra wie współ pra cy jed no -

stek or ga ni za cyj nych Po li cji i Fun da cji Dzie ci Ni czy je na rzecz

spraw nej ob słu gi Ogól no pol skie go te le fo nu za ufa nia dla dzie ci 116 111.

Te le fon dzia ła w godz. 12.00–20.00, a ca łą do bę moż na prze ka -

zy wać ano ni mo we in for ma cje przez stro nę in ter ne to wą

www.116111.pl. 

Gru pa nu me rów 116, do któ rej na le ży nu mer 116 111, to ogól no -

eu ro pej skie bez płat ne li nie te le fo nicz ne o cha rak te rze spo łecz nym,

stwo rzo ne z ini cja ty wy Ko mi sji Eu ro pej skiej. Te le fon Za ufa nia dla

Dzie ci i Mło dzie ży 116 111 to pierw sza li nia z tej gru py uru cho mio -

na w Pol sce. Nu mer przy dzie lo no w 23 kra jach UE, a dzia ła w 21.

Pol ska jest pią tym kra jem człon kow skim, w któ rym dzia ła te le fon

za ufa nia dla dzie ci i mło dzie ży.

AW

Świę to 
pa tro na Po li cji

Po bójce w Gdyni – zastępca odwołany
Na po le ce nie ko men dan ta głów ne go Po li cji zo stał od wo ła ny za -

stęp ca ko men dan ta miej skie go Po li cji w Gdy ni, któ ry 18 sierp nia był

do wód cą ope ra cji za bez pie cze nia me czu pił kar skie go mię dzy Ru -

chem Cho rzów i Ar ką Gdy nia.

Nad insp. Ma rek Dzia ło szyń ski ne ga tyw nie oce nił za bez pie cze nie

po by tu ki bi ców na gdyń skiej pla ży miej skiej: do wód ca ope ra cji nie

skie ro wał tam pa tro li, któ re od dzia ły wał by pre wen cyj nie na zgro ma -

dzo ne oso by. Ko men dant głów ny miał też za strze że nia co do opie sza -

ło ści w usta la niu uczest ni ków bi ja ty ki na pla ży. Nie za trzy ma no ich

za raz po bój ce, w trak cie póź niej sze go po by tu na sta dio nie al bo po je -

go opusz cze niu. Część ślą skich ki bi ców za trzy ma no do pie ro po ich

po wro cie do do mu, kie dy w spra wie bój ki na pla ży wy po wie dzia ły się

wła dze pol skie i mek sy kań skie oraz kie dy me dia uczy ni ły z niej wio -

dą cy te mat ko lej nych dni. 

W dniu me czu, ale jesz cze przed je go roz po czę ciem, na gdyń skiej

pla ży do szło do bój ki: wzię ło w niej udział kil ka dzie siąt osób, m.in.

pseu do ki bi ce Ru chu Cho rzów i ma ry na rze z ża glow ca, na któ rym

szko lą się ka de ci mek sy kań skiej ma ry nar ki wo jen nej. Za rzu ty udzia -

łu w po bi ciu o cha rak te rze chu li gań skim po sta wio no dwóm pseu do -

ki bi com Ru chu Cho rzów – gro zi im do trzech lat wię zie nia.

Pro ku ra tu ra wy stą pi ła do są du o areszt dla nich i po in for mo wa ła też,

że mek sy kań scy ma ry na rze ma ją w śledz twie sta tus po krzyw dzo nych. 

O za bez pie cze niach me czów czy taj wię cej na s. 36.

IF

No wy ko men dant w Szcze ci nie
Insp. Ja ro sław Sa wic ki zo stał ko men dan tem wo je wódz kim Po li cji

w Szcze ci nie. Na to sta no wi sko zo stał po wo ła ny z dniem 16 lipca

2013 r. przez mi ni stra spraw we wnętrz nych. Insp. Sa wic ki był ostat -

nio pierw szym za stęp cą ko men dan ta wo je wódz kie go Po li cji w Go -

rzo wie Wiel ko pol skim.

ArtK
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Podstawy prawne badania
trzeźwości

Po li cjan ci nie stra ci li pra wa do po bie ra nia krwi do ba dań na
za war tość al ko ho lu oso bie, któ ra nie wy ra ża na to zgo dy. 

Try bu nał Kon sty tu cyj ny za kwe stio no wał zgod ność z usta wą za sad -

ni czą par. 5 ust. 1 i 2 oraz par. 10 ust. 1 roz po rzą dze nia Mi ni stra Spra -

wie dli wo ści z 23 lu te go 2005 r. w spra wie pod da wa nia ba da niom lub

wy ko ny wa nia czyn no ści z udzia łem oskar żo ne go oraz oso by po dej -

rza nej (Dz.U. nr 33, poz. 299), za tem prze pi sy te stra ci ły moc

20 mar ca 2013 r. Nie ozna cza to jed nak, jak su ge ro wa ły licz ne pu bli -

ka cje me dial ne, że po li cjan ci utra ci li pra wo do po bie ra nia krwi do ba -

dań na za war tość al ko ho lu, je że li oso ba, wo bec któ rej czyn ność jest

wy ko ny wa na, nie wy ra ża na to zgo dy. 

W pi śmie prze sła nym ko men dan tom wo je wódz kim za stęp ca ko -

men dan ta głów ne go Po li cji nad insp. Krzysz tof Ga jew ski stoi na sta -

no wi sku, że w przy pad ku po dej rze nia po peł nie nia prze stęp stwa lub

wy kro cze nia, któ re go zna mie niem jest sze ro ko ro zu mia ny stan nie -

trzeź wo ści, spraw cę na le ży pod dać ba da niu na za war tość al ko ho lu

w wy dy cha nym po wie trzu i/lub na za war tość al ko ho lu we krwi zgod -

nie z art. 74 par. 3 k.p.k. Zgod nie z tym prze pi sem – czy ta my w pi -

śmie – od oso by po dej rza nej moż na po brać krew do ba dań, na co nie

jest wy ma ga na jej zgo da. Ko men dant Ga jew ski pod kre śla, że art. 74

k.p.k. w za kre sie, w ja kim do ty czy oskar żo ne go, ma za sto so wa nie

rów nież w po stę po wa niu w spra wach o wy kro cze nia (art. 20 par. 3

usta wy z 24 sierp nia 2001 Ko deks po stę po wa nia w spra wach o wy kro -

cze nia, Dz.U. poz. 395, ze zm.).

Upraw nie nie Po li cji do żą da nia pod da nia się przez kie ru ją ce go po -

jaz dem wspo mnia ne mu ba da niu wy ni ka tak że z art. 129 ust. 1 pkt 3

usta wy z 20 czerw ca 1997 r. Pra wo o ru chu dro go wym. Zgod nie

z art. 129 i ust. 3 i art. 129j ust. 4 ba da nie to mo że być prze pro wa -

dzo ne tak że wo bec bra ku zgo dy kie ru ją ce go, o czym na le ży go uprze -

dzić. 

Wa run ki i spo sób ba dań na za war tość al ko ho lu w or ga ni zmie kie -

ru ją ce go po jaz dem okre śla usta wa z 26 paź dzier ni ka 1982 r. o wy -

cho wa niu w trzeź wo ści i prze ciw dzia ła niu al ko ho li zmo wi (Dz.U.

poz. 1356, ze zm.). W roz po rzą dze niu Mi ni stra Zdro wia i Opie ki

Spo łecz nej z 6 ma ja 1983 r. w spra wie wa run ków i spo so bu do ko ny -

wa nia ba dań na za war tość al ko ho lu w or ga ni zmie (Dz.U. nr 25,

poz. 117), wy da nym na pod sta wie art. 47 ust. 2 wspo mnia nej ustawy,

zo sta ła ure gu lo wa na kwe stia od mo wy pod da nia się za bie go wi po bra -

nia krwi przez oso bę ba da ną. Zgod nie z par. 5 ust. 6 roz po rzą dze nia

w ra zie od mo wy na le ży przy stą pić do po bra nia krwi mi mo bra ku zgo -

dy, o czym na le ży oso bę ba da ną uprze dzić. 

Zgod nie z art. 129k usta wy Pra wo o ru chu dro go wym w ra zie

uczest ni cze nia w wy pad ku, w któ rym jest za bi ty lub ran ny, kie ru ją -

cy po jaz dem jest pod da wa ny ba da niu na za war tość w or ga ni zmie al -

ko ho lu lub środ ka dzia ła ją ce go po dob nie do al ko ho lu. Ba da niu

ta kie mu mo że być pod da na rów nież in na oso ba, je że li za cho dzi uza -

sad nio ne po dej rze nie, że mo gła kie ro wać po jaz dem uczest ni czą cym

w wy pad ku dro go wym, w któ rym jest za bi ty lub ran ny. 

Wo bec oso by uprze dzo nej o pra wie do po bra nia krwi, któ ra swo im

za cho wa niem utrud nia lub unie moż li wia do ko na nie za bie gu, po li -

cjant mo że – po uprzed nim we zwa niu do za cho wa nia zgod ne go

z pra wem – użyć środ ka przy mu su bez po śred nie go w po sta ci si ły fi -

zycz nej w ce lu wy eg ze kwo wa nia wy ma ga ne go pra wem za cho wa nia

(art. 16 ust. 1 usta wy o Po li cji w zw. z art. 11 pkt 1 usta wy z 24 ma -

ja 2013 r. o środ kach przy mu su bez po śred nie go i bro ni pal nej – Dz.U.

poz. 628).

KK

Uwaga Czytelnicy! Przypominamy – bieżące informacje zamieszczamy
w „Aktualnościach” na www.gazeta.policja.pl
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Mł. asp. Ma riu sza Bul zac kie go, sierż. sztab. Ra -

do sła wa Skro ba cza, sierż. sztab. Re na tę Trzciń ską,

sierż. sztab. Le cho sła wa Słup skie go, sierż. Alek san -

drę Ca lik, sierż. An nę Ra bas -Szar ską, st. post. Ewe -

li nę Re nie wicz łą czy nie tyl ko miej sce pra cy,

Ko men da Po wia to wa Po li cji w Ży rar do wie. Tak że

fakt, że każ de z nich w chwi li, gdy by ło za gro żo ne

czy jeś zdro wie lub ży cie, da wa ło z sie bie wszyst ko,

by je ura to wać. By li ty mi, któ rzy pierw si sta wia li

się na miej scu zda rze nia i ostat ni je opusz cza li. Ra -

to wa li oso by, któ re za sła bły na uli cy, z po ża ru, usi -

łu ją ce po peł nić sa mo bój stwo.

SA MI W TŁU MIE
Ce chą cha rak te ry stycz ną na szych cza sów jest cią -

gły po śpiech. Bie gnie my, nie zwra ca jąc uwa gi, co

dzie je się wo kół. Je śli na wet coś nie po ko ją ce go do -

strze że my, to wo li my przejść obo jęt nie, tłu ma cząc

so bie, że le piej się nie wtrą cać, bo mo gą wy nik nąć

z te go kło po ty.

Męż czy znę, któ ry 29 kwiet nia 2013 r. le żał

na chod ni ku jed nej z ru chli wych ulic Ży rar do wa,

prze chod nie mi ja li obo jęt nie. Szczę ście, że wła śnie

tam tę dy prze cho dził sierż. sztab. Le cho sław Słup -

ski. Po li cjant na tych miast za wia do mił dy żur ne go,

po czym przy stą pił do re ani ma cji, któ rą pro wa dził

do mo men tu przy jaz du ka ret ki po goto wia ra tun ko -

we go. Le ka rze orze kli, że gdy by nie je go po sta wa,

męż czy zna zmarł by. Nie by ła to pierw sza ak cja ra -

tow ni cza Le cho sła wa Słup skie go. Wcze śniej, pod -

czas jed nej ze służb, otrzy mał zgło sze nie, że

na to ro wi sku le ży męż czy zna z od cię tą no gą. Jak się

póź niej oka za ło, stra cił ją pod ko ła mi po cią gu, 

z któ re go wy ska ki wał, gdy zo rien to wał się, że prze -

spał swo ją sta cję. Funk cjo na riusz, gdy przy je chał

na miej sce, na tych miast za ło żył mu opa skę uci sko -

wą, a póź niej, aż do przy jaz du ze spo łu me dycz ne go,

uspo ka jał, bo po szko do wa ny był w szo ku.

O wiel kim szczę ściu mo że też mó wić in ny miesz -

ka niec Ży rar do wa. Star sze go pa na, któ ry za słabł

na uli cy, i tym ra zem prze chod nie omi ja li sze ro kim

łu kiem. Za in te re so wał się nim do pie ro mł. asp. Ma -

riusz Bul zac ki (obec nie dziel ni co wy, wcze śniej

w od dzia le pa tro lo wo -in ter wen cyj nym), któ ry aku -

rat peł nił służ bę pa tro lo wą. Zba dał puls i gdy

stwier dził, że męż czy zna nie od dy cha, przez pół

go dzi ny ro bił ma saż i sztucz ne od dy cha nie. Gdy

przy je chał ze spół me dycz ny, ra zem z ra tow ni ka mi

kon ty nu ował re su scy ta cję.

Męż czy zna prze żył. Po wyj ściu ze szpi ta la przy -

szedł do ko men dy z bu kie tem stor czy ków, by po -

dzię ko wać za ura to wa nie ży cia.

POLICJANCI RATUJĄ KPP w Żyrardowie POLICJA 997       wrzesień 2013 r.6

Szczęśliwa siódemka
Są wszędzie tam, gdzie potrzebna jest natychmiastowa pomoc.
Dzięki ich profesjonalizmowi i zaangażowaniu nie doszło do wielu
tragedii. W ich kodeksie zawodowym, i ludzkim, słowo obojętność
nie istnieje.

Sierż. Anna Rabas-Szarska i sierż. Aleksandra Calik

Sierż. sztab. Lechosław Słupski
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PA LI SIĘ, ALE NIE U MNIE
18 ma ja 2013 r. sierż. Alek san dra Ca lik (słu ży ła

w ru chu dro go wym, od li sto pa da 2012 r. jest ofi ce -

rem pra so wym ko men dan ta po wia to we go, zaj mu je

się też pre wen cją kry mi nal ną) i sierż. An na Ra bas -

-Szar ska (pra cu je w ze spo le ds. nie let nich) peł ni -

ły służ bę pa tro lo wą. W pew nym mo men cie

zo ba czy ły dym uno szą cy się nad blo ka mi jed ne go

z osie dli miesz ka nio wych. Klu cząc mię dzy ga ra ża -

mi, do tar ły do za chwasz czo nej łącz ki, gdzie w krę -

gu pło mie ni le ża ła ko bie ta. Jed na z po li cjan tek

pod bie gła do ofia ry, któ ra by ła już nie przy tom na,

dru ga we zwa ła po sił ki.

– Nie jed ną służ bę od by ły śmy ra zem, ro zu mie my

się bez słów – mó wi pa ni Alek san dra. – Sie dem -

dzie się cio let nia miesz kan ka Ży ra do wa na łącz ce,

przy le ga ją cej do jej do mu, pa li ła śmie ci. By ło su -

cho, od ognia za ję ła się tra wa, chwa sty, chasz cze.

By ło du że za dy mie nie, ko bie ta stra ci ła przy tom -

ność. Wy nio sły śmy ją z pło mie ni. Po go to wie ra tun -

ko we za wio zło ją do szpi ta la.

Jesz cze przed przy jaz dem funk cjo na riu szek po -

żar wi dzie li są sie dzi. Nikt nie za re ago wał. Tłu ma -

czy li, że nie wie dzie li, że w pło mie niach jest

czło wiek.

DO OSTAT NIE GO TCHNIE NIA
27 czerw ca 2013 r. sierż. sztab. Ra do sław Skro bacz

i st. post. Ewe li na Re nie wicz z od dzia łu pa tro lo wo -

-in ter wen cyj ne go peł ni li służ bę, gdy otrzy ma li 

we zwa nie na ul. Izy Zie liń skiej, gdzie praw do po -

dob nie ktoś usi ło wać po peł nić sa mo bój stwo. Gdy

do je cha li na miej sce, zo ba czy li ko bie tę le żą cą

na chod ni ku. Zgro ma dze ni wo kół lu dzie mó wi li, że

ko bie ta wy sko czy ła z okna miesz ka nia znaj du ją ce -

go się na siód mym pię trze. Po li cjan ci bły ska wicz -

nie przy stą pi li do re ani ma cji, a po przy jeź dzie

ka ret ki po go to wia pro wa dzi li ją wspól nie z ra tow ni -

ka mi. Na miej sce zda rze nia przy je chał też dru gi pa -

trol, st. sierż. Re na ta Trzciń ska i mł. asp. Ma riusz

Bul zac ki (obo je są dziel ni co wy mi). Pan Ma riusz za -

bez pie czył te ren, na stęp nie po ma gał ra tu ją cym,

m.in. do no sząc sprzęt. Pa ni Re na ta za ję ła się

17-let nim sy nem ofia ry, któ ry był w szo ku. Kie dy

do Ży rar do wa przy le ciał śmi głow cem ze spół me -

dycz ny z War sza wy, po li cjan ci z dru gie go pa tro lu

prze wieź li ra tow ni ków z lot ni ska na miej sce zda -

rze nia, po czym do łą czy li do ekip ra tu ją cych. W su -

mie czte ry ze spo ły – dwa ra tow ni ków i dwa

po li cjan tów – po nad go dzi nę re ani mo wa ły ko bie tę.

Bez skut ku.

– Śmierć za wsze jest dra ma tem – mó wi Ma riusz

Bul zac ki. – Ro bi my wszyst ko, że by do nie go nie 

do szło. Nie ste ty, nie za wsze to się uda je.

IN WE STU JĄ W SZKO LE NIA
Ma riusz Bul zac ki, Ra do sław Skro bacz, Re na ta

Trzciń ska, Le cho sław Słup ski, Alek san dra Ca lik,

An na Ra bas -Szar ska, Ewe li na Re nie wicz ca ły czas

po sze rza ją swo ją wie dzę i umie jęt no ści. Za wła sne

pie nią dze jeż dżą na szko le nia, m.in. pierw szej po -

mo cy me dycz nej, czer wo nej tak ty ki. Ale tak że z sa -

mo obro ny, sztuk wal ki. Pa ni Re na ta i pan

Le cho sław są in struk to ra mi strze la nia po li cyj ne go,

a pan Ma riusz strze la nia cy wil ne go. Pan Ra do sław

jest in struk to rem tech ni ki i tak ty ki in ter wen cji,

a pa ni Alek san dra in struk to rem nauki jaz dy kat. B.

Po li cjan ci swo imi umie jęt no ścia mi dzie lą się

z ucznia mi kla sy mun du ro wej LO w Pusz czy Ma -

riań skiej.

GRA ŻY NA BAR TU SZEK
zdj. Krzysz tof Chrza now ski i KPP w Ży rar do wie
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St. sierż. Renata Trzcińska i mł. asp. Mariusz Bulzacki

Sierż. sztab. Radosław Skrobacz i st. post. Ewelina Reniewicz
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Ro we ro wy 
bo om

W Eu ro pie na 100 miesz kań ców przy pa da śred nio 46 ro we rów,
z cze go naj wię cej w Da nii – 96, w Ho lan dii – 79 i w Niem czech
– 53. Pol ska na ra zie jest po ni żej śred niej eu ro pej skiej, po nie waż
sza cun ko wo (ofi cjal nych sta ty styk brak, gdyż ro we ry nie pod le ga -
ją obo wiąz ko wej re je stra cji) na 100 miesz kań ców przy pa da ją tyl -
ko 22 ro we ry. Ale licz ba ta szyb ko ro śnie, gdyż Po la cy w ostat nich
la tach ku pu ją oko ło mi lio na ro we rów rocz nie. 
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W krajach zachodniej Europy buduje się już rowerowe
autostrady i trasy szybkiego ruchu. W Polsce wciąż
jesteśmy na etapie ekscytowania się każdym nowym
kilometrem rowerowej ścieżki. Ale braki
w infrastrukturze nie przeszkadzają w lawinowym
wzroście liczby miłośników rowerów. Z badań CBOS
przeprowadzonych w 2012 r. wynika, że 70 proc.
Polaków jeździ na rowerach. 

W Ko pen ha dze już oko ło 40 proc. ru chu dro go we go od by wa

się na jed no śla dach. Bli sko po ło wa miesz kań ców sto li cy

Danii de kla ru je, że w dro dze do pra cy i szko ły ko rzy sta z ro -

we rów. Bo wy god niej, bo nie mu szą się stre so wać w kor kach, tło czyć

w me trze czy au to bu sie, no i do cie ra ją bez po śred nio do ce lu, bez

uciąż li we go szu ka nia zwy kle płat ne go miej sca do za par ko wa nia.

Ta idea zy sku je co raz wię cej zwo len ni ków rów nież i u nas. Po wo -

dy są róż ne. Z opu bli ko wa ne go we wrze śniu 2012 r. ra por tu CBOS

„Po la cy na ro we rach” wy ni ka, że prze sia da my się na ro wer, po nie -

waż jest ta niej, szyb ciej i zdro wo. Oczy wi ście ro we rzy ści na rze ka ją

na in fra struk tu rę, ale wska zu ją, że ta sa mo cho do wa czę sto wca le nie

jest lep sza. Do ce nia ją też, że tej ro we ro wej z ro ku na rok przy by wa

i nie cho dzi tyl ko o co raz dłuż sze ro we ro we ścież ki.

MIEJ SKIE WSPAR CIE
Ro we ro wy bo om ob ser wu je my w Pol sce od co naj mniej 10 lat, ale

praw dzi wa eks plo zja da tu je się od ro ku 2010, kie dy w nie któ rych mia -

stach wo je wódz kich po ja wi ły się bez ob słu go we wy po ży czal nie ro we -

rów miej skich. Pierw szy za in te re so wał się

tym sys te mem Kra ków, po tem Rze szów.

Spe cjal ne go en tu zja zmu jed nak nie od no -

to wa no. Prze łom na stą pił do pie ro w ubie -

głym ro ku, kie dy ru szy ły wy po ży czal nie

w War sza wie. Nie któ rzy źró deł te go suk -

ce su upa tru ją w ogrom nych kło po tach 

ko mu ni ka cyj nych sto li cy, zwią za nych

z bu do wą II li nii me tra i wy łą cze niem

z ru chu wie lu ulic. Fakt jed nak po zo sta je

fak tem, że war sza wia cy szyb ko do ce ni li

za le ty miej skich ro we rów i ko rzy sta ją

z nich na okrą gło. Do wo dem na to wzra -

sta ją ca licz ba sta cji par kin go wych oraz co -

raz lep sze sta ty sty ki wy po ży czeń.

– Zna leź li śmy się na gle wśród naj więk -

szych miast eu ro pej skich, w któ rych dzia -

ła ją ta kie wy po ży czal nie – mó wi Łu kasz

Pu chal ski, w ofi cjal nej no men kla tu rze

peł no moc nik pre zy den ta m.st. War sza wy

ds. ko mu ni ka cji ro we ro wej, w mniej ofi -

cjal nej – ofi cer ro we ro wy nad zo ru ją cy sys -

tem ro we rów miej skich Ve tu ri lo. – Dziś

dys po nu je my 168 sta cja mi par kin go wy mi,

a na sza flo ta li czy 2600 ro we rów. Ma my

też 340 km ście żek ro we ro wych. Ta kim

sta nem po sia da nia nie dys po nu je żad ne

in ne mia sto wo je wódz kie w Pol sce.

I nie jest to ostat nie sło wo władz sto li -

cy, za po wie dzia no bo wiem już ko lej ny

etap ro we ro wej re wo lu cji: dal szą roz bu -

do wę ście żek i dróg ro we ro wych (li czo ną

w ki lo me trach) oraz po pra wę tzw. in fra struk tu ry ro we ro wej. Ma ona

za pew nić cy kli stom nie tyl ko wy god niej sze ko rzy sta nie z od da nych

tras, ale przede wszyst kim zwięk szyć bez pie czeń stwo jaz dy. 

KU LA WA IN FRA STRUK TU RA
Ilu jest ro we rzy stów w Pol sce, nie wia do mo. Pew ną wska zów ką jest

ra port CBOS, któ ry po da je, że tyl ko 30 proc. Po la ków w ogó le nie

jeź dzi na ro we rze. Sys te ma tycz nie – 22 proc. Po zo sta li od cza su

do cza su bądź oka zjo nal nie. Na le ży za ło żyć, że od se tek re gu lar nie

ko rzy sta ją cych z ro we rów bę dzie się zwięk szał znacz nie szyb ciej niż

bę dzie roz wi ja na nie zbęd na in fra struk tu ra ro we ro wa. Z ra por tu

CBOS wy ni ka, że in fra struk tu rę ro we ro wą w naj bliż szej oko li cy źle

oce nia pra wie 60 proc. ba da nych, w tym jed na czwar ta bar dzo źle. Tę

opi nię po twier dza ją peł no moc ni cy pre zy den tów miast do spraw ko -

mu ni ka cji ro we ro wej (ofi ce ro wie ro we ro wi) z War sza wy, Szcze ci na

i Gdań ska, a tak że pra cow ni cy Za rzą dów Dróg Miej skich.

– Nie ma my nie ste ty au to strad dla cy kli stów – mó wi Zbi gniew

Ru dziń ski z rze szow skie go ZDM. – I pew nie dłu go jesz cze ich mieć

nie bę dzie my. Nie ma my na wet wie lu bez piecz nych dróg ro we ro -

wych, ta kich jak na Za cho dzie. U nas do mi nu ją głów nie ścież ki ro -

we ro we, któ rych stan dard po zo sta wia wie le do ży cze nia. Są wą skie,

nie rów ne, kry te prze waż nie be to no wą kost ką. Do te go nie sta no wią

jed ne go cią gu. Ury wa ją się naj czę ściej w re jo nie skrzy żo wań al bo łą -

czą z chod ni kiem dla pie szych. I tu naj czę ściej do cho dzi do sy tu acji

kon flik to wych z prze chod nia mi. 

Aby więc ta kich sy tu acji unik nąć, ro we ro wi eks per ci po stu lu ją

szyb kie wy ty cza nie i bu do wę no wych, wy god nych tras, naj le piej dróg

ro we ro wych od se pa ro wa nych od ru chu sa mo cho do we go i pie szych;

ozna cza nie jezd ni li nią cią głą pa sów i kon tra pa sów, a tak że śluz ro we -

ro wych, umoż li wia ją cych ro we rzy stom ła twiej szy i bez piecz niej szy
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Ka rol Moc niak – Ogól no pol ska Sieć Or ga ni za cji 
„Mia sta dla Ro we rów”:
– Wie lu po li cjan tów cią gle uwa ża, że za swo je bez pie czeń stwo od po -
wia da tyl ko i wy łącz nie ro we rzy sta, choć tak nie jest. W nie licz nych
ak cjach pro fi lak tycz nych skie ro wa nych do ro we rzy stów naj czę ściej
mó wi się, że ro we rzy sta ma uwa żać, ma być ostroż ny, ma się za bez -
pie czać... To od wra ca nie ko ta ogo nem – we dług da nych z SE WIK 60
proc. wy pad ków z udzia łem ro we rzy stów jest z wi ny kie row ców sa -
mo cho dów. Od no szę wra że nie, że ro we rzy sta na jezd ni jest dla po li cjan tów in tru zem
ge ne ru ją cym pro ble my i naj le piej jak by z uli cy znik nął. 
Po do ba mi się na to miast w dzia ła niach Po li cji i In spek to ra tu Trans por tu Dro go we go kon -
se kwent na wal ka z nad mier ną pręd ko ścią sa mo cho dów. Jej kon se kwen cje sta no wią dla
ro we rzy stów naj więk sze za gro że nie. 
Po li cjan ci i urzęd ni cy ma ją pro blem z na głym wzro stem ru chu ro we ro we go. Ale to zja wi -
sko jest zna ne od kil ku na stu lat na Za cho dzie i tam na le ży szu kać go to wych roz wią zań.
Przy kła dem mo że być ruch ro we ro wy na bu spa sach – pol scy po li cjan ci opi niu ją cy pro jek -
ty or ga ni za cji ru chu kon se kwent nie się te mu prze ciw sta wia ją, pod czas gdy w in nych kra -
jach to roz wią za nie jest po wszech nie uzna ne za bez piecz ne. 
Po li cjan tów peł nią cych służ bę na ro we rach wi du je się tyl ko na te re nach re kre acyj nych.
Mo że war to, wzo rem np. Sta nów Zjed no czo nych, po my śleć o pa tro lach ro we ro wych dro -
gów ki na uli cach. Bę dzie to dys cy pli no wa ło i kie row ców, i ro we rzy stów, a tak że po zwo li po -
li cjan tom spoj rzeć na ruch dro go wy z na szej, ro we rzy stów per spek ty wy. 
Przy czy ną po nad 50 proc. wy pad ków z udzia łem ro we rzy stów jest nie udzie le nie pierw -
szeń stwa prze jaz du i to wła śnie na tym po win ny się sku pić ak cje edu ka cyj ne skie ro wa -
ne do kie row ców. Po nie waż sa mo chód po wo du je więk sze za gro że nie, to kie row ca
po wi nien wziąć na sie bie wię cej od po wie dzial no ści za to, co się dzie je na dro dze.
Pod ad re sem usta wo daw cy ape lu ję o re zy gna cję z zie lo nych strza łek. Za gro że nia, ja kie
stwa rza ją dla wszyst kich uczest ni ków ru chu dro go we go w sto sun ku do ko rzy ści, ja kie
przy no szą tyl ko kie row cy, są nie współ mier ne.

t
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prze jazd przez skrzy żo wa nie. Sa mi cy kli ści optu ją za więk szą licz bą

sto ja ków do za par ko wa nia ro we rów przed skle pa mi, szko ła mi i in ny -

mi obiek ta mi uży tecz no ści pu blicz nej, więk szą licz bą punk tów ser -

wi so wych, a sprze ci wia ją się ukła da niu na ścież kach ro we ro wych

be to no wej kost ki. Po gład kim as fal cie jeź dzi się nie tyl ko du żo przy -

jem niej, ale przede wszyst kim bez piecz niej.

NA RA ŻE NI, NIE CHRO NIE NI RY ZY KAN CI
73 proc. prze py ta nych przez CBOS ro we rzy stów twier dzi, że za wsze sto -

su je się do prze pi sów, ko lej ne 23 proc. do da je „na ogół”. Funk cjo na riu -

sze ma ją na ten te mat in ne zda nie. 

– Sa ma in fra struk tu ra to jesz cze nie wszyst ko – do da je asp. Pa weł

Prze strzel ski z Sek cji Pro fi lak ty ki Spo łecz nej sto łecz nej dro gów ki, któ -

ry z ra cji służ bo wych obo wiąz ków ma do czy nie nia z ro we rzy sta mi na co

dzień. – Je śli w pa rze nie idzie od po wied nie przy go to wa nie ro we rzy stów

do udzia łu w ru chu dro go wym, to póź niej ob ser wu je my np. uzur po wa -

nie so bie po zy cji uprzy wi le jo wa nej w ru chu dro go wym i na gmin ne 

lek ce wa że nie prze pi sów, a zwłasz cza nie ostroż ne wjeż dża nie na skrzy -

żo wa nia, prze jeż dża nie, a nie prze cho dze nie przejść dla pie szych, igno -

ro wa nie sy gna li za cji świetl nej, zna ków dro go wych oraz obo wiąz ku

uprze dza nia o ma new rze skrę tu. 

O za cho wa niu ro we rzy stów w ru chu dro go wym wy po wia da się rów -

nież pod insp. Pa weł Mą kol, za stęp ca na czel ni ka WRD KSP, nad zo ru ją -

cy m.in. re ali za cję za dań po dej mo wa nych przez sto łecz ną dro gów kę

w ra mach kon tro l no -pro fi lak tycz nych dzia łań pod kryp to ni mem „Bez -

piecz ny ro we rzy sta”.

– Bar dzo czę sto są nie prze wi dy wal ni i jak by po zba wie ni in stynk tu sa -

mo za cho waw cze go – mó wi. – Za po mi na ją, że po dob nie jak dla pie szych,

tak że i dla nich każ da, na wet naj drob niej sza, ko li zja z po jaz dem me cha -

nicz nym mo że za koń czyć się tra gicz nie. 

Z po li cyj nych sta ty styk wy ni ka, że w ubie głym ro ku ro we rzy ści uczest -

ni czy li w 4665 wy pad kach dro go wych. 300 z nich zgi nę ło, po nad 4,1 tys.

do zna ło po waż nych ob ra żeń. Wpraw dzie od kil ku lat sy tu acja ule ga stop -

nio wej po pra wie, to jed nak na hur ra op ty mizm jesz cze za wcze śnie. 

– Na pod sta wie su chych da nych sta ty stycz nych – mó wi nad kom. Elż -

bie ta Sy mon z Biu ra Pre wen cji i Ru chu Dro go we go KGP – trud no jed -

no znacz nie okre ślić, któ re ob sza ry są bar dziej nie bez piecz ne dla

ro we rzy stów: za bu do wa ne czy nie za bu do wa ne.

W ubie głym ro ku więk szość wy pad ków z udzia -

łem ro we rzy stów mia ła miej sce na ob sza rze za -

bu do wa nym – 3955, zgi nę ły w nich 174 oso by.

Na to miast na ob sza rze nie za bu do wa nym wy -

pad ków by ło mniej – 710, ale zgi nę ły w nich

143 oso by, czy li co pią ty wy pa dek koń czył się

śmier cią ro we rzy sty. Na ob sza rze za bu do wa nym

– co dwu dzie sty dru gi.

DRO GÓW KA NA SIO DEŁ KACH?
Jak ostu dzić tem pe ra men ty nie sfor nych ro we -

rzy stów, za sta na wia ją się po li cjan ci dro gów ki

z ca łej Pol ski. Rzecz nik dol no ślą skiej KWP Pa -

weł Pe try kow ski po in for mo wał, że być mo że

nie dłu go, wzo rem dzia ła ją cych już w re gio nie

ro we ro wych pa tro li służ by pre wen cyj nej, po -

rząd ku na ścież kach ro we ro wych i w ogó le

w ru chu ulicz nym bę dą strze gły – z po zy cji sio -

de łek po li cyj nych bi cy kli – wy spe cja li zo wa ne

pa tro le kon tro le rów ru chu dro go we go. 

– Nie ste ty, nie tak szyb ko – ostu dził mój en -

tu zjazm nad kom. Da riusz Ma tusz czyk, za stęp -

ca na czel ni ka WRD KWP we Wro cła wiu. – To

na ra zie pro jekt. Fak tycz nie ma my w pla nie
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Woj ciech Ka szu ba – współ or ga ni za tor
War szaw skiej Ma sy Kry tycz nej:
– Bra ku je nam dia lo gu z po li cją, mam wra -
że nie, że po li cjan ci chęt nie i du żo mó wią
na te mat bez pie czeń stwa uczest ni ków ru -
chu dro go we go, tak że ro we rzy stów, na to -
miast go rzej jest ze słu cha niem. 
Po dob nie jest z prze pro wa dza ny mi przez
po li cję, czy przy jej współ udzia le, ak cja mi pro fi lak tycz ny mi. Bez -
pie czeń stwo ro we rzy stów po ja wia się w nich zde cy do wa nie rza -
dziej niż kie row ców, mo to cy kli stów czy pie szych. 
Zda rza się, że po li cjan ci ape lu ją do ro we rzy stów, by ci nie ko rzy -
sta li z przy słu gu ją cych im praw. Przy kła dem są ape le o za trzy -
my wa nie się przed skrzy żo wa niem dro gi ro we ro wej z jezd nią.
Ro we rzy sta ma w tym przy pad ku bez względ ne pierw szeń stwo
i po li cjanci po win ni dbać o to, by kie row cy o tym wie dzie li i to
pra wo re spek to wa li. 
Cie ka wą ak cją by ło by, że by po li cjan ci ru chu dro go we go kil ka
go dzin po jeź dzi li w ru chu miej skim na ro we rach. Ta ka zmia na
per spek ty wy być mo że po zwo li ła by im ina czej spoj rzeć na za -
cho wa nia kie row ców z pun ku wi dze nia ro we rzy sty nie zwy kle
istot ne, bo np. nie bez piecz ne.
Naj więk szą bo lącz ką ro we rzy stów jest wy mu sza nie pierw szeń -
stwa przez kie row ców skrę ca ją cych i prze ci na ją cych dro gę ro we -
ro wą. Mi mo że bez względ ne pierw szeń stwo ro we rzy sta ma
od po ło wy 2011 r., kie dy to zno we li zo wa no Pra wo o ru chu dro -
go wym, to wciąż z eg ze kwo wa niem te go pra wa jest pro blem.
Nie ste ty, po li cja po ja wia się w ta kich miej scach do pie ro wte dy,
kie dy do cho dzi do nie szczę ścia. 
Ma my też apel do tych, któ rzy pra wo two rzą. Wciąż nie ma wie -
lu bar dzo po trzeb nych roz po rzą dzeń do zno we li zo wa ne go Pra -
wa o ru chu dro go wym, np. tych do ty czą cych bu do wy
i funk cjo no wa nia śluz ro we ro wych. Waż ną rze czą jest wpusz cze -
nie ro we rzy stów na bu spas, au to bu som to nie w ni czym nie prze -
szko dzi, a znacz nie zwięk szy bez pie czeń stwo ro we rzy stów.

źródło: Dane zebrane przez autora w lipcu 2013 r.

Długość ścieżek rowerowych w miastach, w km

Warszawa – 340

Wrocław – 205

Kraków – 145

Gdańsk – 115

Rzeszów – 100

Szczecin – 90

Poznań – 90

0 50 100 150 200 250 300 350 400
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utwo rze nie pa tro li ro we ro wych, przy fi nan so wej po mo cy urzę du mar -

szał kow skie go, m.in. we Wro cła wiu i w dzie wię ciu więk szych mia stach

wo je wódz twa: Je le niej Gó rze, Wał brzy chu, Bo le sław cu, Ka mien nej Gó -

rze, ale zło żo nych nie z funk cjo na riu szy ru chu dro go we go, tyl ko pre -

wen cji. Ich uwa ga sku piać się więc bę dzie przede wszyst kim na za da -

niach pre wen cyj nych, wy ko ny wa nych na tzw. te re nach zie lo nych, re -

kre acyj nych. Na wy kro cze nia cy kli stów w ru chu dro go wym rów nież

bę dą re ago wać, w ra zie po trze by.

Zda niem przed sta wi cie li śro do wisk ro we ro wych po li cyj ne pa tro le ro -

we ro we na jezd niach od daw na po win ny być nor mal nym ele men tem

służ by ru chu dro go we go. Uwa ża ją, że Po li cja jak by nie za uwa ża ła, że ro -

wer prze stał być głów nie for mą re kre acji, a za czął speł niać funk cję środ -

ka ko mu ni ka cji.

JE RZY PA CIOR KOW SKI
zdj. Andrzej Mitura
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Pojazd nieustalony – 50
Motocykl, motorower – 16
Autobus – 7

Wypadki spowodowane przez innych użytkowników
dróg, gdzie poszkodowany został rowerzysta

w okresie I–VI 2013 r.

Samochód osobowy – 728

Samochód 
ciężarowy – 70

źródło: BPiRD KGP

Łu kasz Pu chal ski – peł no moc nik pre zy -
den ta m.st. War sza wy ds. ko mu ni ka cji
ro we ro wej:
– Nie da się nie za uwa żyć bra ku zro zu mie -
nia po li cjan tów, straż ni ków miej skich, ale
tak że urzęd ni ków dla ro we rzy stów. Naj ja -
skraw szym te go przy kła dem jest li te ral ne
eg ze kwo wa nie prze pi sów tam, gdzie po ru -

szać się zgod nie z ni mi jest na praw dę bar dzo trud no, np.
przez brak in fra struk tu ry lub jej zły stan tech nicz ny. Trud no
po go dzić się z sy tu acją, w któ rej ro we rzy ści są ka ra ni za po -
ru sza nie się po chod ni kach tam, gdzie ruch pie szych jest mi -
ni mal ny, za to sa mo cho dów na jezd ni du żo i po ru sza ją się
szyb ko, jak na przy kład w oko li cach ron da Ża ba w War sza -
wie. A na Kra kow skim Przed mie ściu, gdzie są ide al ne wa run -
ki do po ru sza nia się jezd nią, mnó stwo ro we rzy stów po ru sza
się po chod ni ku. In ter wen cja na Kra kow skim Przed mie ściu
mo gło by mieć cha rak ter edu ka cyj ny, na ron dzie Ża ba jest wy -
łącz nie eg ze ku cją.
Waż ną ro lą Po li cji jest włą cze nie się w edu ko wa nie ro we rzy -
stów. Spo so bów jest wie le. Waż ne, że by czło wiek, któ ry ku pu -
je ro wer i za czy na nim jeź dzić po mie ście, miał skąd czer pać
wie dzę. 
Ruch ro we ro wy bę dzie się zwięk szał. Co raz wię cej miast
w Pol sce, a na wet wła dze cen tral ne, ro bią wie le, że by ten
trend wzmac niać. Bo opła ca się to wszyst kim i to w wie lu dzie -
dzi nach, po czy na jąc od go spo dar ki, koń cząc na zdro wiu. By -
ło by do brze, gdy by pol ska Po li cja chcia ła i po tra fi ła, w ra mach
swo ich obo wiąz ków, włą czyć się w ten spo sób my śle nia.

Rowerzyści chcą na buspasy.
Policjanci, wskazując na przepisy,
mówią nie
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Jeź dzi Pan na ro we rze?
– Oczy wi ście, dla re lak su. Bar dzo to lu bię.

Ro wer jest co ol, jak ma wia mło dzież.

A ja cy są ro we rzy ści? Też co ol?
– Tu już bym nie ge ne ra li zo wał. Są róż ni,

jak kie row cy. Jed ni zdy scy pli no wa ni, prze -

strze ga ją za sad ko dek su dro go we go, dru dzy

mniej lub wię cej go igno ru ją. Tak sa mo jest

z ro we rzy sta mi. Jed ni ja dą spo koj nie, zsia da -

ją z ro we rów przed przej ściem dla pie szych,

dru dzy nie. Po wie dział bym, że tych dru gich

jest na wet wię cej.

Pan zsia da?
– Oczy wi ście. Zsia dam, bo uwa żam, że

w ta kich miej scach, gdzie jest du żo pie szych,

ła two o ko li zję. Po co więc ry zy ko wać. Po -

za tym je stem po li cjan tem, więc prze strze -

ga nie prze pi sów pra wa do ty czy mnie

szcze gól nie, tak że po za służ bą.

Jednoślady przebojem włączyły się do ruchu
drogowego. Przestały służyć wyłącznie
rekreacji, stając się również środkiem
transportu miejskiego. Przybyło problemów
policji drogowej?

– Pro ble mem nie są sa mi ro we rzy ści, ale

ich cią gle zwięk sza ją ca się licz ba. To jest

zwią za ne cho ciaż by z wy ko ny wa ny mi ro bo -

ta mi na dro gach. Oka zu je się, że szyb ciej do -

je dzie się do pra cy jed no śla dem niż

sa mo cho dem. Ale pa nu je my nad sy tu acją.

Ro we rzy ści ma ją sil ne lob by, jest ich wie lu,

ma ją si łę prze bi cia, więc chcie li by spo ro dla

sie bie „utar go wać”. Mu szą pa mię tać, że

w ru chu dro go wym wszy scy użyt kow ni cy

ma ją te sa me pra wa. A my, po li cja dro go wa,

nie mo że my ni ko go pro mo wać. Mo że my na -

to miast bar dziej dbać o bez pie czeń stwo ro -

we rzy stów, bo wia do mo, na le żą – jak pie si

– do gru py tzw. nie chro nio nych użyt kow ni -

ków ru chu dro go we go. W ko li zji z po jaz da mi

me cha nicz ny mi nie ma ją du żych szans. Trze -

ba więc im po móc.

Poszerzając infrastrukturę rowerową?
– Cho ciaż by, ale przede wszyst kim tak

two rzyć pra wo dro go we, aby uwzględ nia ło

ich spe cy ficz ną sy tu ację w ru chu. Stąd

funk cjo nu ją ca od kil ku lat tzw. usta wa ro -

we ro wa. Naj waż niej sze jej za pi sy do ty czą

m.in.: pierw szeń stwa na skrzy żo wa niu dro gi

z prze jaz dem dla ro we rzy stów, a tak że umoż -

li wie nia ro we rzy stom ma new ru wy prze dza -

nia po jaz dów z pra wej stro ny, gdy po ru sza ją

się one bar dzo wol no al bo tkwią w kor ku; do -

pusz cze nia cy kli stów na ron dzie do jaz dy

środ kiem pa sa ru chu, a tak że wy ty cza nia

pasów, kon tra pa sów, śluz i dróg ro we ro wych,

roz bu do wa ście żek.

Ale nie zgadzacie się wpuszczać
rowerzystów na buspasy.

– Te mu aku rat po my sło wi je ste śmy prze -

ciw ni, po nie waż roz po rzą dze nie mi ni strów

in fra struk tu ry oraz spraw we wnętrz nych wy -

raź nie okre śla, dla ko go są one prze zna czo -

ne. A po za tym wpusz cze nie tam tak licz nej

rze szy cy kli stów bar dzo nie ko rzyst nie wpły -

nę ło by na spraw ność funk cjo no wa nia ko mu -

ni ka cji au to bu so wej. Kie row cy tak wiel kich

po jaz dów mie li by ogrom ne trud no ści z bez -

piecz nym omi ja niem ro we rzy stów w sy tu acji

per ma nent nie za tło czo nych jezd ni. By ło by

więc to sprzecz ne ze zdro wym roz sąd kiem.

Czy ta ogólnopolska moda na rowery
i gwałtowny ich przyrost w ruchu drogowym
nie wpłynęły negatywnie na stan
bezpieczeństwa rowerzystów na drogach?

– Sły sza łem też opi nię od wrot ną, że dzię -

ki zwięk sza ją cej się licz bie ro we rzy stów

na dro gach ro bi się co raz bez piecz niej, bo

kie row cy jeż dżą ostroż niej. Trud no więc zna -

leźć jed no znacz ną od po wiedź na to py ta nie.

Z po li cyj nych sta ty styk wy ni ka, że udział cy -

kli stów w wy pad kach dro go wych utrzy mu je

się w za sa dzie na tym sa mym po zio mie 4-5

tys. zda rzeń rocz nie, a na wet z lek ką ten den -

cją spad ko wą. Gi nie w nich oko ło 300 ro we -

rzy stów. Zde cy do wa ną więk szość wy pad ków

z udzia łem ro we rzy stów od no to wu je my

na te re nach za bu do wa nych, w mia stach, tam

gdzie ruch jest naj więk szy. Ale nie są one aż

tak tra gicz ne, jak te za re je stro wa ne w te re -

nie otwar tym. 

Co Pan sądzi o pomyśle stworzenia patroli
rowerowych złożonych z funkcjonariuszy
drogówki, z zadaniem skierowania ich
na trasy rowerowe?

– Nie wi dzę po trze by two rze nia ta kich pa -

tro li. Ich za da nia mo gą rów nie do brze wy ko -

ny wać funk cjo nu ją ce już w wie lu jed nost kach

te re no wych pa tro le ro we ro we służ by pre wen -

cji. Po dob ne upraw nie nia po sia da ją rów nież

straż ni cy miej scy. Trze ba pa mię tać, że naj tra -

gicz niej sze w skut kach zda rze nia dro go we,

w tym z udzia łem ro we rzy stów, zda rza ją się

jed nak na głów nych cią gach ko mu ni ka cyj -

nych i tam po win na sku piać swo je wy sił ki

służ ba ru chu dro go we go.

Dzię ku ję za roz mo wę.

JE RZY PA CIOR KOW SKI
zdj. J.P., A. Mitura

Ro wer 
jest co ol
Rozmowa z podinsp. Pawłem Mąkolem, 
zastępcą naczelnika Wydziału Ruchu Drogowego
Komendy Stołecznej Policji

Czym za młodu rowerzysta nasiąknie...
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J est go dzi na 10 ra no, rzecz dzie je się w ra dio wo zie.

Okład ka to no tat nik służ bo wy, bia ły pro szek to

am fe ta mi na, a męż czy zna to po li cjant pod czas peł -

nie nia służ by. Go dzi nę wcze śniej wraz z ko le gą z pa tro -

lu zo sta li wy sła ni przez dy żur ne go, aby za bez pie czyć

le żą ce na uli cy zwło ki. Zmar ły miał w kie sze ni 2500 zło -

tych. Mun du ro wi po dzie li li się ni mi po po ło wie, każ dy

wziął po „dwa na ście i pół krzy ża”.

Re ży se rem fil mu nie jest Woj ciech Sma rzow ski,

a sam film nie jest frag men tem „Dro gów ki”, choć po li -

cjan ci za cho wu ją się po dob nie, a ilość blu zgów, ja kie

w nim pa da ją, jest rów nie po ra ża ją ca. Ten film to na gra -

nie ope ra cyj ne do ko na ne przez funk cjo na riu szy Biu ra

Spraw We wnętrz nych. 

KO RUP CJA ZA 5 ZŁO TYCH
W ubie głym ro ku po li cjan ci po peł ni li bli sko 1300 prze -

stępstw. To oczy wi ście nie jest ma ło, ale jak na po -

nad 100-ty sięcz ną for ma cję od se tek jest nie wiel ki.

Gdy by w 100-ty sięcz nym mie ście po peł nia no rocz -

nie 1300 prze stępstw, by ło by to naj bez piecz niej sze

mia sto na świe cie. 

Spo śród owych 1300 prze stępstw po peł nio nych przez

po li cjan tów 890, czy li pra wie 70 proc., mia ło cha rak ter

ko rup cyj ny. Na to miast spo śród wszyst kich prze stępstw

ko rup cyj nych pra wie 97 proc. po peł nio no w związ ku

z wy ko ny wa niem czyn no ści na dro dze. Te da ne do ty czą

tyl ko prze stępstw, któ re ujaw nio no, i jest oczy wi ste, że

ist nie je rów nież bli żej nie okre ślo na ciem na licz ba. 

– Służ ba na dro dze to ob szar naj bar dziej za gro żo ny

prze stęp czo ścią ko rup cyj ną w Po li cji. Spe cy fi ka tej

prze stęp czo ści to du ża licz ba nie wiel kich ła pó wek

– mó wi insp. Ry szard Wal czuk, dy rek tor Biu ra Spraw

We wnętrz nych.

Cza sem że nu ją co nie wiel kich. Czte rej po li cjan ci z ko -

mi sa ria tu w Wiel ko pol sce przy ję li w cią gu kil ku mie się -

cy pra wie 50 ła pó wek za od stą pie nie od uka ra nia

spraw ców wy kro czeń dro go wych. Bra li jak le ci: 200, 100,

20, a na wet... 5 zło tych, bo ty le war te by ły dwie pusz ki

pi wa, któ re je den z po li cjan tów przy jął za nie wy pi sa nie

man da tu. 

Licz ba prze stępstw po peł nio nych przez po li cjan tów

wzro sła w 2012 ro ku o 4 proc. w sto sun ku do ro ku po -

przed nie go. Nie mu si to jed nak ozna czać, że po li cjan ci

po peł nia ją wię cej prze stępstw, lecz ra czej to, że co raz

wię cej ich wy kry wa Biu ro Spraw We wnętrz nych, wy po -

sa żo ne w co raz lep sze na rzę dzia praw ne i środ ki tech -

nicz ne. 

– Za sto so wa nie środ ków tech ni ki ope ra cyj nej to nie

jest ła twa spra wa, wy ma ga wie lu pro ce dur, za wsze mu -

si być na to zgo da pro ku ra to ra ge ne ral ne go i są du – mó -

wi dy rek tor Wal czuk. I do da je, że wbrew obie go wym

przy pusz cze niom po li cjan tów, któ rzy uwa ża ją, że BSW

„in wi gi lu je” pra wie wszyst kich, tech ni kę ope ra cyj ną

w for mie pod glą du i pod słu chu sto su je się rzad ko, śred -

nio kil ka na ście razy w roku. Pra wie każ dy przypadek

przy no si efek ty w po sta ci po twier dze nia po dej rzeń co

do prze stęp stwa po peł nio ne go przez po li cjan ta. A to

ozna cza do bre ty po wa nie i in for ma cje ze śro do wi ska.

ROZ MO WA SU GE RU JĄ CA
Bez środ ków tech ni ki niektórych przestępstw nie

dałoby się ujawnić. Prze stęp cy sta ra ją się być ostroż ni,

nie zo sta wiać żad nych śla dów. Me to dy wy mu sza nia ła -

pó wek na dro dze są róż ne, a o pie nią dzach nie mó wi się

wprost. Po li cjan tom wy da je się, że w ten spo sób są bez -

piecz ni, bo prze cież oni ni cze go nie żą da li, to kon tro lo -

wa ny sam pro po no wał. 

I tak na przy kład za trzy ma ny do kon tro li dro go wej

kie row ca, któ ry nie ma przy so bie do wo du re je stra cyj ne -

go au ta, zo sta je w roz mo wie „po pro wa dzo ny” przez po -

li cjan ta do za pla no wa ne go ce lu.

– No i co ja mam z to bą zro bić? – py ta po li cjant. – Co?

Jak uwa żasz?

Kie row ca szyb ko orien tu je się, że jest to za pro sze nie

do „ne go cja cji”. 

– Za po mnia łem sze ry fie, w do mu zo stał, da ro wać mi

trze ba! – od po wia da.

– No, jak to tak da ro wać, prze cież to wy kro cze nie
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Zgniłe jabłka
Film nosi tytuł „Dobry dzień” i trwa kilkanaście minut.
– Dobry dzień mam dzisiaj k…!, mówię ci! Dwanaście i pół krzyża
zarobiłem! – mówi mężczyzna. 
– O ja cię pier...! – zadziwia się kobieta. – Naprawdę?
– A jak k…! – potwierdza mężczyzna. Na czymś, co wygląda jak
książka z twardą okładką, rozprowadza banknotem biały proszek
i wciąga go nosem. 
Kobieta pyta, czy „krzyż” to sto złotych, czy pięćdziesiąt, uzyskuje
odpowiedź, że to pierwsze. Słysząc to woła: 
– O ja p…, szkoda, że ja nie pracuję w policji!

– Policja jest jak reszta społeczeństwa, 
wśród przeważającej większości uczciwie pracujących

trafiają się też zgniłe jabłka. 
Trzeba szukać wszelkich sposobów, żeby te zgniłe

jabłka znaleźć i wyeliminować, żeby nie psuły innych 
– mówi nadinsp. Marek Działoszyński, 

komendant główny Policji. 

t
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jest! Co mam zro bić? No mów! – po na gla po li cjant. Wy -

cią ga ja kąś kart kę i uda je, że coś na niej pi sze. 

– Dam na obiad, sze ry fie! – rzu ca kie row ca.

– Na obiad?... – po li cjant za sta na wia się.

– Na do bry obiad... – uzu peł nia kie row ca. 

Wrę cze nie bank no tu 50-zło to we go od by wa się bły -

ska wicz nie, po li cjant od da je kie row cy pra wo jaz dy i roz -

sta ją się bez sło wa. 

W tej scen ce, tak jak w po przed niej, funk cjo na riusz

ani ra zu nie mó wi wprost, że żą da pie nię dzy. Jed nak je -

go za miar jest od pierw szej chwi li wy raź ny. Po pierw -

sze, nie od no to wu je kon tro li, za miast no tat ni ka

służ bo we go wy cią ga ja kąś kart kę, po czym za miast po -

in for mo wać kie row cę, ja kie wy kro cze nie po peł nił

i czym ono skut ku je, pro wa dzi dys ku sję, wy raź nie su -

ge ru jąc cze go ocze ku je. 

W nie któ rych sy tu acjach do wy mu sze nia ła pów ki nie

jest na wet po trzeb ne wy kro cze nie. Po li cjan ci, któ rzy za -

trzy ma li do kon tro li księ dza, nie mo gli mu za rzu cić żad -

ne go wy kro cze nia, ale wy py ty wa li, czy przy pad kiem nie

pił ja kie goś al ko ho lu. Ksiądz po cząt ko wo pew ny sie bie

za prze czał, go tów był na wet na ba da nie al ko ma tem.

Do ci śnię ty py ta nia mi stwier dził jed nak, że ow szem,

wczo raj wie czo rem wy pił dwie lamp ki wi na. Wte dy po -

li cjan ci za czę li go prze ko ny wać, że al ko mat na pew no

to wy ka że. 

– No, a jak wy ka że, to już bę dzie po za mia ta ne! No, to

co ro bi my?

Ksiądz pró bo wał ne go cjo wać, wresz cie się gnął do port -

fe la. Póź niej, pod czas prze słu cha nia w pro ku ra tu rze, du -

chow ny po wie dział, że dał po li cjan to wi ob ra zek. 

– Ow szem, ob ra zek. Na ro do we go Ban ku Pol skie go

– stwier dził pro ku ra tor, po nie waż o przy ję ciu ła pów ki

przez po li cjan tów świad czy ły też in ne ma te ria ły do wo -

do we. 

PI JA NY KIE ROW CA, CZY LI TŁU STY ŁUP
Przy ję cie ła pów ki czę sto wią że się z jesz cze in ny mi

prze stęp stwa mi: fał szo wa niem do ku men ta cji, po da wa -

niem nie praw dzi wych da nych, za nie cha niem czyn no ści

służ bo wych itd. Kil ku prze stępstw na raz do pu ścił się

pe wien pa trol dro gów ki we zwa ny na miej sce ko li zji dro -

go wej. Od chwi li, gdy od jed ne go z uczest ni ków ko li zji

po li cjant wy czuł woń al ko ho lu, wszyst ko za czę ło się

toczyć we dług do brze zna ne go kon tro lu ją cym sce na riu -

sza. Po pro si li do ra dio wo zu pierw sze go kie row cę, al ko -

mat wy ka zał, że jest trzeź wy, uka ra li go man da tem

i zwol ni li. Z dru gim roz mo wę roz po czę li od słów: „Pro -

wa dził pan po al ko ho lu, wie pan, czym to gro zi…”.

Dalej dys ku sja krok po kro ku pro wa dzi ła de li kwen ta

do zło że nia pro po zy cji. 

W efek cie w al ko mat dmu chał… po li cjant, kie row ca

zaś zo stał wy sła ny do do mu po pie nią dze. Nie trzeź wy

kie row ca to tłu sty łup, ka za li mu przy nieść po 5 stów

na gło wę. Po li cjan ci za trzy ma li je go do ku men ty i nim

wró cił, wy peł ni li sto sow ne for mu la rze. Gdy by nie ma te -

ria ły uzy ska ne dzię ki za sto so wa niu tech ni ki ope ra cyj -

nej, trud no by ło by udo wod nić im po peł nie nie

prze stępstw. W do ku men tach wszyst ko by ło w po rząd -

ku: pro to kół zda rze nia spi sa ny, uczest ni cy ko li zji zba -

da ni al ko ma tem, obaj trzeź wi, je den kie row ca uka ra ny

man da tem, dru gi po ucze niem.

POD BO KIEM PRZE ŁO ŻO NYCH
Ma te ria ły uzy ska ne przez BSW dzię ki środ kom tech ni -

ki ope ra cyj nej, głów nie na gra nia dźwię ko we i wi deo,

wy ko rzy sty wa ne są w śledz twie, je śli do ty czą tzw. czy -

nów ka ta lo go wych, tzn. okre ślo nych w art. 19 ust. 1

usta wy o Po li cji.

Ale ma ją rów nież ogro my wa lor szko le nio wy. Pre zen -

to wa ne są ko men dan tom wo je wódz kim i po wia to wym

pod czas na rad i szko leń, że by mo gli zo ba czyć na wła sne

oczy, jak wy glą da za cho wa nie po li cjan ta, któ ry wy łu dza

ła pów ki. Nie któ re ma te ria ły są wręcz szo ku ją ce, in ne

bu dzą zdu mie nie nad prze myśl no ścią prze stęp ców

w mun du rach, ale wie le z nich do wo dzi, że znacz na

część ko rup cyj nych za cho wań jest moż li wa dzię ki bra -

ko wi nad zo ru. 

Pew na za ło ga ra dio wo zu, po dej rze wa jąc, że w au cie

mo że być za ło żo ny pod słuch, po je cha ła pod czas służ by

spraw dzić to w za przy jaź nio nym warsz ta cie. Przez kil ka

go dzin po li cjan ci by li nie obec ni w swo im re jo nie służ -

by, ale ani ich prze ło że ni, ani dy żur ny jed nost ki te go

nie za uwa ży li.

– Ta kie zda rze nia wy raź niej niż ja ka kol wiek teo ria

po ka zu ją prze ło żo nym, jak wie le za le ży od wła ści we go

nad zo ru – mó wi dy rek tor Wal czuk.

ŚCI GA NIE TO OSTAT NI ELE MENT
Z ba dań opi nii społecznej wy ni ka, że w ostat nich la tach

po nad 80 pro cent spo łe czeń stwa do brze oce nia pra cę

Po li cji. Jed nak pra wie 70 pro cent uwa ża, że po li cjan ci

bio rą ła pów ki.

– W ubie głym ro ku 308 po li cjan tom po sta wio no za -

rzu ty po peł nie nia prze stęp stwa. Nie jest to ja kaś po ra -
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Prze stęp czość w Po li cji w 2012 ro ku

• 308 funk cjo na riu szom przed sta wio no za rzu ty po peł nie nia prze stępstw
(w 2011 r. – 294),

• 24 po li cjan tów zo sta ło tym cza so wo aresz to wa nych, 
• 74 proc. po dej rza nych po li cjan tów sta no wią funk cjo na riu sze służ by pre -

wen cyj nej, 24 proc. po li cjan ci służ by kry mi nal nej, 2 proc. po li cjan ci służ -
by wspo ma ga ją cej,

• 51 proc. ogó łu po dej rza nych po li cjan tów sta no wią funk cjo na riu sze ze
sta żem po ni żej 10 lat, 

• 1288 czy nów prze stęp czych za rzu co no po li cjan tom (w 2011 r. – 1057),
• 889 przed sta wio nych po li cjan tom za rzu tów do ty czy ło prze stępstw ko -

rup cyj nych (w 2011 r. – 715),
• prze stęp stwa ko rup cyj ne sta no wi ły 69 proc. wszyst kich za rzu tów przed -

sta wio nych po li cjan tom,
• 65 proc. wszyst kich prze stępstw po peł nia nych przez po li cjan tów było

bez po śred nio zwią za ne z peł nie niem przez nich służ by na dro gach, 
• 97 proc. wszyst kich prze stępstw ko rup cyj nych zo sta ło po peł nio nych

w związ ku z peł nie niem służ by na dro gach (o 9 proc. wię cej niż w ro -
ku 2011).

• 75 proc. po li cjan tów po dej rza nych o po peł nie nie prze stęp stwa na dro -
dze sta no wią funk cjo na riu sze ru chu dro go we go, 23 proc. – funk cjo na -
riu sze pre wen cji, 2 proc. – służ by kry mi nal nej.

Na pod sta wie ma te ria łów z Biu ra Spraw We wnętrz nych KGP
oprac. Elż bie ta Si tek
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ża ją co wiel ka licz ba w sto sun ku do liczebności ca łej for ma cji. Ale

wła śnie dla te go, że prze stęp ca mi są po li cjan ci, każ da licz ba jest

za du ża. Jest to pro blem Po li cji i za da niem Biu ra Spraw We wnętrz -

nych jest, aby przez od po wied nie dzia ła nia ope ra cyj ne, pro ce so we,

a tak że pre wen cyj ne tę licz bę ogra ni czyć. Nie moż na też zgo dzić

się z funk cjo nu ją cą dość sze ro ko opi nią, że ko rup cja jest w Po li cji

po wszech na, a wszy scy po li cjan ci, zwłasz cza ci na dro dze, „bio rą”.

Na wet przy za ło że niu, że ist nie je pew na licz ba prze stępstw nie -

ujaw nio nych, ta kie opi nie są nie upraw nio ne, nie po twier dzo ne fak -

ta mi ani sta ty sty ką. Po li cja jest jak resz ta spo łe czeń stwa, wśród

prze wa ża ją cej więk szo ści uczci wie pra cu ją cych tra fia ją się też zgni -

łe jabł ka. Trze ba szu kać wszel kich spo so bów, że by te zgni łe jabł ka

zna leźć i wy eli mi no wać, żeby nie psuły innych – mó wi ko men dant

głów ny Po li cji nad insp. Ma rek Dzia ło szyń ski. – Jed nak sa mo po -

cią ga nie do od po wie dzial no ści kar nej funk cjo na riu szy Po li cji, którzy

po peł ni li prze stęp stwo, nie wy eli mi nu je cał ko wi cie prze stęp czo -

ści w jej sze re gach. Z punk tu wi dze nia in te re sów Po li cji, jej wi ze -

run ku oraz po no szo nych kosz tów jest to bo wiem za wsze dzia ła nie

spóź nio ne. Ści ga nie po win no być osta tecz nym ele men tem oczysz -

cza nia Po li cji. Za nim do nie go doj dzie, na le ży sku tecz niej wy ko -

rzy stać wszyst kie moż li we me cha ni zmy ochron ne przed

pa to lo gia mi w służ bie, zwłasz cza zwięk szyć nad zór prze ło żo nych

– oce nia ko men dant.

Biu ro Spraw We wnętrz nych przy go to wu je po rad nik an ty ko rup -

cyj ny, któ ry do sta nie każ dy nowo przyjęty do służby po li cjant.

Będzie to uzu peł nie nie dzia łań pro fi lak tycz nych pro wa dzo nych

od kil ku lat przez BSW. Pro ble ma ty ka an ty ko rup cyj na jest w pro -

gra mie szko le nia po li cjan tów. Na kur sie pod sta wo wym po li cjan tom

uświa da mia się nie uchron ność ze tknię cia z ko rup cyj ną pro po zy cją,

uczy się, jak ta kie pro po zy cje roz po zna wać i jak so bie z ni mi ra dzić,

pod czas za jęć prak tycz nych krok po kro ku po ka zu je się przej rzy -

ste pro ce du ry po stę po wa nia. Prze szko lo no w ten spo sób już po -

nad 20 tys. po li cjan tów. A po nie waż za gro że nie prze stęp czo ścią

ko rup cyj ną jest naj więk sze w ru chu dro go wym, w ro ku bie żą cym

prze szko le ni zo sta ną wszy scy po li cjan ci rd, na wet ci, któ rzy już

wcze śniej ta kie szko le nie od by li.

Za po bie ga nie ko rup cji jest też sta łym, wy od ręb nio nym te ma tem

w ra mach do sko na le nia za wo do we go. Przy po mi na nie prze pi sów

i prze wi dzia nych pra wem za gro żeń to tyl ko je den z ele men tów pre -

wen cji. Nie zwy kle istot ne jest tu ilu stro wa nie au ten tycz ny mi przy -

pad ka mi. Nic tak nie dzia ła na wy obraź nię, jak kon kret ny przy kła d,

że oto za kil ka set zło tych ła pów ki po li cjant stra cił pra cę, pra wo do

eme ry tu ry, miesz ka nie służ bo we, a je go czte ro oso bo wa ro dzi na

została bez środ ków do ży cia.

Dla prze ło żo nych ab so lut nym prio ry te tem mu si być zwięk sze -

nie nad zo ru nad służ bą. Z pew no ścią bar dzo by w tym po mo gło wy -

po sa że nie wszyst kich ra dio wo zów w urzą dze nia GPS, uła twia ją ce

ich bie żą cą lo ka li za cję, ale to za le ży od moż li wo ści fi nan so wych.

Pre wen cyj nie dzia ła też na gła śnia nie przy pad ków ko rup cji wśród

funk cjo na riu szy za rów no w śro do wi sku po li cjan tów, jak i w lo kal -

nych me diach.

– War to po ka zy wać, że kon se kwen cje prze stęp cze go czy nu mo -

że po no sić nie tyl ko po li cjant, ale tak że ten, któ ry z nim współ -

dzia łał. Po li cja jest ta ka, ja kie jest spo łe czeń stwo – uwa ża dy rek tor

Wal czuk. 

– Od za gro że nia ko rup cją nie jest wol na żad na jed nost ka Po li cji

i żad na po li cja na świe cie. Bę dzie ono ist nia ło za wsze. Nie ma ta -

kich me tod, któ re cał ko wi cie wy eli mi nu ją to za gro że nie, ale sta raj -

my się, że by je jak naj bar dziej zmi ni ma li zo wać – mó wi ko men dant

głów ny Po li cji nad insp. Ma rek Dzia ło szyń ski.

ELŻ BIE TA SI TEK
zdj. Przemysław Kacak

Kontrola operacyjna jest jedną
z metod prowadzenia czynności
operacyjno-rozpoznawczych przez
Policję i inne uprawnione do tego
organy ścigania oraz służby.
Dla Policji uprawnienie do jej
stosowania przewiduje art. 19
ustawy o Policji. 

M e to da ta po zwa la na re je stra cję

roz mów pro wa dzo nych bez po śred -

nio lub przy uży ciu urzą dzeń te le -

ko mu ni ka cyj nych, przy kła do wo takich jak

te le fon lub ko mu ni ka tor in ter ne to wy.

Moż li we jest też rów no cze sne utrwa la nie

ob ra zu zda rzeń. Za re je stro wa ny dźwięk,

lub dźwięk i ob raz, mo że być wy ko rzy sta -

ny w po stę po wa niu kar nym, je że li za pis

za wie ra do wo dy, któ re uza sad nia ją po dej -

rze nie po peł nie nia prze stęp stwa lub

świad czą o je go po peł nie niu, a za tem gdy

mo gą stać się pod sta wą wsz czę cia śledz -

twa al bo gdy za wie ra ją tre ści istot ne dla

już to czą ce go się po stę po wa nia kar ne go. 

Wbrew krą żą cym opi niom me to da ta

jest sto so wa na wy jąt ko wo, po nie waż za -

wsze go dzi w sfe rę wol no ści do ko mu ni -

ko wa nia się z in ny mi oso ba mi. Z te go

wzglę du usta wo daw ca, ma jąc na uwa dze

ko niecz ność za cho wa nia wła ści wych dla

de mo kra tycz ne go pań stwa praw ne go pro -

por cji mię dzy ochro ną tej sfe ry a do pusz -

czal ną w nią in ge ren cję ze stro ny or ga nów

pań stwo wych (uza sad nio ną sku tecz ną

wal ką z prze stęp czo ścią), sfor mu ło wał

wie le ry go ry stycz nych wa run ków, ja kie

mu szą być speł nio ne, aby moż na by ło tę

me to dę za sto so wać. 

WA RUN KI
Pod sta wo wym prze ja wem za sa dy pro por -

cjo nal no ści ochro ny dóbr jest wska za nie

w art. 19 ust. 1 usta wy o Po li cji ka ta lo gu

prze stępstw, co do któ rych do pusz czal ne

jest sto so wa nie kon tro li ope ra cyj nej.

Są to je dy nie prze stęp stwa umyśl ne,

o dużym cię ża rze ga tun ko wym, ści ga ne
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z oskar że nia pu blicz ne go. Kon tro la nie mo że być

pu łap ką za sta wio ną na do wol ne go oby wa te la. Mo że

być sto so wa na je dy nie wo bec kon kret nej oso by

i kon kret ne go środ ka tech nicz ne go, ja kim się ona

po słu gu je, ko mu ni ku jąc się z in ny mi oso ba mi, ale

tyl ko wów czas, gdy Po li cja po sia da in for ma cje uza -

sad nia ją ce po dej rze nie, że oso ba ta po peł ni ła prze -

stęp stwo z ka ta lo gu al bo jest na eta pie je go

usi ło wa nia, a po nad to in for ma cje upraw do po dab nia -

ją ce, że mo że ona o tych prze stęp stwach roz ma wiać

z in ny mi oso ba mi. Do pusz czal ne jest rów nież za -

sto so wa nie kon tro li wo bec oso by, któ rej w śledz twie

już przed sta wio no za rzut prze stęp stwa ka ta lo go we -

go. Tak więc kon tro la ope ra cyj na mo że być sto so -

wa na je dy nie w ce lu za po bie że nia, wy kry cia,

usta le nia spraw ców, a tak że uzy ska nia i utrwa le nia

do wo dów wspo mnia nych prze stępstw. Jej wy ni ki

za tem nie mo gą być wy ko rzy sta ne w ja kim kol wiek

po stę po wa niu in nym niż kar ne, np. przed są dem cy -

wil nym lub w po stę po wa niu dys cy pli nar nym. Istot -

ne jest to, że oma wia na me to da z mo cy usta wy

mo że być sto so wa na wy łącz nie po sił ko wo (sub sy -

diar nie), tj. gdy in ne środ ki do re ali za cji tych celów

oka za ły się bez sku tecz ne lub bę dą nie przy dat ne,

za tem gdy nie ma in nych moż li wo ści we ry fi ka cji in -

for ma cji lub uzy ska nia do wo dów. 

WNIO SEK
Do wy stą pie nia z wnio skiem o za rzą dze nie kon tro li

ope ra cyj nej upraw nie ni są wy łącz nie Ko men dant

Głów ny Po li cji oraz ko men dan ci wo je wódz cy Po li cji.

Kon tro lę za rzą dza po sta no wie niem sąd okrę go wy

wła ści wy dla sie dzi by or ga nu wnio sku ją ce go, ale

na wy stą pie nie do są du z ta kim wnio skiem Ko men -

dant Głów ny Po li cji mu si uzy skać zgo dę Pro ku ra to -

ra Ge ne ral ne go, a ko men dant wo je wódz ki Po li cji

zgo dę wła ści we go pro ku ra to ra okrę go we go. 

W wy pad kach nie cier pią cych zwło ki kon tro la mo -

że być za rzą dzo na przez je den z wy mie nio nych or ga -

nów Po li cji po uzy ska niu na to zgo dy wła ści we go

pro ku ra to ra, przy czym or gan, za rzą dza jąc kon tro lę,

wy stę pu je do wła ści we go są du okrę go we go z wnio -

skiem o wy da nie po sta no wie nia w tej spra wie. Naj -

da lej przed upły wem 5 dni sąd al bo ze zwa la na

kon ty nu ację kon tro li ope ra cyj nej al bo od ma wia ze -

zwo le nia, na ka zu jąc znisz cze nie wszyst kich uzy ska -

nych do tej po ry ma te ria łów. 

Ko men dant Głów ny Po li cji jest wnio sko daw cą lub

za rzą dza ją cym kon tro lę w try bie nie cier pią cym

zwło ki dla spraw re ali zo wa nych przez CBŚ KGP lub

BSW KGP.

Do wnio sku na le ży do łą czyć ma te ria ły (rów nież

ope ra cyj ne), uza sad nia ją ce po trze bę za sto so wa nia

kon tro li ope ra cyj nej. Pro ku ra tor przed wy ra że niem

zgo dy na wy stą pie nie do są du z wnio skiem o za sto -

so wa nie kon tro li oraz sąd roz pa tru ją cy ta ki wnio sek

przed pod ję ciem de cy zji w przed mio cie za rzą dze nia

kon tro li, ba da ją w opar ciu o te ma te ria ły, czy wcze -

śniej wy ko rzy sta no wszel kie in ne do stęp ne środ ki,

a je śli nie, to dla cze go. 

CZAS TRWA NIA
Kon tro lę ope ra cyj ną moż na za rzą dzić na okres do

3 mie się cy i moż na ją prze dłu żyć tyl ko raz, naj wy -

żej na ko lej ne 3 mie sią ce. Wy jąt ko wo moż na ją za -

rzą dzić na czas ozna czo ny prze kra cza ją cy te okre sy.

Za wsze jed nak na le ży kon tro lę za koń czyć nie -

zwłocz nie, gdy zre ali zo wa no cel, w ja kim ją za rzą -

dzo no. Przy wnio sko wa niu o prze dłu że nie kon tro li

i przy jej prze dłu ża niu obo wią zu je pro ce du ra ana lo -

gicz na jak przy wnio sko wa niu o za rzą dze nie kon tro -

li i przy jej za rzą dza niu. Gdy kon tro la ope ra cyj na nie

do star czy ła do wo dów po zwa la ją cych na wsz czę cie

po stę po wa nia kar ne go lub ma ją cych zna cze nie dla

ta kie go po stę po wa nia, or gan, któ ry wnio sko wał o jej

za rzą dze nie, po le ca nie zwłocz ne, ko mi syj ne, pro to -

ko lar ne znisz cze nie wszyst kich uzy ska nych w jej to -

ku ma te ria łów. 

Wspo mnia na za sa da pro por cjo nal no ści bra na jest

pod uwa gę rów nież w sy tu acji, gdy pod czas sto so -

wa nia kon tro li ope ra cyj nej uzy ska no do wód prze -

stęp stwa ka ta lo go we go in ne go niż wska za ne w po -

sta no wie niu o za rzą dze niu kon tro li ope ra cyj nej lub

po peł nio ne go przez oso bę in ną niż ta, wo bec któ rej

sto so wa no kon tro lę. O wy ko rzy sta niu ta kie go do wo -

du w po stę po wa niu kar nym de cy du je sąd okrę go wy

na wnio sek Pro ku ra to ra Ge ne ral ne go lub pro ku ra to -

ra okrę go we go.

mł. insp. IRE NE USZ DZIU GIEŁ 
Biu ro Spraw We wnętrz nych KGP 

Zarejestrowany dźwięk, lub dźwięk i obraz, może
być wykorzystany w postępowaniu karnym,

jeżeli zapis zawiera dowody, które uzasadniają
podejrzenie popełnienia przestępstwa lub

świadczą o jego popełnieniu, a zatem gdy mogą
stać się podstawą wszczęcia śledztwa albo gdy
zawierają treści istotne dla już toczącego się

postępowania karnego.

Kontrola operacyjna może być
stosowana jedynie w celu
zapobieżenia, wykrycia,

ustalenia sprawców, a także
uzyskania i utrwalenia
dowodów przestępstw

z katalogu zawartego w art. 19
ust. 1 ustawy o Policji.

t
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W przedwojennej Polsce zjawisko korupcji było
rozpowszechnione zarówno w wojsku i urzędach
administracji, jak i w Policji Państwowej. Nawet
najostrzejsze sankcje prawne i piętnowanie na łamach
prasy nie odstraszało amatorów łatwych pieniędzy. 

P rze stęp ców w gar ni tu rach (oraz mun du rach) po od zy ska niu

nie pod le gło ści nie bra ko wa ło. Uzna no więc, że naj lep szym

antidotum na wy ple nie nie zła bę dzie ra dy kal ne za ostrze nie

sank cji kar nych.

DRA KOŃ SKIE USTA WY
1 sierp nia 1919 r. Sejm RP uchwa lił usta wę o od po wie dzial no ści osób
woj sko wych za prze stęp stwa z chę ci zy sku (Dz.U. nr 64, poz. 386). Była

to tzw. usta wa sierp nio wa, dra koń ska w swej wy mo wie, prze wi du ją ca

ka rę śmier ci m.in. za kra dzież lub przy własz cze nie (sprze nie wie rze nie)
mie nia woj sko we go, oszu stwa na szko dę skar bu woj sko we go, przy ję cie po -
da run ku lub ko rzy ści ma jąt ko wej lub obiet ni cy tych że, al bo do ma ga nia się
ich, al bo ścią ga nia na swo ją ko rzyść nie na leż nych opłat lub świad czeń.

Kwo tą pro go wą, de cy du ją cą o ży ciu lub śmier ci, by ło 2000 ma rek

pol skich (wów czas nie ca łe 60 do la rów). Je śli prze stęp stwo do ty czy -

ło kwo ty wyż szej, uzna wa no je za zbrod nię, a ska za ni za nie sta wa li

przed plu to nem eg ze ku cyj nym w cią gu 24 go dzin od wy da nia wy ro -

ku. Od wo łań nie by ło. Na akt ła ski mo gły li czyć je dy nie oso by po ni -

żej 18. ro ku ży cia. 

W kil ka mie się cy póź niej, 20 stycz nia 1920 r., uj rzał świa tło dzien -

ne ko lej ny bez li to sny akt praw ny – usta wa w przed mio cie od po wie -
dzial no ści urzęd ni ków za prze stęp stwa po peł nio ne z chę ci zy sku. (Dz.U.

nr 11, poz. 60). Za war ty w niej ka ta log prze stępstw za gro żo nych naj -

wyż szym wy mia rem ka ry był iden tycz ny, jak w usta wie sierp nio wej.

Je dy ną zmia nę sta no wi ło pod nie sie nie gra ni cy wie ku od po wie dzial -

no ści dla oskar żo nych do 21 lat.

Ko lej na usta wa an ty ko rup cyj na, tzw. mar co wa, z 18 mar ca 1921 r.,

o zwal cza niu prze stępstw z chę ci zy sku, po peł nio nych przez urzęd ni ków
(Dz.U. nr 30, poz. 177), istot nych zmian nie wnio sła. Nie zmie nio -

no na wet jej ty tu łu, któ ry da lej su ge ro wał, że do ty czy ona je dy nie

urzęd ni ków pań stwo wych. Nie by ło to praw dą, gdyż w sie ci tej śre -
dnio wiecz nej ju rys dyk cji – tak wów czas okre śla no hań bią cy cha rak ter

tych ustaw – mógł wpaść każ dy.

NA PO LI CYJ NYM FOL WAR KU
Kor pus po li cyj ny, jak każ da for ma cja mun -

du ro wa utrzy my wa na z bu dże tu pań stwa,

na le żał do in sty tu cji szcze gól nie za gro żo -

nych zja wi ska mi ko rup cyj ny mi. Przede

wszyst kim ła pow nic twem, któ re w obie go -

wej opi nii by ło grze chem po wszech nym

sze re go wych funk cjo na riu szy PP przez cały

okres mię dzy woj nia. Dr Ro bert Li twiń ski,

hi sto ryk z UMCS w Lu bli nie, w swo jej 

mo no gra fii po świę co nej po li cji woj. lu bel -

skie go, przy ta cza zna mien ną in for ma cję

kom. Bo le sła wa Pel le tie ra, ko men dan ta po -

wia to we go PP w Hru bie szo wie w la tach

1919–1921, któ ry w jed nym z ra por tów

stwier dził, że w pod le głym mu re jo nie

tylko 5 proc.(!) funk cjo na riu szy po wia tu

nie po su nę ło się do nad użyć i ła pow nic twa. W tym cza sie w pow.

hru bie szow skim służ bę peł ni ło dwóch ofi ce rów i 162 sze re go wych,

któ rzy sta no wi li ob sa dę 15 po ste run ków te re no wych.

Czy w in nych re jo nach Pol ski ska la pro ble mu by ła podobna? 

Trud no od po wie dzieć na to py ta nie pre cy zyj nie, gdyż ofi cjal ne po li -

cyj ne sta ty sty ki do ty czą ce sta nu dys cy pli ny w sze re gach kor pu su

w tam tym okre sie nie co zbyt opty mi stycz nie przed sta wia ły pol skie

re alia. Obo wią zu ją cy w la tach 1920–1939 w Po li cji Pań stwo wej

Wykaz kar dys cy pli nar nych obej mo wał 12 ro dza jów prze wi nień naj -

czę ściej po peł nia nych przez ów cze snych mun du ro wych. Na pierw -

szej po zy cji wy mie nio ne by ło wła śnie ła pow nic two, a da lej: po bi cie,

uciecz ka aresz to wa nych, sa mo wol ne opusz cze nie służ by, nad uży cie

wła dzy, bez czyn ność wła dzy oraz in ne prze stęp stwa kar ne. Te sie -

dem na gan nych za cho wań uzna wa no za prze stęp stwa kar ne i w uza -

sad nio nych przy pad kach (np. gdy wy stą pi ły po waż niej sze na stęp -

stwa lub no we oko licz no ści do ty czą ce zda rze nia) spra wę kie ro wa no

do są du. 

Cie ka we, że choć zja wi sko ła pow nic twa po li cjan tów zaj mo wa ło po -

zy cję prio ry te to wą w wy mie nio nym Wy ka zie kar…, to jed nak przy -

ta cza ne tam licz by wca le nie po twier dza ły opi nii, że „w po li cji każ dy

bie rze”. Nie zga dza ły się tak że z da ny mi cy to wa ne go wcze śniej ko -

men dan ta po wia to we go z Hru bie szo wa. 

Z in for ma cji pu bli ko wa nych w „Ga ze cie

Ad mi ni stra cji i Po li cji Pań stwo wej” w ro ku

1923 wy ni ka, że wśród plag, któ re naj bar -

dziej psu ły wów czas opi nię po li cyj nej

formacji, do mi no wa ły trzy ka te go rie wy kro -

czeń: nie dbal stwo służ bo we (7137 przy pad -

ków w cią gu ro ku), pi jań stwo (4249) oraz

nie wła ści we za cho wa nie w służ bie i po za nią
(2410). Udo ku men to wa nych przy pad ków

ła pow nic twa od no to wa no rap tem… 44

na 25 369 wszyst kich wy kro czeń uję tych

w wy ka zie sta ty stycz nym kar dys cy pli nar -

nych, któ re wy mie rzo no niż szym i wyż szym

funk cjo na riu szom PP w ca łym ro ku 1923.

Ja ka by ła tzw. ciem na licz ba tego zja wi ska

– moż na się tyl ko do my ślać. 

Czar ne owce na służ bie

Podinsp. Zygmunt
Tołpyho, komendant
policji wileńskiej lat
dwudziestych
ubiegłego wieku, ofiara
korupcyjnych pokus

Insp. Ryszard Galera,
komendant wojewódzki
PP w Lublinie, ofiara
pomówień o korupcjęPrzedwojenna prasa dużo pisała o policyjnej korupcji t
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RY BA PSU JE SIĘ OD GŁO WY
O ile na drob ne wy kro cze nia prze ciw ko re gu la -

mi no wi służ bo we mu, a na wet na wy bry ki pod

wpły wem al ko ho lu i ma łe „wziąt ki” do kie sze -

ni, prze ło że ni przy my ka li oczy lub wy mie rza li

ni skie ka ry (np. dwa dni aresz tu o chle bie i wo -

dzie), o ty le z po waż niej szy mi prze stęp stwa mi

po peł nia ny mi z chę ci zy sku i za gro żo ny mi od -

po wie dzial no ścią kar ną żar tów już nie by ło.

Do ta kich spraw na le ża ły m.in.: de frau da cje

służ bo wych pie nię dzy, nad uży cia przy prze tar -

gach, przy własz cza nie po li cyj nej wła sno ści, wy -

ko rzy sty wa nie służ bo we go ta bo ru do ce lów

pry wat nych (np. ko ni i wo zów do pra cy w pry -

wat nym ma jąt ku i za trud nia nie tam pod le głych

funk cjo na riu szy w go dzi nach służ bo wych),

a tak że po kąt ne upłyn nia nie przed mio tów po -

cho dzą cych z re kwi zy cji (np. bim bru czy to wa -

rów ode bra nych prze myt ni kom) itp.

Jak kol wiek afer – w po rów na niu z woj skiem

– w PP nie by ło wie le i żad na nie za koń czy ła się

ka rą naj wyż szą, to jed nak i te, któ re się wy da -

rzy ły, nie przy nio sły chlu by for ma cji. Tym bar -

dziej że spraw ca mi z re gu ły by li ofi ce ro wie. 

Naj wyż szym bo daj w hie rar chii służ bo wej

funk cjo na riu szem PP okre su mię dzy woj nia, 

któ ry za siadł na ła wie oskar żo nych, był insp. 

Ry szard Gal le ra, ko men dant okrę go wy (wo je -

wódz ki) PP w Lu bli nie w la tach 1922–1926.

Na pro ces cze kał trzy la ta, po uprzed nim zde -

gra do wa niu do stop nia pod in spek to ra i wy da le -

niu ze służ by. Pro ku ra tu ra za rzu ci ła mu, że

spra wu jąc sta no wi sko ko men dan ta okrę go we go,

po brał po nad 3,5 tys. zł z fun du szu ju bi le uszo -

we go, któ ry po wstał z do cho dów z im prez urzą -

dza nych z oka zji X -le cia pol skiej służ by

bez pie czeń stwa. Po nad to oskar żo no go o przy -

własz cze nie 900 zł z fun du szu wdów i sie rot

po po le głych po li cjan tach oraz 8571 kg wę gla

z ma ga zy nów ko men dy na wła sny uży tek. 

Ko men dant Gal le ra nie przy znał się do wi ny

i osta tecz nie za rzu ty od da lo no.

Pod insp. Zyg munt Toł py ho, ko men dant po li -

cji wi leń skiej, po 30 la tach pra cy w mun du rze

zo stał w 1925 r. dys cy pli nar nie zwol nio ny z po -

li cji i ska za ny na sześć mie się cy bez względ ne go

aresz tu za to le ro wa nie ła pow nic twa w nad zo ro -

wa nych przez sie bie jed nost kach PP. Ra zem

z nim wy rzu co no ze służ by kie row ni ków eks po -

zy tu ry śled czej w Wil nie nad kom. Paw ło wi cza

i pod kom. Za bo row skie go oraz kie row ni ka I Ko -

mi sa ria tu PP kom. Szol ca.

Źle po ję tą przed się bior czo ścią wy ka zał się kom. Ta de usz Ogór kie -

wicz, ko men dant po wia to wy PP w Lu bli nie. Przez kil ka lat de frau -

do wał służ bo we pie nią dze, przy własz czał, czy li kradł, pa szę dla ko ni

po li cyj nych, ta bor ko men dy trak to wał jak wła sny, wy ko rzy stu jąc go

do pra cy w pry wat nym ma jąt ku, jak rów nież za trud niał w nim pod -

le głych so bie funk cjo na riu szy. Oczy wi ście za dar mo. Kie dy nada rzy -

ła się oka zja, spie nię żał też przed mio ty po cho dzą ce z po li cyj nej

re kwi zy cji. Aresz to wa no go do pie ro w 1925 r. – po da je w swo jej mo -

no gra fii dr Ro bert Li twiń ski – i mi mo licz nych do wo dów prze stęp -

stwa i ze znań 70 świad ków zo stał po cząt ko wo unie win nio ny. Sąd

Ape la cyj ny uchy lił jed nak ten wy rok i ska zał by łe go ko men dan ta

na rok wię zie nia. 

Przy kła dów świad czą cych o ciem nych spra wach przed sta wi cieli

ów cze snych or ga nów ści ga nia moż na by przy to czyć znacz nie wię cej.

Po ka zu ją one, że skłon ność do ko rup cji nie wy ni ka ła z za sob no ści

kie sze ni czy wy so ko ści sta no wi ska. Nie któ rzy upa tru ją jej przy czyn

w de mo ra li za cji odzie dzi czo nej po cza sach za bo rów. 

JE RZY PA CIOR KOW SKI
zdj. ar chi wum

DAWNO TEMU W POLICJI Przeciw korupcji POLICJA 997       wrzesień 2013 r.20
t
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Są dy orze ka ją, 
Po li cja pła ci

Historia jednego konwoju
13 kon wo jo wa nych by ło na po kła dzie woj sko we go Her cu -
le sa z Lon dy nu do War sza wy, lot zbior czy z 4 lip ca 2013 r.,
w któ rym uczest ni czył fo to re por ter „Po li cji 997”. 
Na trans por to wa nych cią ży ło łącz nie 25 za rzu tów, w tym:
13 – prze ciw ko mie niu (w tym 4 do ty czy ły roz bo ju),
4 – prze ciw ko wia ry god no ści do ku men tów,
4 – prze ciw ko bez pie czeń stwu w ko mu ni ka cji (pro wa dze nie
po jaz du pod wpły wem al ko ho lu, w tym je den za rzut spo wo -
do wa nia wy pad ku ze skut kiem śmier tel nym i uciecz ki z miej -
sca wy pad ku),
2 – prze ciw ko wol no ści sek su al nej (za rzu ty zgwał ce nia),
1 – prze ciw ko ży ciu i zdro wiu,
1 – prze ciw ko wy mia ro wi spra wie dli wo ści (znę ca nie się
nad oso bą po zba wio ną wol no ści).
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Europejski nakaz aresztowania ułatwia ściganie
przestępców i stawianie ich przed obliczem Temidy.
Procedura jest prosta i szybka. Polskie sądy wydają
najwięcej ENA na kontynencie. A za sprowadzenie
do kraju każdego zatrzymanego za granicą
w ramach ENA płaci Policja. Dużo płaci.

– Nie po dzie lam po glą du, by pol skie ENA by ły ni skiej ja ko ści

– mó wi Jó zef Gem ra, dy rek tor De par ta men tu Współ pra cy Mię -

dzy na ro do wej w Pro ku ra tu rze Ge ne ral nej. – Utrzy mu je my stan -

dar dy mię dzy na ro do we, a co do sa mych ENA uwa żam wręcz

prze ciw nie niż ci, któ rzy tak je kry ty ku ją. We dług mnie nie jed -

no krot nie na ka zy wy da wa ne przez pol skie są dy sto ją na wyż szym

po zio mie me ry to rycz nym niż te wy sta wia ne w in nych kra jach.

Opi nie o pol skich ENA nie za wsze są tak po zy tyw ne, choć

chy ba wszy scy przy zna ją, że na sze or ga ny ści ga nia i wy miar spra -

wie dli wo ści otrzy ma ły zna ko mi te na rzę dzie do eg ze kwo wa nia

spra wie dli wo ści.

– Pol skie prze pi sy o ENA są nie zwy kle trans pa rent ne, co jed -

nak skut ku je tym, że, w mo jej oce nie, za ła two wy da je my na szych

oby wa te li, na któ rych cią ży ENA w in nym kra ju – mó wi sę dzia

Ja re ma Sa wiń ski, rzecz nik pra so wy Są du Okrę go we go w Po zna niu

(a tak że rzecz nik pra so wy Kra jo wej Ra dy Są dow nic twa). – Na to -

miast, na pod sta wie do świad czeń są du po znań skie go, mo gę oce -

nić, że pro ce du ra eu ro pej skie go na ka zu aresz to wa nia nie zwy kle

przy spie sza pro ces od naj dy wa nia spraw ców. Py ta nie tyl ko, czy

przy ENA w tak du żym stop niu po win no kie ro wać się obo wią zu -

ją cą w pol skim są dow nic twie za sa dą le ga li zmu, a nie za sa dą opor -

tu ni zmu? W pol skim są dow nic twie za sa da opor tu ni zmu dzia ła

w bar dzo ogra ni czo nym za kre sie. Mam jed nak wra że nie, że po -

win na być sto so wa na w nie co więk szym stop niu. Po no szo ne

przez spo łe czeń stwo kosz ty spro wa dze nia do Pol ski spraw ców

drob nych czy nów ka ral nych są nie zmier nie wy so kie i czę sto nie -

współ mier ne do wy so ko ści ka ry. Ow szem, wy so kie kosz ty trze ba

po no sić, je śli ktoś za gra ża spo łe czeń stwu.

LE GA LIZM CZY OPOR TU NIZM?
W Pol sce eu ro pej ski na kaz aresz to wa nia sto so wa ny jest od 2005

roku. Wa run ki wy da nia ENA oraz spo sób póź niej sze go prze ka zy -

wa nia mię dzy pań stwa mi osób za trzy ma nych w ra mach tej pro ce -

du ry re gu lu je sześć eu ro pej skich i ro dzi mych ak tów praw nych.

Wśród nich znaj du je się De cy zja Ra mo wa Ra dy z 13 czerw ca 2002

ro ku w spra wie eu ro pej skie go na ka zu aresz to wa nia i pro ce du ry

wy da wa nia osób mię dzy pań stwa mi człon kow ski mi (Dz.U.

Wspól not Eu ro pej skich L190/1 z 18 lip ca 2002 r.). Art. 2, pkt 2

za wie ra ka ta log kil ku dzie się ciu ro dza jów prze stępstw, któ re:

„(...) je śli w wy da ją cym na kaz pań stwie człon kow skim za gro żo ne

są ka rą po ba wie nia wol no ści lub środ kiem za bez pie cza ją cym

o wy mia rze co naj mniej trzech lat (...), sta no wią (...) pod sta wę,

bez we ry fi ka cji pod ką tem po dwój nej od po wie dzial no ści kar nej

za po peł nio ny czyn, do prze ka za nia na mo cy eu ro pej skie go na -

ka zu aresz to wa nia”. Nie jest to za mknię ty ka ta log prze stępstw,

wo bec spraw ców któ rych sto su je się ENA, acz w prak ty ce wska -

zu je, wo bec ko go po win no się to ro bić. 

W więk szo ści kra jów Eu ro py Za chod niej or ga ny wy mia ru spra -

wie dli wo ści kie ru ją się mię dzy in ny mi za sa dą opor tu ni zmu, czy li

eko no mi ki ści ga nia/pro ce su – za leż nie od wa gi spra wy. Przy bła -

hych czy nach ka ral nych, je śli spraw ca pod jął współ pra cę ze śled -

czy mi, do pusz cza się nie tyl ko tzw.

za pi sko we dzia ła nie or ga nów ści ga nia,

ale też od stą pie nie od pro ce su przez

sąd. 

Ina czej w Pol sce, wy miar spra wie dli -

wo ści dzia ła zgod nie z za sa dą le ga li -

zmu, ta zaś wy ma ga bez względ ne go

ści ga nia i sta wia nia przed są dem za -

rów no za bój cy, jak i nie umyśl ne go pa -

se ra, czy li oso by, któ ra nie świa do mie

ku pi ła kra dzio ną rzecz.

KŁO PO TLI WI LI DE RZY
Licz ba wy sta wia nych w Pol sce ENA

znacz nie od bie ga od licz by ENA wy -

sta wia nych w in nych pań stwach. 

Pol skie są dy sta ły się li de ra mi w wy s-

ta wia niu ENA już w 2006 ro ku. Od

2005 r. do koń ca ro ku 2012 wy sta wi ły

ich 26 656. Re kor do wy był rok 2009,

kie dy ro dzi my wy miar spra wie dli wo ści

wy sta wił 4844 na ka zy, pod czas gdy

wszyst kie 27 państw ów cze snej UE

wy da ło ich 15 827. 
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Liczba osób pozbawionych wolności przejętych przez Policję

źródło: BPiRD KGP

Du ra lex, sed lex, czy li ENA, któ re mo gą za dzi wić

* Przy własz cze nie w 2004 ro ku ele men tów sta lo wych by łe go
rusz to wa nia war to ści 1200 zł (ENA z 2006 r.).

* Kra dzież 10 sztuk piór kul ko wych war to ści 700 zł w 2005 r.
(ENA z 2012 r.).

* Znie wa że nie funk cjo na riu szy Po li cji i po sia da nie 0,083 gra -
ma am fe ta mi ny w 2003 r. (ENA z 2013 r.).

* Kie ro wa nie ro we rem po dro dze pu blicz nej w sta nie nie trzeź -
wo ści w 2010 i 2012 r. (ENA z 2013 r.).

* Nie po wró cił z prze pust ki jed no ra zo wej w 1994 r. (ENA sądu
woj sko we go z 2009 r.).
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Czym to skut ku je? „Pół ki z pol ski mi ENA ugi na ją się mię dzy

in ny mi w Niem czech i Wiel kiej Bry ta nii, by wa że po wo du ją pew -

ne za kło po ta nie tam tej szych są dów i pro ku ra tur. (...) Wi dzi my

tam np. ir landz ki Sąd Naj wyż szy, któ ry stoi przed per spek ty wą

wy ko na nia ko lej ne go (pol skie go – przyp. red.) ENA za kra dzież

te le fo nu ko mór ko we go lub dwóch kur cza ków, co, jak usta lo no,

bę dzie kosz to wa ło tam tej sze go po dat ni ka każ do ra zo wo 25 tys. eu ro.

Wi dzi my są dy zmu szo ne po zba wić wol no ści oso bę, któ rej z naj -

wyż szą pew no ścią w ogó le nie wy mie rzy się ka ry po zba wie nia 

wol no ści. Wi dzi my też, co jest in ną kwe stią, na ka zy wy da ne przez

pol skie są dy, kie dy wy star cza ją ce by ły by względ niej sze i tań sze

środ ki po mo cy praw nej” – pi sał już w 2010 r., w ar ty ku le „Mię dzy

za sa da mi le ga li zmu a pro por cjo nal no ści” na ła mach rp.pl, dr hab.

Adam Gór ski z Ka te dry Pra wa Po stę po wa nia Kar ne go Wy dzia łu

Pra wa i Ad mi ni stra cji Uni wer sy te tu Ja giel loń skie go.

Od te go cza su licz ba wy sta wia nych ENA nie co spa dła, choć

wciąż Pol ska jest li de rem w tej dzie dzi nie. W 2010 r. na sze są dy

wy da ły 3724 na ka zy, w 2011 r. – 3792 i w 2012 r. – 3266.

wrzesień 2013 r.       POLICJA 997 Europejski nakaz aresztowania  TYLKO SŁUŻBA 23

Osoby przejęte w konwojach zagranicznych
drogą lotniczą w 2012 r.

Islandia 3 

Irlandia 84 

Wlk. Brytania 654 Dania 31 

Holandia 146 

Belgia 32 

Francja 118 

Włochy 37 

Izrael 1 Kirgistan 1 Maroko 1

Grecja 34 

Cypr 5 

Bułgaria 3 

Hiszpania 116 

Portugalia 4 

Szwajcaria 3 
Rumunia 2 

Węgry 2 Austria 34 

Słowenia 3 

Serbia 1 

Luksemburg 1

Norwegia 22 

Szwecja 27 

Finlandia 1 

Łotwa 2 

źródło: BPiRD KGP

t
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RY KO SZE TEM W PO LI CJĘ
Więk szość za trzy ma nych na pod sta wie ENA przy -

wo żo nych jest do kra ju kon wo ja mi lot ni czy mi.

W 2012 ro ku by ło to 68,4 proc. ogó łu prze ję tych

(1368 osób); 31,6 proc. (631 osób) ode bra no

na przej ściach gra nicz nych i prze wie zio no w kon wo -

jach ko ło wych. Ogó łem, choć w 2012 ro ku Po li cja

prze ję ła o 41 osób mniej niż w 2011 ro ku, to kon wo -

jów by ło o 37 wię cej: 709 – z te go 455 lot ni czych

i 254 kon wo je po prze ję ciu na przej ściu gra nicz nym. 

Trans port lot ni czy od by wa się na po kła dach sa mo -

lo tów rej so wych (mak sy mal nie dwie oso by z trze ma

kon wo jen ta mi) al bo w wy naj mo wa nych do te go 

celu woj sko wych sa mo lo tach CA SA i Her cu les

– w kon wo jach zbior czych po kil ka na ście, kil ka dzie -

siąt osób. Zbior czy kon wój z Wiel kiej Bry ta nii

kosz tu je oko ło 40 tys. zło tych; z Fran cji i Hisz pa nii

– 63 tys. Po zor nie du żo, ale tak na praw dę wy cho dzą

one o wie le ta niej niż trans por to wa nie za trzy ma nych

na pod sta wie ENA li nia mi rej so wy mi. W 2012 r.

koszt przy wie zie nia jed nej oso by sa mo lo tem rej so -

wym wy niósł 7016 zł, pod czas gdy w kon wo ju zbior -

czym 940 zł.

– Sys tem kon wo jów zbior czych wy ko ny wa nych

woj sko wy mi sa mo lo ta mi trans por to wy mi funk cjo nu -

je od 2008 r. na pod sta wie po ro zu mie nia mię dzy

MSW a MON – mó wi mł. insp. Da riusz Min kie wicz,

na czel nik Wy dzia łu Kon wo jo we go Biu ra Pre wen cji

i Ru chu Dro go we go KGP. – Woj sko wy mi sa mo lo ta mi

prze wo że ni są do kra ju ro da cy za trzy ma ni na pod -

sta wie ENA w Wiel kiej Bry ta nii, Fran cji, Hisz pa nii

i Ho lan dii. W 2012 ro ku od był się tak że je den lot

z Bel fa stu via Edyn burg i je den lot z Au strii. Nie -

ste ty, ogra ni cze nie w koń cu ro ku przez woj sko go -

dzin tzw. na lo tów spo wo do wa ło, że 7 za pla no wa nych

kon wo jów zbior czych mu sia ło zo stać od wo ła nych.

Nie ode bra li śmy przez to 120 osób. Pro ce du ra ENA

prze wi du je na prze ję cie 10 dni od da ty upra wo moc -

nie nia się de cy zji w spra wie wy ko na nia eu ro pej skie -

go na ka zu aresz to wa nia wy da nej przez wła ści wy

or gan są do wy kra ju, na te re nie któ re go na stą pi ło za -

trzy ma nie. W szcze gól nych sy tu acjach, gdy prze ka -

za nie w tym ter mi nie unie moż li wia ją oko licz no ści

nie za leż ne od państw prze ka zu ją cych so bie oso by

za trzy ma ne, oba kra je mo gą uzgod nić no wy ter min

prze ka za nia – ko lej ne 10 dni. Mo że tak też zda rzyć

się z przy czyn na tu ry hu ma ni tar nej, je śli prze ka za -

nie w pier wot nym ter mi nie za gra ża ło by ży ciu lub

zdro wiu oso by. Po upły nię ciu tych ter mi nów oso by

za trzy ma ne na pod sta wie ENA po win ny zo stać

zwol nio ne. 

– Dla po li cjan tów i pro ku ra to rów ENA jest do bro -

dziej stwem, dzię ki któ re mu mo gą się gnąć po oso by

daw niej nie mal nie osią gal ne, chy ba że po po ko na -

niu pro ce du ry eks tra dy cyj nej, któ ra jest praw dzi wą

dro gą przez mękę – mó wi mł. insp. Ro bert Grzą dziel

z Biu ra Mię dzy na ro do wej Współ pra cy Po li cji KGP. 

Jest jed nak i dru ga stro na me da lu. To nie Mi ni -

ster stwo Spra wie dli wo ści, a Po li cja pła ci za przy tran -

spor to wa nie przed ob li cze ro dzi mej Te mi dy

każ de go za trzy ma ne go za gra ni cą na pod sta wie ENA

– nie za leż nie od te go, czy to groź ny kry mi na li sta,

czy zło dziej dwóch kur cza ków. Na kon wo je lot ni cze,

czyli spro wa dze nie do kra ju 1368 osób, Po li cja wy da -

ła w ze szłym ro ku 5 107 604 zł.

PRZE MY SŁAW KA CAK
zdj. An drzej Mi tu ra
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ENA krok po kro ku
I.a. Spraw ca po peł nia na te re nie Pol ski prze stęp stwo, a na stęp nie opusz -
cza gra ni ce kra ju (99,9 proc. przy pad ków ENA). 

I.b. Spraw ca po peł nia prze stęp stwo po za gra ni ca mi na sze go kra ju, ale
na szko dę np. pol skiej pla ców ki dy plo ma tycz nej.

II. Je śli ist nie je po dej rze nie, że spraw ca prze by wa na te ry to rium pań stwa
człon kow skie go Unii Eu ro pej skiej, sąd okrę go wy mo że wy dać Eu ro pej ski
Na kaz Aresz to wa nia. Prze słan ki ne ga tyw ne, któ re tę moż li wość wy klu cza ją:
– za rzu ca ne prze stęp stwo za gro żo ne jest ka rą po zba wie nia wol no ści do ro -
ku lub
– ENA miał by zo stać wy da ny w ce lu od by cia ka ry po zba wie nia wol no ści
w wy mia rze do 4 mie się cy. 

III.a Je śli miej sce po by tu spraw cy nie jest zna ne, pro ku ra tor, a w po stę po -
wa niu są do wym sąd okrę go wy, prze sy ła od pis ENA do Biu ra Mię dzy na ro do -
wej Współ pra cy Po li cji KGP z wnio skiem o wsz czę cie po szu ki wań
mię dzy na ro do wych.

III.b Je śli miej sce po by tu spraw cy jest zna ne, pro ku ra tor, a w po stę po wa niu
są do wym sąd okrę go wy, prze ka zu je go bez po śred nio or ga no wi są do we mu
pań stwa wy ko na nia na ka zu. 

IV. Sąd bądź pro ku ra tor wpro wa dza in for ma cję o tym do Sys te mu In for ma -
cyj ne go Schen gen (SIS). Umiesz czo ny w nim wpis jest rów no znacz ny z wy -
da niem ENA.

V. Po szu ki wa ny zo sta je za trzy ma ny przez po li cję kra ju, w któ rym prze by wa.
Pol ski sąd wy sy ła ory gi na ły do ku men tów ENA do wła ści we go or ga nu pro -
ku ra tor skie go/są do we go w kra ju, na te re nie któ re go na stą pi ło za trzy ma nie.

VI. Wła ści wy or gan są do wy w kra ju za trzy ma nia roz strzy ga o wy ko na niu
ENA, je śli nie za cho dzą ne ga tyw ne prze słan ki okre ślo ne w De cy zji Ra mo wej
Ra dy z 13 czerw ca 2002 ro ku w spra wie eu ro pej skie go na ka zu aresz to wa nia
i pro ce du ry wy da wa nia osób mię dzy pań stwa mi człon kow ski mi.
W przy pad ku od mo wy wy ko na nia mu si po dać jej przy czy ny.

VII. Je śli za trzy ma ny wy ra ża zgo dę na prze ka za nie do kra ju, w któ rym wy -
sta wio no ENA, prze ka za nie na stę pu je nie zwłocz nie, naj póź niej w cią gu 10
dni. W prze ciw nym wy pad ku wła ści wy or gan są do wy kra ju, na te re nie któ -
re go na stą pi ło za trzy ma nie, ma 60 dni na roz pa trze nie spra wy i pod ję cie de -
cy zji. W szcze gól nych przy pad kach ter min ten mo że być prze dłu żo ny o 30
dni.

VIII. De cy zja or ga nu są do we go w kra ju, na te re nie któ re go na stą pi ło za trzy -
ma nie, wraz z uza sad nie niem tra fia do or ga nu są do we go w Pol sce. Do Biu -
ra Mię dzy na ro do wej Współ pra cy Po li cji KGP wpły wa na to miast zgo da
na prze ka za nie oso by. BMWP po wia da mia Wy dział Kon wo jo wy Biu ra Pre -
wen cji i Ru chu Dro go we go KGP, któ ry or ga ni zu je: kon wój lot ni czy – rej so wy
lub zbior czy, kon wój ko ło wy z przej ścia gra nicz ne go, na któ rym prze ka za ne
bę dą oso by za trzy ma ne, al bo kon wój mor ski.

t
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5 – licz ba eta pów ro ze gra nych w Pol sce, dwa pierw sze mia ły miej sce we Wło szech

14 – ty le ko mend po wia to wych i miej skich za an ga ̋o wa nych w za bez pie cze nie im pre zy

771 – ty lu po li cjan tów czu wa ło nad bez pie czeƒ stwem ko la rzy i ki bi ców

1780 – licz ba po rzàd ko wych za an ga ̋o wa nych przez or ga ni za to ra

Na ka˝ dym eta pie w pi lo ta ̋u uczest ni ków wy Êci gu bra ło udział 6 po li cjan tów w 3 ra dio wo zach oraz 9 mo to cy kli stów z Wy -
dzia łu Ruchu Dro go we go Ko men dy Wo je wódz kiej Po li cji w Kra ko wie i dwóch mo to cy kli stów ˚an dar me rii Woj sko wej (Ma ło -
pol ska), a tak˝e 16 po li cjan tów w 4 ra dio wo zach i 8 mo to cy kli stów z ko mend po wia to wych (woj. pod kar pac kie).

P.K.
zdj. Andrzej Mitura

autor zdj. tdp amatorów Krystian Maciejczyk/BikeLife.pl

TYLKO SŁUŻBA Policyjne zabezpieczenie POLICJA 997       wrzesień 2013 r.26

70. Tour de Pologn
w (policyjnych) liczbach

2 sierpnia br. wystartował Tour de Pologne Amatorów. 
Kolarze przejechali 38 km, jedną z 5 pętli kolarzy
zawodowych. Z numerem 152. sierż. sztab. Oskar Kasiński
z KPP w Lidzbarku Warmińskim (zajął 499. miejsce
na blisko 1300 zawodników)
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–Ch cia ła bym, aby mo ja hi sto ria by ła dla

osób, któ re są ofia ra mi prze mo cy do -

mo wej, przy kła dem, że ni gdy nie na -

le ży się pod da wać, że trze ba wal czyć o sie bie,

o dzie ci, o god ność – mó wi post. Ka ta rzy na Du dziak,

wy róż nio na przez po li cjan tów za sia da ją cych w ka pi -

tu le te go rocz nej, dru giej już, edy cji ogól no pol skie go

kon kur su „Mi łość z pod bi tym okiem. Li sty na dziei.

Two ja hi sto ria mo że ura to wać ko muś ży cie”, or ga ni -

zo wa ne go przez po seł Elż bie tę Ra dzi szew ską i pre -

zy dent mia sta Ra dom ska An nę Mil cza now ską,

pod pa tro na tem mar sza łek Sej mu RP Ewy Ko pacz.

– Od nas sa mych za le ży, w któ rym mo men cie prze -

rwie my pie kło.

A MIA ŁO BYĆ TAK PIĘK NIE
Gdy czter na ście lat te mu bra ła ślub, by ła naj -

szczę śliw szą oso bą na świe cie. Mąż był czu ły,

opie kuń czy, wy ro zu mia ły, o ta kim męż czyź nie

ma rzy każ da ko bie ta. Nie ste ty, szyb ko po ka zał

swo je dru gie ob li cze. Za czął się gać po al ko hol, po -

ja wia ły się w je go ży ciu co raz to in ne ko bie ty. Zro -

bił się agre syw ny, wsz czy nał awan tu ry. Wy zy wał,

krzy czał, upo ka rzał. Z cza sem prze szedł do rę ko -

czy nów. Póź niej prze pra szał i przy się gał, że ni gdy

wię cej nie pod nie sie na nią ręki. A ona w to wie -

rzy ła. 

– Ko cha łam dra nia – mó wi pa ni Ka ta rzy na. –

Ko cha łam za dłu go i za dłu go wal czy łam o nie go,

za miast wal czyć o sie bie i dzie ci. Moja mi łość
z pod bi tym okiem trwa ła po nad dzie sięć lat. Cho -

ciaż pa ra dok sal nie ni gdy nie mia łam pod bi te go

oka, co by ło zresz tą je go wciąż po wta rza nym

uspra wie dli wie niem wszyst kie go: jesz cze nie pod -
bi łem ci oka ani nie wy bi łem zę bów, więc o co ci 
cho dzi.

ZMO BI LI ZO WA ŁA JĄ CÓR KA
Mo men tem prze ło mo wym w jej ży ciu by ły sło wa cór -

ki. Rok te mu dwu na sto let nia wów czas We ro ni ka

oświad czy ła, że za rów no ona, jak i jej ośmio let ni brat

Ja kub ma ją do syć te go, co wy czy nia ich oj ciec. Że by

wresz cie coś zro bi ła, żeby z ni mi nie miesz kał, że

dłu żej nie chcą tak żyć. 

– Źle się sta ło, że ty le lat zwle ka łam i wy trzy my -

wa łam wszyst ko – mó wi Ka ta rzy na Du dziak. – Nie

ro zu mia łam, że po zwa la jąc krzyw dzić sie bie, wy rzą -

dzam więk szą krzyw dę dzie ciom. Prze cież to one

cier pia ły bar dziej niż ja. Zwle ka łam tak dłu go, aż

dziec ko za czę ło sta wać w mo jej obro nie, aż znie na wi -

dzi ło wła sne go oj ca. Prze cież mo gło dojść do tra ge -

dii, cór ka mo gła znie na wi dzić i mnie za to, że nic nie

zro bi łam, że za miast wal czyć, po pa da łam w de pre -

sję. Do pie ro jej si ła i wo la wal ki po pchnę ły mnie

do dzia ła nia.

PO MO GLI OB CY LU DZIE
O tym, że mąż jest agre syw ny, że się nad nią znę ca,

pa ni Ka ta rzy na nie raz i nie dwa mó wi ła mat ce, ojcu,

bra tu, te ścio wej. Oni jed nak nie przyj mo wa li tego

do wia do mo ści. Uwa ża li, że się cze pia i szu ka dziu -

ry w ca łym. Jej mat ka oraz te ścio wa od za wsze by ły

ofia rami prze mo cy do mo wej, dla nich to, że mąż

pi je, bi je, ro bi awan tu ry, tak że w obec no ści

dzie ci, by ło czymś na tu ral nym i nor mal nym.

Gdy więc pa ni Ka ta rzy na za czę ła wzy wać po -

li cję do awan tu ru ją ce go się mał żon ka, by ło

to już po pa mięt nej roz mo wie z We ro ni ką,

wrze li z obu rze nia. 

Od po li cjan tów do wie dzia ła się, gdzie na le -

ży szu kać po mo cy.

– Po la tach stra chu, nie prze spa nych no cy

i prze pła ka nych dni za czę ły się spo tka -

nia z pa nią psy cho log z Ośrod ka In -

ter wen cji Kry zy so wej. Po tem był

pro gram Fe niks, fi nan so wa ny z fun -

du szy unij nych, wspa nia ła gru pa

wspar cia dla pań do zna ją cych prze -

mo cy, któ ra przez pół ro ku by ła dla

mnie jak ro dzi na. Przy kład ośmiu

in nych ko biet był ko lej ną mo bi li -

za cją do dzia ła nia. Da wał na dzie -

ję, że ko muś się uda ło, ale też

wy wo ły wał strach, że ko muś, kto się

pod dał, ode brali dzieci.

Póź niej był roz wód, któ ry tak na praw -

dę nic nie zmie nił, bo on na dal z ni mi

miesz kał. I na dal sto so wał prze moc.

Za ło ży ła spra wę o znę ca nie się, któ ra

to czy się już pra wie rok. On nie od -

pusz cza, a jej ro dzi ce twier dzą, że to ona jest zła, bo

się roz wio dła i po szła na po li cję.

W pew nym mo men cie nie wy trzy ma ła pie kła

i wraz z dzieć mi ucie kła z wła sne go do mu. Nie

wzię ła ni cze go – ubrań, bu tów, za ba wek, szczo te -

czek do zę bów. Za miesz ka li w do mu po mo cy spo -

łecz nej, w po ko ju, któ ry miał dwa na trzy me try, ze

wspól ną ła zien ką, ko rzy sta ło z niej czter na ście osób,

bez cie płej wo dy.

– Ogar nę ła mnie roz pacz. Ale gdy usły sza łam

od cór ki nie waż ne gdzie – waż ne, z kim, zro zu mia -

łam, jak bar dzo mu sia ło być jej źle we wła snym do -

mu i że ucie ka jąc z nie go, do ko na łam wła ści we go

wy bo ru. Oka za ło się, że w klit ce jest nam le piej

niż w 100-me tro wym do mu. Na resz cie mie li śmy

spokój.

TYLKO ŻYCIE Miłość z podbitym okiem POLICJA 997       wrzesień 2013 r.28

Jak fe niks z po pio łów
Przez ponad 10 lat była ofiarą przemocy domowej. Wreszcie
powiedziała dość i podjęła walkę o spokój swój i dzieci. Wygrała
dzięki konsekwencji oraz wsparciu różnych instytucji, w tym Policji.
Teraz sama jest policjantką i chce pomagać innym.
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Po kil ku mie sią cach do sta li miesz ka nie in ter -

wen cyj ne. Z to a le tą i ła zien ką z cie płą wo dą.

– Nie po mo gła ro dzi na, ale po mo gli zu peł nie

ob cy lu dzie. Psy cho lo dzy z OIK, pa nie z Fe nik -

sa, sta ro sta. Je stem im bar dzo wdzięcz na.

PO DRU GIEJ STRO NIE
Od kie dy pod ję ła wal kę o swój i dzie ci spo kój,

za czę ła też wal czyć o no wą pra cę. Po sta no wi -

ła zo stać po li cjant ką. Świet nie zda ła te sty, usy -

tu owa ła się w pierw szej dzie siąt ce na stu

kan dy da tów do służ by w Po li cji. Ale gdy mu -

sia ła pod jąć osta tecz ną de cy zję, za czę ła się wa -

hać. Uświa do mi ła so bie, że na kil ka mie się cy

mu si roz stać się z dzieć mi. One by ły jed nak

bar dzo dum ne, że ma ma bę dzie po li cjant ką,

na mó wi ły ją do realizowania swo ich ma rzeń.

A przy ja cie le za pro po no wa li, że na czas jej wy -

jaz du za opie ku ją się dzieć mi, na co zgo dę wy -

ra ził sąd ro dzin ny.

Od 14 ma ja br. Katarzyna prze by wa na kur -

sie pod sta wo wym w WSPol. w Szczyt nie.

Po zda niu eg za mi nów po dej mie służ bę w KPP

w My śle ni cach.

Jesz cze nie mo że cał ko wi cie od ciąć się

od prze szło ści. Z by łym mę żem bę dzie spo ty -

ka ła się w są dzie. I nie tyl ko w spra wie kar nej,

o znę ca nie. Wnio sła do są du po zew o eks mi -

sję mę ża z do mu, któ ry na wia sem mó wiąc, jest

jej wła sno ścią, a za któ ry on żąda od niej setek

tysięcy zło tych.

– Dla mnie naj waż niej sze są dzie ci, to że je -

ste śmy ze so bą i dla sie bie – mó wi post. Ka ta -

rzy na Du dziak.

GRA ŻY NA BAR TU SZEK
zdj. An drzej MI tu ra
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– Nigdy nie należy się poddawać,
trzeba walczyć o siebie, 

o dzieci, o godność – mówi 
post. Katarzyna Dudziak.

Zbrod nia prze ciw ko ludz ko ści
Po 31 la tach od po bi cia in ter no wa nych w za kła dzie kar nym

w Wierz cho wie Po mor skim ska za no straż ni ków, któ rzy znę ca li się
nad dzia ła cza mi opo zy cji.

O spra wie pi sa li śmy na na szych ła mach w lu tym 2007 r. w ar ty ku le 

„Pa ły od ge ne ra ła”. W wię zie niu w Wierz cho wie Po mor skim zo sta li po bi ci

tak że by li mi li cjan ci, któ rzy w 1981 r. pró bo wa li utwo rzyć w MO zwią zek

za wo do wy, za co wy rzu co no ich ze służ by, a w sta nie wo jen nym in ter no -

wa no. 

W grud niu 1981 r. by li mi li cjan ci z Po mo rza Za chod nie go pro wa dzi li

strajk gło do wy na te re nie Stocz ni Szcze ciń skiej im. Adol fa War skie go. Żą -

da li za re je stro wa nia Związ ku Za wo do we go Funk cjo na riu szy Mi li cji Oby wa -

tel skiej, cze go ów cze sne wła dze kon se kwent nie od ma wia ły, prze śla du jąc

nie po kor nych mi li cjan tów. Po wpro wa dze niu sta nu wo jen ne go tra fi li naj -

pierw do wię zie nia w Go le nio wie, a po tem do za kła du kar ne go w Wierz -

cho wie Po mor skim. Po cząt ko wo sie dzie li w jed nej ce li. Szyb ko wy kry li

pod słuch, o czym po in for mo wa li są sia dów, któ rzy uniesz ko dli wi li urzą dze -

nie u sie bie. Kie row nic two wię zie nia do „mi li cyj nej” ce li wy sła ło uzbro jo -

nych straż ni ków, któ rzy po tur bo wa li in ter no wa nych i si łą prze nie śli ich

do bu dyn ku izo la cyj ne go. Po po wro cie na blok wię zien ny re sor to wi związ -

kow cy zo sta li po roz rzu ca ni po róż nych ce lach. 

13 lu te go 1981 r. straż ni cy szy ko wa li się do „roz pra wy” z in ter no wa ny mi.

Zwięk szo na by ła ob sa da wię zie nia. Gdy straż ni cy przy szli po dwóch związ -

ko wych dzia ła czy, któ rych uka ra no ty go dnio wym od osob nie niem, po zo sta li

za czę li pro te sto wać. Wte dy wpa dli przy go to wa ni sztur mow cy. 

Tak re la cjo no wał to po nad sześć lat te mu dla na sze go mie sięcz ni ka nie -

ży ją cy już Ma rian Sa dłow ski, któ ry w MO zdą żył do słu żyć się stop nia cho -

rą że go, po czym „dla do bra służ by” wy rzu co no go z nie bie skich sze re gów:

„Bi li gdzie po pa dło. Ja do sta łem w gło wę i prze wró ci łem się, za czę li tłuc ko -

le gę, zdą żył scho wać gło wę mię dzy szaf ka mi, le ża łem, a je go no gi osła nia -

ły mo ją twarz. Straż nik mnie ko pał. Gdy wy rzu co no nas na ko ry tarz, oka za ło

się, że wzdłuż ścian sto ją straż ni cy. Bie gli śmy, a oni bi li nas pał ka mi i pię -

ścia mi”. Sce na riusz po wta rzał się przy każ dej ce li. Dru ga część bi cia od by -

ła się przy oka zji wie czor ne go spraw dza nia obec no ści. 

Spra wa, mi mo że wła dze pro wa dzi ły blo ka dę in for ma cyj ną, sta ła się gło -

śna w re gio nie. Za mur prze my co no gryp sy z opi sem wy da rzeń. Do wię zie -

nia przy je chał bi skup szcze ciń sko -ka mień ski Ka zi mierz Maj dań ski, któ ry

pół dnia spę dził przed bra mą, po nie waż na czel nik nie chciał go wpu ścić. 

Śledz two pro wa dzo ne w la tach 80. prze ciw funk cjo na riu szom kie ru ją cym

straż ni ka mi wa run ko wo umo rzo no. 

In sty tut Pa mię ci Na ro do wej za in te re so wał się spra wą w 2001 r. Pro ku ra -

tor Iwo na Cha mio nek ze szcze ciń skie go od dzia łu IPN ze bra ła ma te riał do -

wo do wy po zwa la ją cy po sta wić osiem na stu funk cjo na riu szom Służ by

Wię zien nej za rzut po peł nie nia zbrod ni ko mu ni stycz nej, a za ra zem zbrod -

ni prze ciw ludz ko ści. Spra wa cią gnę ła się do 20 czerw ca 2013 r., kie dy to

Sąd Rejonowy w Szcze ci nie wy dał wy rok. Je go ogło sze nia nie do żył Ma rian

Sa dłow ski, któ ry przy jeż dżał na nie mal wszyst kie roz pra wy ze Szwe cji.

Z po wo du śmier ci oskar żo ne go umo rzo no po stę po wa nie wo bec ko men -

dan ta wię zie nia. Nikt z 11 ży ją cych oskar żo nych

nie przy szedł na ogło sze nie wy ro ku. Sąd uznał

ich za win nych po bi cia in ter no wa nych, okre ś-

la jąc to, co zro bi li, zbrod nią prze ciw ko ludz ko -

ści, któ ra nie ule ga przedaw nie niu. Naj wyż szą

ka rę – 2 lat wię zie nia w za wie sze niu i 2 tys. zł

grzyw ny, do stał Edward A., w 1982 r. kie ru ją cy

gru pą sztur mo wą straż ni ków. Wyrok nie jest

prawomocny.

PA WEŁ OSTA SZEW SKI 

Post. Katarzyna Dudziak została wyróżniona
przez policjantów zasiadających w kapitule
tegorocznej edycji ogólnopolskiego konkursu
„Miłość z podbitym okiem. Listy nadziei. Twoja
historia może uratować komuś życie”
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Kie dy po sta no wił Pan wstą pić do IPA? 
– Za pi sa łem się w 1995 r. Im pul sem by ły

do świad cze nia z mi sji po ko jo wej ONZ

w Serb skiej Kra ji nie, gdzie pra co wa łem z po -

li cjan ta mi z wie lu kra jów świa ta. Gdy wró ci -

łem do Pol ski, na sza sek cja kra jo wa już

ist nia ła. Po sta no wi łem się przy łą czyć. 

Znalazłem różne dane o liczebności
stowarzyszenia. Raz było to 322 tys., innym
razem 413 tys. członków... 

– Ta licz ba jest dość płyn na. Do IPA na le -

żą sek cje na ro do we z 64 kra jów. Co ro ku

przy by wa no wa, któ ra przez dwa la ta jest naj -

pierw sek cją aso cja cyj ną. Cze ka, aby speł nić

okre ślo ne wy mo gi i stać się peł no praw nym

człon kiem. Pol ska by ła w aso cja cji w sek cjach

duń skiej i fran cu skiej i to ich człon ko wie

wpro wa dza li nas do spo łecz no ści mię dzy na -

ro do wej. Obec nie w IPA jest nas oko ło 500

tys. To naj więk sze sto wa rzy sze nie po li cyj ne

na świe cie. W Pol sce jest oko ło 9,5 tys. człon -

ków. To też jest licz ba płyn na. Stan li czo ny

jest za wsze na 31 grud nia na pod sta wie opła -

co nych skła dek. Nie któ rzy pła cą do pie ro

po No wym Ro ku i stąd te roz bież no ści. 

Do Sekcji Polskiej IPA mogą należeć
policjanci, funkcjonariusze Straży
Granicznej oraz emeryci i renciści tych
służb. Czy jest planowana zmiana formuły
przynależności do stowarzyszenia? 

– Przed sta wi cie le wie lu służb po rząd ku

pu blicz ne go chcą wstą pić do na szych struk -

tur. Ak ces zgło si ła straż miej ska, In spek cja

Trans por tu Dro go we go, Żan dar me ria Woj -

sko wa. Jed nak Kon gres De le ga tów, ja ko naj -

wyż sza wła dza na sze go sto wa rzy sze nia,

uznał, że po zo sta je my przy tych dwóch for -

ma cjach. Ma my pro gram pi lo ta żo wy, pro wa -

dzo ny przez ślą ską gru pę wo je wódz ką dla

służb po rząd ku pu blicz ne go. Po le ga on

na tym, że człon ko wie tych służb mo gą

uczest ni czyć w na szych dzia ła niach, ale nie

ma ją peł nych praw człon kow skich jak funk -

cjo na riu sze Po li cji i Stra ży Gra nicz nej. 

Czy nie uważa Pan, że liczba 9,5 tys.
polskich członków IPA w zestawieniu tylko
z policjantami, których jest około 100 tys.,
nie jest zbyt imponująca? 

– Praw da jest ta ka, że IPA na świe cie się

sta rze je. Od pływ człon ków oraz brak za in te -

re so wa nia wśród mło dych po li cjan tów jest

pro ble mem wszyst kich sek cji na ro do wych.

Aby przy cią gnąć mło dych po li cjan tów, trze ba

im za ofe ro wać pro gra my atrak cyj ne dla nich.

Od kil ku lat, gdy pod pi sa li śmy po ro zu mie nie

z ko men dan tem głów nym Po li cji, na si człon -

ko wie ma ją oka zję wy jeż dżać na sta że służ -

bo we w ra mach Pla ce ment Pro gram me do

USA, Ir lan dii, An glii i Nie miec. Są to dwu -

ty go dnio we wy jaz dy służ bo we, pod czas któ -

rych na si funk cjo na riu sze przy pa tru ją się, jak

w da nym kra ju pra cu ją ich ko le dzy. Za po zna -

ją się na miej scu z ich spe cy fi ką służ by. Od -

by wa się to w ra mach de le ga cji służ bo wych.

Po nad to w tym ro ku wy sła li śmy dwóch

przed sta wi cie li – je den z Po li cji i je den ze

Stra ży Gra nicz nej – na II Świa to we Se mi na -

rium dla Mło dych Po li cjan tów do Au stra lii.

Dwie mło de funk cjo na riusz ki po je cha ły z ko -

lei do Włoch na IX Mię dzy na ro do wy Ty dzień

P o sia da po nad to sta tu sy kon sul ta cyj ne

(spe cjal ne) Ra dy Go spo dar czo -Spo łecz -

nej Eu ro py, Ra dy Eu ro py oraz Or ga ni za -

cji Państw Ame ry kań skich; ko ope ru je tak że

z UNE SCO i Eu ro po lem. Naj waż niej sze są

jed nak za sa dy, ja ki mi kie ru je się IPA.

Na czel ną jest „słu żyć po przez przy jaźń”,

sfor mu ło wa ną w ję zy ku espe ran to – „se rvo

per ami ke co”. Ta kie mot to wid nie je pod go -

dłem sto wa rzy sze nia. Zgod nie z ideą Tro opa

w IPA wszy scy są rów ni – bez wzglę du na sto -

pień i funk cję w swo jej for ma cji, płeć, wy -

kształ ce nie i gru bość port fe la, ra sę i ko lor

skó ry, ję zyk oraz wy zna nie. Każ dy czło nek IPA

ma wspo ma gać in nych w po głę bia niu swo ich

do świad czeń za wo do wych, dzia łać na rzecz

wy mia ny mię dzy kul tu ro wej, a tak że – w ra -

mach swo ich moż li wo ści – nieść po moc ma -

te rial ną po trze bu ją cym ko le gom oraz in nym

lu dziom.

PO CZĄT KI
Słu żą cy w po li cji od 1936 ro ku Ar thur Tro op

był zwy kłym funk cjo na riu szem. Ab sol went

stu diów eko no micz no -spo łecz nych oraz stu -

dent hi sto rii Ro sji jed nak miał swo ją idée fi xe
– wie rzył w za wo do wą so li dar ność oraz przy -

jaźń po nad po dzia ła mi po li cjan tów z róż nych

kra jów. Swoje prze my śle nia przedstawił

na ła mach „Bri tish Po li ce Re view” („Bry tyj -

skie go Prze glą du Po li cyj ne go”), a gdy oka -

za ło się, że po dzie la je wie lu wy spiar skich po -

li cjan tów, za czął dzia łać, by zo sta ły wcie lo ne

w życie.

Po wo jen ny okres po cząt ków zim nej woj ny

nie sprzy jał ta kim po czy na niom. Prze ło że ni
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Policjanci wszystkich krajów...

Słu żę po przez przy jaźń

Międzynarodowe Stowarzyszenie Policji (International Police Association – IPA)
nie powstało w wyniku porozumień między kierownictwami czy związkami
zawodowymi policji rożnych państw. Pomysł zrodził się w umyśle jednego
człowieka – angielskiego sierżanta Arthura Troopa. Obecnie, po 63 latach
od założenia, IPA jest największym na świecie policyjnym stowarzyszeniem,
liczącym blisko 415 tys. członków w 64 krajach.

Rozmowa z Arkadiuszem Skrzypczakiem, prezydentem Sekcji Polskiej
Międzynarodowego Stowarzyszenia Policji (IPA) 
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Przy jaź ni. Każ de go ro ku na si człon ko wie

uczest ni czą w se mi na riach w IBZ Gim born.

Sta ra my się wy cho dzić na prze ciw po trze bom

Po li cji. W po ro zu mie niu z ko men dan ta mi wo -

je wódz ki mi wy sy łamy za gra ni cę mło dych,

do brze ro ku ją cych funk cjo na riu szy. Wy jeż -

dża jąc, re pre zen tu ją nie tyl ko sie bie, ale rów -

nież nasz kraj i for ma cję.

Czy w dobie kryzysu udają się takie
przedsięwzięcia? 

– Współ pra ca mię dzy na ro do wa jest kosz -

tow na, ale to ona po wo du je, że mło dzi 

po li cjan ci mo gą po sze rzać swo ją wie dzę, 

ho ry zon ty i roz wi jać się za wo do wo. Oprócz

wy mia ny wie dzy i do świad czeń za wo do wych

waż ne są rów nież te mniej for mal ne, czę sto

pry wat ne kon tak ty, któ re po zwa la ją funk cjo -

na riu szom róż nych kra jów wspól nie spę dzać

czas. Dzię ki nim wła śnie po zna je się zwy cza -

je i tra dy cje in nych kra jów. Czę sto te bez po -

śred nie re la cje prze kła da ją się na kon kret ne

dzia ła nia w wy mia rze in dy wi du al nym, po ma -

ga jąc so bie wza jem nie w trud nych ży cio wo

sy tu acjach. Po nad to dla nas bar dzo waż ne

jest, aby na si człon ko wie mo gli re ali zo wać

swo je za in te re so wa nia, hob by, a tak że spę -

dzać wraz z ro dzi na mi wol ne chwi le, bio rąc

udział w or ga ni zo wa nych przez nas pik ni -

kach ro dzin nych, im pre zach spor to wych,

wystawach ko lek cjo ner skich czy raj dach 

mo to cy klo wych. Oczy wi ście, or ga ni zo wa nie

wspo mnia nych przed się wzięć wią że się

z okre ślo nym bu dże tem i wy dat ka mi, jed -

nak że uda je się nam je re ali zo wać dzię ki

wpły wom z 1 proc. z po dat ku na OPP, skła -

dek człon kow skich, wpły wów z re klam oraz

wspar cia przez sym pa ty ków i życz li wych

nam lu dzi.

Odnoszę wrażenie, że problem tkwi
w dotarciu z tą informacją do policjantów. 

– Dzię ki uprzej mo ści stro ny służ bo wej

ma my swo ją pod stro nę na ser we rze Ko men -

dy Głów nej Po li cji. À pro pos, szu ka my te raz

wo lon ta riu sza, któ ry zro bił by tłu ma cze nie tej

stro ny na ję zyk an giel ski. Jest to za ję cie cza -

so chłon ne, ale nie chce my an ga żo wać fir my

ze wnętrz nej, aby nie ge ne ro wać kosz tów. Je -

że li mam wy bie rać mię dzy wy sła niem ko goś

na szko le nie a tłu ma cze niem stro ny in ter ne -

to wej, to wy bie ram staż dla mło dych. Po nad -

to w jed nost kach or ga ni za cyj nych Po li cji

i Stra ży Gra nicz nej wy wie si li śmy pla ka ty za -

pra sza ją ce do wstę po wa nia w na sze sze re gi.

Ma my swo je wy daw nic two „Wia do mo ści

Sek cji Pol skiej IPA”, uka zu ją ce się w na kła -

dzie 9200 eg zem pla rzy, któ re kol por tu je my

do wszyst kich jed no stek Po li cji i Stra ży Gra -

nicz nej. Teraz roz ma wia my na ła mach jesz -

cze więk sze go cza so pi sma, któ re mło dzi

po li cjan ci czy ta ją. 

Może trzeba by tematem bardziej
zainteresować szkoły policyjne? 

– W Szko le Po li cji w Ka to wi cach wy kła -

dow cy in for mu ją o IPA. Po dob nie dzie je się

w Szko le Po li cji w Słup sku i CSP w Le gio -

no wie. Mo im ci chym ma rze niem jest, aby

na kur sach pod sta wo wych, w tej po cząt ko -

wej fa zie, gdzie są te ma ty ogól no po li cyj ne,

po świę cić go dzi nę na IPA. Z oka zji XX –le cia

Sek cji Pol skiej, któ rą ob cho dzi li śmy w ubie -

głym ro ku, przy go to wa li śmy film do ku men -

tal ny, któ ry mógł by być po moc ny w ta kich

za ję ciach. W Niem czech czy Au strii wie dzę

o IPA prze ka zu je się wła śnie na kur sach pod -

sta wo wych i dla te go tam do sto wa rzy sze nia

na le ży 97 proc. funk cjo na riu szy. Nor we dzy

wpro wa dzi li pro gram pi lo ta żo wy – na kur -

sach pod sta wo wych za pra sza ją wszyst kich

do sto wa rzy sze nia i przez pierw szy rok nie

po bie ra ją od mło dych po li cjan tów skła dek

człon kow skich. 

W ubiegłym roku na XX Światowym
Kongresie IPA w Izraelu został Pan wybrany
do władz. Czy zamierza Pan w tym roku
kandydować w wyborach do Sekcji 
Polskiej? 

– Na po lu mię dzy na ro do wym dzia łam

w ko mi sji za wo do wej, zaj mu ją cej się m.in. or -

ga ni za cją pro gra mów szko le nio wych, ta kich

jak wspo mnia ny już Pla ce ment Pro gram me

czy Young Po li ce Of fi cer Pro gram me, a więc

edu ka cją w po li cji na ca łym świe cie. 

Je że li cho dzi o Kon gres De le ga tów sek cji

pol skiej, któ ry od bę dzie się w dniach 25–27

paź dzier ni ka 2013 r. w Za mo ściu, nie ste ty

nie mo gę już kan dy do wać na pre zy den ta

Sek cji Pol skiej IPA. Pre zy den tem moż na być

tyl ko dwie ka den cje i ta dru ga w paź dzier ni -

ku br. do bie ga koń ca. Jed nak że za wsze bę dę

słu żył swo ją ra dą, do świad cze niem i po mo cą

dla no wo wy bra nych władz Sek cji Pol skiej

IPA.

Dzię ku ję za roz mo wę.

PA WEŁ OSTA SZEW SKI 
zdj. au tor 

usi ło wa li znie chę cić Tro opa. Upar ty sier żant

po sta wił jed nak na swo im. 1 stycz nia 1950 r. za -

czę ła dzia łać IPA. Pięć lat póź niej do bry tyj skiej

do szły sek cje z: Fran cji, Ho lan dii, Bel gii, Nor -

we gii, Szwaj ca rii, ów cze sne go RFN i Ir lan dii.

Obecnie dzia ła ją 64 sek cje kra jo we.

DZI SIAJ 
Je śli masz le gi ty ma cję IPA i na wy ciecz ce

po in nym kra ju masz ja kie go kol wiek kło po ty,

py taj miej sco wych po li cjan tów, któ ry na le ży

do sto wa rzy sze nia. Bądź pe wien, że otrzy -

masz po moc, a w ra zie po trze by na wet go ści -

nę. Gru py re gio nal ne od wie dza ją się wza -

jem nie, or ga ni zu ją wspól ne tur nie je spor to we

i im pre zy roz ryw ko we, wy ciecz ki tu ry stycz no -

-edu ka cyj ne.

Zna ko mi tym po my słem są IPA Ho uses, czyli

Do my IPA. Za sym bo licz ną opła tę moż na

w nich po miesz kać w cza sie wa ka cji. Czę sto

pro wa dzą je eme ry to wa ni funk cjo na riu sze, ale

są też ty po we ho te le czy pen sjo na ty, któ rym

IPA – w za mian za zniż ki dla za trzy mu ją cych

się w nich po li cjan tów – ofe ru je swój pa tro nat.

Cie ka wą pro po zy cję ma pol ski Re gion IPA

Kal wa ria, któ ry wpro wa dził pro gram „Gość IPA

w do mu”. Ipow cy ze świa ta mo gą sko rzy stać

bez płat nie z go ścin no ści ko le gów z re jo nów:

Kal wa rii Ze brzy dow skiej, Kra ko wa, Za ko pa ne -

go i Wa do wic, re wan żu jąc się póź niej w po dob -

ny spo sób.

IPA to nie tyl ko wza jem na go ścin ność. Sto -

wa rzy sze nie przy wią zu je du żą wa gę do wy mia -

ny do świad czeń za wo do wych mię dzy

po li cjan ta mi z róż nych państw. Dzie je się to

dwu to ro wo – przez szko le nia w Mię dzy na ro do -

wym Cen trum In for ma cyj no -Szko le nio wym

(IBZ) na zam ku w Gim born (Niem cy), bę dą -

cym wła sno ścią IPA, oraz przez pro gra my mię -

dzy na ro do wej wy mia ny po li cjan tów: Young

Po li ce Of fi cers i Pla ce ment Pro gram me.

CO PRZED IPA?
Szko le nio wa dzia łal ność jest jed nym z prio ry te -

tów sto wa rzy sze nia na przy szłość. W ten nurt

ład nie wpi su je się dzia łal ność Sek cji Pol skiej IPA.

Na si po li cjan ci – w ra mach pro gra mu Pla ce ment

– od by wa li sta że w nie miec kich po li cjach, m.in.

w: Ulm, Ben she im, Sie gen -Wit t gen ste in. Z ko lei

w Pol sce prze by wa li m.in.: szkoc ki dziel ni co wy

– w No wym Są czu, funk cjo na riu sze ir landz kiej

Gar dy – w To ru niu i Su wał kach. W tym ro ku też,

po raz pierw szy, za pro szo no do ob rad ra dy nad -

zor czej Cen trum Szko le nio we go Gim born przed -

sta wi cie la Sek cji Pol skiej IPA.

Za po cząt ko wa ną w 2011 r. for mą za wo do wej

ak tyw no ści IPA jest or ga ni zo wa nie se mi na riów

szko le nio wych dla mło dych po li cjan tów. Dru gie

ta kie od by ło się w kwiet niu br. w Bris ba ne w Au -

stra lii. Ko lej ne bę dzie w 2015 r., a jed nym z kan -

dy da tów do je go zor ga ni zo wa nia jest Sek cja

Pol ska IPA.

Dru gim prio ry te tem sto wa rzy sze nia na przy -

szłość jest przyj mo wa nie no wych człon ków.

Obec nie do drzwi IPA pu ka ją sek cje: Ma ce do nii,

Ka zach sta nu i Ar me nii.

oprac. PRZE MY SŁAW KA CAK
na pod sta wie pu bli ka cji Sek cji Pol skiej IPA 
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90 LAT TE MU

Wrzesień 1923
1 IX – Na sta cji PKP w Dą bro wi -

cy (pow. sar neń ski) otwar to no wy Po -

ste ru nek Ko le jo wy PP.

8 IX – Roz po czę cie no we go ro ku

szkol ne go w Głów nej Szko le Po li cyj nej w War sza wie (zdj. poniżej).

Do na uki przy stą pi ło 225 słu cha czy.

13 IX – Ra da Mi ni strów wy ra zi ła zgo dę na wy pła ce nie urzęd ni -

kom pań stwo wym 30-pro cen to we go do dat ku dro żyź nia ne go za dru -

gą po ło wę sierp nia. By ła to jed no ra zo wa za po mo ga na za ku py zi mo we

(opał, odzież itp.). 

19 IX – W ak cji po ści go wej za ban dy tą de zer te rem śmier tel nie

po strze lo ny zo stał post. Fran ci szek Pen da z Ko mi sa ria tu PP w Skar -

ży sku-Ka mien nej (woj. kie lec kie).

18 IX – Śmier cią hersz ta Ja na Sto lo rza (zdj.

obok) oraz za trzy ma niem je go kom pa nów za koń -

czy ła się dzia łal ność jed nej z naj groź niej szych na

Ślą sku band mię dzy woj nia. Wśród jej ofiar było

m.in. czte rech za bi tych oraz pię ciu ran nych po li -

cjan tów.

20 IX – Na ka rę śmier ci ska za ny zo stał An to ni

Dę bisz, od by wa ją cy w wię zie niu mo ko tow skim

ka rę 10 lat po zba wie nia wol no ści. W kwiet niu 1923 r., po za bój stwie

trzech straż ni ków, wraz z trze ma kom pa na mi uciekł na wol ność.

Szyb ko zo stał zła pa ny przez po li cje. Po zo sta li ucie ki nie rzy mie li wię -

cej szczę ścia. 

22 IX – Roz kaz nr 223 KG PP w spra wie za miesz cza nia przez ko -

men dy po wia to we PP spro sto wań pra so wych w cza so pi smach. 

26 IX – W Dzien ni ku Ustaw nr 86, poz. 668, ogło szo na zo sta ła

kon wen cja mię dzy na ro do wa do ty czą ca ru chu sa mo cho do we go

(Convention In ter na tio na le re la ti ve a la cir cu la tion des au to mo bi -

les), za twier dzo na usta wą z 26 wrze śnia 1922 r. (Dz.U. nr 85, poz. 762).

26 IX – Przod. An drzej Bla chiń ski z Ko men dy Po wia to wej PP

w Bę dzi nie zgi nął w po tycz ce z ban dy ta mi Wy rwa sem i Wi ta sem,

gra su ją cy mi na te re nie po wia tu.

40 LAT TE MU
Wrzesień 1973

• W pierw szych dniach wrze -

śnia w Gdań sku ro ze gra no ogól no -

kra jo we mi strzo stwa w pię cio bo ju

mi li cyj nym. In dy wi du al nie zwy cię żył Bo le sław Cheł mi niak z Byd -

gosz czy. W kla sy fi ka cji ze spo ło wej zwy cię ży ła dru ży na z Byd gosz czy,

zdo by wa jąc Pu char Prze chod ni Mi ni stra Spraw We wnętrz nych. 

3 IX – W Gdań sku -Przy -

mo rzu otwar to uro czy ście

ko lej ną szko łę pod sta wo wą

(zdj. obok), ufun do wa ną ze

skła dek funk cjo na riu szy

MO i SB. To już czter na sta

pla ców ka oświa to wa w Pol -

sce, w któ rej re ali za cję za -

an ga żo wał się re sort spraw

we wnętrz nych.

13 IX – Pre zes Są du Naj wyż sze go zwró cił się do Izby Kar nej SN

o pod ję cie przez skład 7 sę dziów tej izby uchwa ły pre cy zu ją cej, ja kie

wa run ki oso bi ste i prze ja wy spo so bu ży cia spraw cy prze stęp stwa na -

le ży uznać za cha rak te ry zu ją ce go ja ko oso bę

pro wa dzą cą pa so żyt ni czy tryb ży cia i po wo -

du ją ce za ostrze nie wo bec nie go wy mia ru

kary.

18 IX – Na za słu żo ny od po czy nek ode -

szła ze służ by por. Le oka dia Kra jew ska,

pierw sza po wo jen na mi li cjant ka, po pu lar na

„Lo dzia”, du ma sto łecz nej MO. Dy ry go wa -

ła ru chem na skrzy żo wa niu Al. Je ro zo lim -

skich i ul. Brac kiej do ro ku 1950 (zdj. obok).

20 LAT TE MU
Wrzesień 1993

3 IX – W po miesz cze niach piw -

nicz nych mo ko tow skiej KRP od da -

no do użyt ku strzel ni cę dla funk-

cjo na riu szy jed nost ki. 

6 IX – W Mi cha ło wie (woj. bia -

ło stoc kie) nie zna ni spraw cy wła ma li się „na pa sów kę” do sie dzi by

miej sco we go ko mi sa ria tu Po li cji. 

6 IX – W Wo dzi sła wiu Ślą skim pod czas noc nej kon tro li dro go wej

po trą ce ni zo sta li przez kie row cę fia ta 126p dwaj funk cjo na riu sze

z Po ste run ku Po li cji Lo kal nej w Nie do bczy cach: st. post. Da riusz

Ma łow ski i post. Zbi gniew Kop czyń ski. Da riusz Ma łow ski zmarł

na miej scu wy pad ku, miał 24 la ta. Dru gie go z funk cjo na riu szy od -

wie zio no do szpi ta la. 

16–17 IX – W Słup sku od by ły się I Ogól no pol skie In dy wi du al ne

Mi strzo stwa w Pię cio bo ju Po li cyj nym. Spo śród 56 za wod ni ków naj -

lep szy mi oka za li się: Da niel Ró życ ki z WSPol. w Szczyt nie, Krzysz -

tof Pe sta z KWP we Wro cła wiu i Grze gorz No wak z WSPol.

17 IX – W rocz ni cę na pa ści ZSRR na Pol skę, sta ra niem Sto wa -

rzy sze nia „Ro dzi na Po li cyj na 1939”, ery go wa no w Ka to wi cach po -

mnik „Grób Po li cjan ta Pol skie go”.

19 IX – Spo śród 50 kan dy da tów za śro do wi ska po li cyj ne go man -

da ty po sel skie otrzy ma li: pod kom. Lu cy na Pie trzyk, wi ce prze wod -

ni czą ca ZW NSZZP w Ra do miu (star to wa ła z li sty PSL); podi snp.

Je rzy Dzie wul ski (SLD), wy bra ny w okrę gu su wal skim, oraz prof. dr

n. med. Ja cek Żo chow ski z CSK MSW (SLD). Z krę gu eme ry tów

mi li cyj nych po sła mi zo sta li: Ma rek Le wan dow ski z Czę sto cho wy,

Ma rian Mar czew ski z Tur ka i Je rzy Za krzew ski z Gdań ska. 

23 IX – Na war szaw skim Mo ko to wie zgi nął 35-let ni asp. Wal de -

mar Sto jow ski, funk cjo na riusz Wy dzia łu Ope ra cyj no -Roz po znaw cze -

go miej sco wej KRP, za strze lo ny pod czas in ter wen cji przez

nie trzeź we go kry mi na li stę.

JERZY PACIORKOWSKI
zdj. ar chi wum
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Bę dzie re no wa cja
Za re je stro wa ne w ubie głym ro ku Sto -

wa rzy sze nie Opie ki nad Gro ba mi Po-
li cjan tów na Wscho dzie do pro wa dzi ło
do roz po czę cia re no wa cji gro bow ca oj ca
pol skiej kry mi na li sty ki insp. Wła dy sła wa
So bo lew skie go na Cmen ta rzu Ły cza kow -
skim we Lwo wie. 

O spra wie od na le zie nia gro bu i pla nach je go

od no wie nia pi sa li śmy po raz pierw szy w li sto -

pa dzie 2011 r. w ar ty ku le Oj ciec pol skiej kry mi -
na li sty ki. Ocal my grób insp. So bo lew skie go.

Nad gro bow cem bie żą cą opie kę, w po ro zu mie -

niu z pol ski mi po li cjan ta mi, roz to czy li ro da cy

miesz ka ją cy we Lwo wie. Kil ka ra zy w ro ku miej -

sce to od wie dza ją człon ko wie sto wa rzy sze nia.

Je sie nią ub.r. te ren wo kół gro bu upo rząd ko wa -

ła tak że de le ga cja Wyż szej Szko ły Po li cji

w Szczyt nie. Miej sce do cze sne go spo czyn ku

przed wo jen ne go ofi ce ra Po li cji Pań stwo wej

prze sta ło być ano ni mo we. 

Te raz przy szedł czas na grun tow ną re no wa -

cję. 16 lip ca br. wła dze sto wa rzy sze nia pod pi sa -

ły z MSW umo wę o prze ka za niu do ta cji ce lo wej

na od no wie nie gro bow ca. 

– Zna leź li śmy już fir mę ka mie niar ską, któ ra

bę dzie re pre zen to wa ła na sze sto wa rzy sze nie

przed ad mi ni stra cją cmen ta rza i któ ra prze pro -

wa dzi re no wa cję – mó wi Pa weł Mar chliń ski, wi -

ce pre zes Za rzą du Sto wa rzy sze nia Opie ki

nad Gro ba mi Po li cjan tów na Wscho dzie, na co

dzień pra cu ją cy w Biu rze Służ by Kry mi nal nej

KGP. – Gro bo wiec trzeba bę dzie ca ły ro ze brać,

po szcze gól ne ele men ty za bez pie czyć, wzmoc -

nić kon struk cję, od no wić li te ry, wy czy ścić ta bli -

ce epi ta fij ne. Nad zór nad pra ca mi bę dą

pro wa dzić człon ko wie dwóch za przy jaź nio nych

z na mi or ga ni za cji po lo nĳ nych: Pol skie go To wa -

rzy stwa Opie ki nad Gro ba mi Woj sko wy mi we

Lwo wie oraz To wa rzy stwa Kul tu ry Pol skiej

i Zie mi Lwow skiej. 

Uro czy stość ofi cjal ne go od sło nię cia od no wio -

ne go gro bow ca za pla no wa na jest na 4 paź dzier -

ni ka br., czy li w 76. rocz ni cę śmier ci insp.

Wła dy sła wa So bo lew skie go.

PA WEŁ OSTA SZEW SKI 
zdj. dzięki uprzejmości Stowarzyszenia Opieki

nad Grobami Policjantów na Wschodzie 

Wy sta wa w Sol nym Mie ście
17 wrze śnia br. wie lic cy po li cjan ci za pra -

sza ją na wy sta wę Hi sto ria w po li cyj nym
mun du rze, lata 1919–2013, któ ra zo sta nie

za pre zen to wa na w Sol nym Mie ście w Wie -

licz ce. Na wy sta wie bę dzie moż na obej -

rzeć m.in. zdję cia i pa miąt ki do ty czą ce

Po li cji Pań stwo wej te go po wia tu. Wy sta wę

bę dzie moż na oglą dać tyl ko te go jed ne go

dnia.

Wię cej in for ma cji na stro nie ko men dy: 

www.wie licz ka.po li cja.gov.pl.

AW
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Ten „wiel ki spo łecz nik i do bro czyn ny opie kun bied -

nej lud no ści” – jak o nim pi sa ła ów cze sna pra sa

– był chlu bą przy gra nicz ne go wów czas mia sta,

nie kwe stio no wa nym au to ry te tem dla wszyst kich je go

miesz kań ców. W chwi li śmier ci miał 76 lat.

TRA GICZ NY PO NIE DZIA ŁEK
Nic nie za po wia da ło tej tra ge dii. 26 li sto pa da 1934 r.,

oko ło 18.30 dr Scher bel przy jął w swo im do mo wym ga -

bi ne cie, miesz czą cym się w jed nej z ka mie ni czek

przy ryn ku, ostat nie go pa cjen ta. Tuż przed godz. 19

utar tym zwy cza jem wy szedł na krót ki spa cer. Bar dzo lu -

bił te wie czor ne prze chadz ki. Lesz czyń ska sta rów ka

w świe tle lamp ga zo wych wy da wa ła mu się jak by in nym

mia stem, na bie ra ła róż nych od cie ni, oży wa ła.

O 19.30 sę dzi wy le karz był już w do mu. Żo na krzą ta -

ła się przy ko la cji. Usły sza ła trza śnię cie drzwia mi i kro -

ki mę ża wcho dzą ce go do swe go ga bi ne tu, a chwi lę

po tem gło śny ło mot cze goś cięż kie go pa da ją ce go

na pod ło gę. Prze ra żo na 73-let nia ko bie ta ru szy ła przez

dłu gi ko ry tarz do po ko ju mę ża. Kie dy uchy li ła drzwi,

zo ba czy ła go le żą ce go na pod ło dze i po chy lo ne go

nad nim ja kie goś mło de go męż czy znę.

– Krzyk nę łam, że by zo sta wił mo je go Szy mo na – ze -

zna wa ła póź niej do po li cyj ne go pro to ko łu – ale ten ban -

dy ta rzu cił się na mnie i po chwy cił za gar dło. Co by ło

da lej, nie wiem. Za krę ci ło mi się w gło wie i stra ci łam

przy tom ność. Kie dy przy szłam do sie bie, je go już nie

by ło. Z ca łych sił wzy wa łam po mo cy.

Jej krzyk usły szał idą cy po scho dach wła ści ciel ka mie -

ni cy Ste fa niak, któ ry chwi lę wcze śniej mi nął się ze zbie -

ga ją cym z gó ry ja kimś nie zna nym mu męż czy zną. Ka -

mie nicz nik we zwał po li cję oraz po go to wie. Nie ste ty,

na ra tu nek le ka rza by ło już za póź no.

KO MI SARZ WI ŚNIEW SKI NA TRO PIE
Już po kil ku na stu mi nu tach lesz czyń ski ry nek za ro ił się

od po li cyj nych mun du rów i tłu mu ga piów. Wia do mość

o za bój stwie zna ne go le ka rza lo tem bły ska wi cy obie gła

mia sto i ze lek try zo wa ła je go miesz kań ców. W spo koj -

nym do tąd kil ku na sto ty sięcz nym Lesz nie ta ka zbrod -

nia wy da wa ła się wprost nie moż li wa. 

Kie ru ją cy gru pą śled czą i do ko nu ją cy oglę dzin na miej -

scu zda rze nia ko mi sarz Wi śniew ski z miej sco wej ko men -

dy Po li cji Pań stwo wej nie miał wąt pli wo ści, że dr

Scher bel padł ofia rą zbrod ni cze go za ma chu. Ra na na gło -

wie le ka rza, ka łu ża krwi wo kół niej oraz bia ły sza lik za ci -

śnię ty moc no na je go szyi by ły wy star cza ją co wy mow ne.

Ra nę za da no le żą cą obok cia ła sta lo wą sprę ży ną, za koń -

czo ną oło wia ną kul ką. Ta kim nie bez piecz nym na rzę -

dziem po słu gi wa li się chęt nie ów cze śni kry mi na li ści.

Cios sprę ży ną nie był jed nak śmier tel ny. Jak wy ka za ła

prze pro wa dzo na póź niej sek cja zwłok, dr Scher bel zo stał

udu szo ny tym bia łym sza li kiem, któ ry za bój ca za ci snął

mu na szyi. W la tach 30. ubie głe go wie ku by ły one szczy -

tem mo dy, zwłasz cza wśród prze stęp czej „fe raj ny”. 

Choć z miesz ka nia nic nie zgi nę ło, ofi cer PP był prze -

ko na ny, że mo ty wem zbrod ni mu siał być ra bu nek, a za -

bój cy na le ży szu kać w miej sco wym śro do wi sku

prze stęp czym. Sę dzi wy dok tor ucho dził bo wiem za oso -

bę za moż ną, a przy tym ła twą – ze wzglę du na wiek

i stan fi zycz ny – do po ko na nia.

NIE CHCIA ŁEM ZA BIĆ!
W noc po za bój stwie lesz czyń skie go le ka rza w wy dzia -

le śled czym miej sco wej ko men dy po wia to wej PP nie

ga sły świa tła. Funk cjo na riu sze do kład nie prze trzą sa li

kar to te ki i re je stry osób po dej rza nych. Ty po wa li naj bar -

dziej nie bez piecz nych prze stęp ców, ana li zu jąc ich do -

ssier. W pierw szej ko lej no ści lu stro wa no ży cio ry sy

miej sco wych kry mi na li stów.

War to pod kre ślić, że przed wo jen na Po li cja Pań stwo -

wa by ła for ma cją bar dzo spraw ną i do brze przy go to wa -

ną do wy peł nia nia swo ich za dań. Lo kal ne jed nost ki

dys po no wa ły świet nym roz po zna niem pod le głych re jo -

nów służ bo wych. Lesz czyń ska ko men da Po li cji Pań -

stwo wej nie by ła tu wy jąt kiem.

To dzię ki te mu już w kil ka go dzin po za bój stwie dr.

Scher be la na biur ku kom. Wi śniew skie go zna la zły się

na zwi ska kil ku na stu miej sco wych kry mi na li stów, któ -

rzy – zda niem śled czych – by li zdol ni do po peł nie nia

tej zbrod ni. 

POLICYJNY PITAWAL Zabójstwo doktora POLICJA 997       wrzesień 2013 r.34

Zabójstwo doktora Szymona Scherbela, powszechnie szanowanego i cenionego lekarza okresu międzywojnia,
należy do ciemnych kart historii wielkopolskiego Leszna.

Biały szalik

Na wieść o zabójstwie
doktora Scherbela
na leszczyńskim rynku
zebrały się tłumy
mieszkańców
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Ran kiem, 27 li sto pa da 1934 r., wszy scy po dej rza ni zo -

sta li prze wie zie ni do ko men dy PP i prze słu cha ni. Tyl -

ko dwóch z nich, 22-let ni Jó zef Ku nert i 19-let ni Le on

Sta ni sław ski, obaj bez ro bot ni, ży ją cy na ba kier z

pra wem mło dzień cy, miesz ka ją cy ką tem w jed nej z ka -

mie ni czek w po bli żu ryn ku, nie po tra fi li po dać prze ko -

ny wa ją ce go ali bi na po nie dział ko wy wie czór. Plą ta li się

w ze zna niach, sta now czo jed nak wy pie ra li się swo je go

udzia łu w na pa dzie. Do pie ro po kon fron ta cji z pa nią

Scher be lo wą, któ ra w Ku ner cie roz po zna ła za bój cę swe -

go mę ża, na stą pił prze łom w śledz twie. 

Ku nert pró bo wał jesz cze od pie rać za rzu ty, za prze -

czać, ale za ła mał się, gdy je go mat ka po twier dzi ła, że

bia ły sza lik zna le zio ny na miej scu zbrod ni jest wła sno -

ścią jej sy na. Sa ma mu go ku pi ła.

ZBROD NI CZY PLAN
Na pad na lesz czyń skie go le ka rza Jó zef Ku nert za pla no -

wał już du żo wcze śniej. Wta jem ni czył w nie go swo je go

nie let nie go bra ta Sta ni sła wa oraz dwóch kum pli: Le ona

Sta ni sław skie go i Bro ni sła wa Plu ciń skie go. Przez kil ka

ty go dni roz po zna wa li te ren i zwy cza je go spo da rzy.

W tym ce lu od wie dza li ga bi net dr. Scher be la, ko rzy sta -

jąc z je go po rad le kar skich. W cza sie jed nej z ta kich wi -

zyt Ku ner to wi uda ło się na wet ukraść le ka rzo wi kil ka set

zło tych. 

Kry tycz ne go wie czo ra Ku nert ze Sta ni sław skim

przy szli na umó wio ną wi zy tę. Wy ko rzy stu jąc nie uwa gę

go spo da rza, Ku nert skrył się w je go miesz ka niu. Sły -

szał, jak le karz wró cił ze spa ce ru, od wie sił pal to

w przed po ko ju i wszedł do swe go ga bi ne tu. Wsu nął się

za nim po ci chu ze sta lo wą sprę ży ną w rę ku. Ude rzył.

Sta ru szek upadł na pod ło gę. Był jed nak przy tom ny,

usi ło wał się pod nieść. Ku nert wpadł w po płoch. Oba -

wia jąc się, że zo sta nie przez swą ofia rę roz po zna ny, się -

gnął po sza lik...

Kie dy w drzwiach sta nę ła żo na le ka rza, w pa ni ce rzu -

cił się na nią. Są dząc, że za bił dwo je lu dzi, czym prę -

dzej opu ścił miesz ka nie Scher be lów. O kra dzie ży już

nie my ślał. 

PRZED SĄ DEM
Trzy mie sią ce póź niej na ła wie oskar żo nych po znań skie -

go Są du Okrę go we go za sia dło czte rech mło dych lesz -

czy nian. Cią żył na nich za rzut za bój stwa dr.

Szy mo na Scher be la oraz usi ło wa nia za bój stwa je go żo -

ny. Roz pra wie, trwa ją cej ca ły dzień, prze wod ni czył sę -

dzia okrę go wy Ka miń ski w asy ście sę dziów Si miń skie go

i Kra kow skie go. Oskar żał pod pro ku ra tor Damm. Jó ze fa

Ku ner ta z urzę du bro nił ad wo kat Gat sche, Sta ni sław -

skie go – dr Opat zny, Plu ciń skie go – adw. Ża biń ski, a 15-

-let nie go Sta ni sła wa Ku ner ta – adw. Krau se.

Skru sze ni, z opusz czo ny mi gło wa mi, w ni czym nie przy -
po mi na li nie daw nych „bo ha te rów uli cy” – pi sa ła ów cze -

sna pra sa. – Wszy scy przy zna li się do za rzu ca nych im
czy nów. W ostat nim sło wie pro si li o moż li wie ła god ny wy -
miar ka ry.

O godz. 22 sąd ogło sił wy rok. Jó zef Ku nert ska za ny

zo stał na ka rę śmier ci przez po wie sze nie i utra tę praw

pu blicz nych na za wsze. Le on Sta ni sław ski otrzy mał 15

lat wię zie nia, Bro ni sław Plu ciń ski 8 mie się cy. Nie let ni

Sta ni sław Ku nert zo stał na 3 la ta umiesz czo ny w za kła -

dzie po praw czym. Sąd uznał, że na sto la tek nie był

w peł ni świa do my swej ro li w tym prze stęp stwie.

W uza sad nie niu wy ro ku sę dzia Ka miń ski pod kre ślił, że

przy je go fe ro wa niu wzię to pod uwa gę ca łe do tych cza -

so we ży cie oskar żo nych. Zwłasz cza ich na si la ją cą się

prze stęp czą agre sję, któ ra do pro wa dzi ła do tra gicz ne go

fi na łu.

JERZY PACIORKOWSKI
zdj. „Tajny Detektyw”

Zabójcy leszczyńskiego lekarza: Józef Kunert (z lewej)
i Leon Stanisławski

Kamienica, w której
mieszkali Scherbelowie,
zaznaczona „x”

x
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Pod koniec lipca rozpoczął się sezon rozgrywek
piłkarskich 2013/2014. Dla kibiców to czas sportowych
emocji, dla policjantów – okres wytężonej pracy
przy zabezpieczaniu meczów. Przekonałem się o tym,
obserwując działania policjantów w ramach operacji
pod kryptonimem „Widzew”. 

W ar sza wa, so bo ta, 20 lip ca 2013 r., godz. 13.30. Je stem w Ko -

men dzie Sto łecz nej Po li cji. Za nie speł na 5 go dzin roz pocz -

nie się mecz Le gii War sza wa z Wi dze wem Łódź na sta-

dio nie przy uli cy Ła zien kow skiej. To jed no z 9 spo tkań pierw szej

ko lej ki T -Mo bi le Eks tra kla sy w se zo nie 2013/2014. Dla ki bi ców to

pił kar ski kla syk, a dla Po li cji – mecz pod wyż szo ne go ry zy ka. 

SZTAB DO WÓD CY OPE RA CJI
W KSP mam oka zję zo ba czyć jed no z naj waż niej szych miejsc ope ra -

cji „Wi dzew”. Od 13.00 służ bę peł ni tu taj 5 po li cjan tów. Ma ją do dys -

po zy cji kom pu te ry z sys te ma mi po li cyj ny mi, te le fo ny, ra dio sta cje

oraz mo ni to ring. 

– Zbie ra my in for ma cje o za cho wa niu ki bi ców i ich licz bie. Ana li -

zu je my je i prze ka zu je my do wód cy ope ra cji, do wód com po do pe ra cji,

a tak że do KGP – tłu ma czy za da nia szta bu mł. insp. Ja ro sław Ko noń -

czuk. 

Ope ra cja „Wi dzew” skła da się z po do pe ra cji:,, Śród mie ście”, „Od -

wód”, „Dro ga”, „Roz po zna nie”, „Pro ces”, „Sta dion” oraz „Tra sy”.

Nad pra cą szta bu czu wa mł. insp. Ja ro sław Ko noń czuk. St. asp. 

Ja kub Mie rze jew ski mo ni to ru je prze jazd po cią gu z ki bi ca mi Wi dze -

wa. Asp. Se ba stian Ma tu szew ski wpro wa dza in for ma cje do SWD

i kon tak tu je się z do wód ca mi po do pe ra cji. Łącz no ścią ra dio wą zaj -

mu je się asp. Prze my sław Orza żew ski. 

W tej chwi li po li cjan ci gro ma dzą in for ma cje do ty czą ce prze jaz du

po cią gu spe cjal ne go z ki bi ca mi Wi dze wa. Wy je chał o godz. 11.30

z dwor ca Łódź Ka li ska. 

Je dzie w nim oko ło 1000 ki bi ców. Od po li cjan tów za bez pie cza ją -

cych tra sę prze jaz du sztab otrzy mu je in for ma cje o tym, jak się za -

cho wu ją. Wia do mo, że nie któ rzy są pi ja ni i uży wa ją rac świetl nych.

Za chwi lę st. asp. Ja kub Mie rze jew ski in for mu je, że po ciąg jest w So -

cha cze wie. Wsia da do nie go oko ło 100 sym pa ty ków Wi dze wa. Od -

jeż dża ją. Nie dłu go do ja dą do sta cji Bło nie. Ich prze jazd jest ca ły czas

mo ni to ro wa ny. 

TYLKO SŁUŻBA Mecz podwyższonego ryzyka POLICJA 997       wrzesień 2013 r.36

Operacja ,,Widzew”

Pod insp. Ja ro sław Misz tal, do wód ca
ope ra cji „Wi dzew”, za stęp ca 
ko men dan ta w KRP War sza wa I:
– Przy go to wa nia do ope ra cji „Wi dzew” roz -
po czę ły się kil ka na ście dni przed me czem.
W przed dzień za bez pie cze nia w KSP od by ła
się od pra wa, w któ rej uczest ni czy li wszy scy
do wód cy po do pe ra cji, przed sta wi cie le or ga -
ni za to ra, me ry to rycz nych biur m.st. War sza -

wy i służb po za po li cyj nych. Oma wia li śmy na sze dzia ła nia, że by
w dniu im pre zy każ dy wie dział do kład nie, co, gdzie i kie dy ma
re ali zo wać. Spo tka nie mię dzy dru ży na mi Le gii i Wi dze wa zo sta -
ło za kwa li fi ko wa ne przez Po li cję, a tak że or gan wy da ją cy ze zwo -
le nie na je go or ga ni za cję, ja ko mecz pod wyż szo ne go ry zy ka.
Na szym pod sta wo wym za da niem by ło nie do pusz cze nie do kon -
fron ta cji ki bi ców obu klu bów. Mu sie li śmy mię dzy in ny mi za bez -
pie czyć tra sę prze jaz du po cią gu spe cjal ne go z ki bi ca mi Wi dze wa
do War sza wy, a na stęp nie ich 8-ki lo me tro wy prze jazd au to bu sa -
mi z dwor ca ko le jo we go na sta dion. Przej ście tej dro gi za ję ło by
oko ło 2 go dzin, na to miast prze jazd trwał kil ka na ście mi nut, co
zmniej sza ło ry zy ko wy stą pie nia za kłó ce nia po rząd ku pu blicz ne -
go przez ki bi ców. Te sa me dzia ła nia prze pro wa dzi li śmy, gdy fa ni
Wi dze wa wra ca li z me czu.
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– Czy są ja kieś za gro że nia na tra sie prze jaz du? – py ta przez ra dio

do wód ca jed nej z po do pe ra cji. 

– Wszyst ko jest w po rząd ku – od po wia da sztab. 

Po kil ku na stu mi nu tach przy szła in for ma cja, że po ciąg spe cjal ny

prze jeż dża przez Bło nie. 

– Po ciąg spe cjal ny na na szym te re nie. Peł na go to wość – mó wi

do do wód ców po do pe ra cji asp. Prze my sław Orza żew ski. 

Dla mnie to sy gnał do opusz cze nia szta bu, że by zdą żyć na przy jazd

ki bi ców Wi dze wa na dwo rzec War sza wa Gdań ska. 

PRZY JAZD KI BI CÓW
Na dwo rzec ko le jo wy ja dę z asp. Ro ber tem Szu ste rem, do wód cą po -

do pe ra cji „Śród mie ście”. Za kil ka na ście mi nut ma ją przy je chać ki bi -

ce Wi dze wa. W oko li cy sta cji peł no ra dio wo zów i du ża gru pa

po li cjan tów. Wy sia da my z sa mo cho du. Do wód ca bie rze ze so bą dwie

ra dio sta cje. Pierw sza bę dzie słu ży ła do kon tak tu ze szta bem, a dru -

ga do łącz no ści z po li cjan ta mi z po do pe ra cji „Śród mie ście”. 

– Jak sy tu acja w ba rze? – py ta przez ra dio do wód ca. 

– W po rząd ku – sły chać w od po wie dzi. Mo wa o jed nym z dwóch

ba rów, w któ rym za wsze przed me czem gro ma dzą się ki bi ce Le gii.

Znaj du ją się w oko li cach sta dio nu. 

– Peł na go to wość – mó wi przez ra dio do wód ca. Na pe ro nach szpa -

ler po li cjan tów. Wszy scy uzbro je ni. Wjeż dża po ciąg. Sły chać śpiew

ki bi ców. Wy sia da ją. Na pe ro nie ro bi się czer wo no. Pra wie wszy scy

ki bi ce są ubra ni w ko szul ki klu bo we Wi dze wa. Wy ma chu ją sza li ka mi

i fla ga mi. 

– Na szym klu bem RTS, ca ła Pol ska o tym wie, że czer wo na ar mia ta
to ki bi ce Wi dze wa, la la la la... – śpie wa ją fa ni łódz kiej dru ży ny, idąc

w asy ście po li cjan tów przed bu dy nek dwor ca. Tam cze ka ją na nich

spe cjal ne au to bu sy ko mu ni ka cji miej skiej, któ re prze wio zą ich

na sta dion Pep si Are na.

Nie wszy scy ki bi ce się zmie ści li, do wód ca po dej mu je więc de cy -

zję, że bę dą prze wo że ni w dwóch tu rach. 

Au to bu sy z pierw szą gru pą fa nów Wi dze wa są go to we do od jaz du.

Ru sza ją. Przy każ dym au to bu sie ja dą dwa lub trzy ra dio wo zy

na „bom bach”. Ja dę za kon wo jem, nie ozna ko wa nym ra dio wo zem,

z do wód cą po do pe ra cji „Śród mie ście”. Po prze je cha niu pół ki lo me -

tra z au to bu sów le cą ra ce. 
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Insp. Krzysz tof Lis, dy rek tor Głów ne go Szta bu
Po li cji w Ko men dzie Głów nej Po li cji:
– Po każ dej run dzie roz gry wek pił kar skich w ko -
men dzie głów nej pod su mo wu je my za bez pie -
cze nia me czów, a tym sa mym oce nia my
bez pie czeń stwo. Opra co wa ne ma te ria ły sta no -
wią pod sta wę do dys ku sji na spo tka niach ka dry
kie row ni czej pol skiej Po li cji, oma wia ne są wy -
da rze nia, nada wa ne są głów ne kie run ki.
Na szym prio ry te tem jest spo koj ny, zgod ny z pra wem prze bieg
spo tkań pił kar skich, po rzą dek i bez pie czeń stwo pod czas prze -
jaz du ki bi ców, za pew nie nie wszyst kim bez piecz ne go po dró żo -
wa nia. Chce my bez piecz ne go prze jaz du ki bi ców, ale tak że
spo ko ju dla in nych pa sa że rów, któ rzy nie są ki bi ca mi i nie ja dą
na mecz. Roz ma wia my o tym ze wszyst ki mi pod mio ta mi, któ -
re swo im dzia ła niem mo gą na to wpły nąć. Są wśród nich wo -
je wo do wie, pre zy den ci i bur mi strzo wie, przed sta wi cie le są dów
i pro ku ra tur, związ ków i klu bów pił kar skich oraz prze woź ni cy. 
Naj wię cej pro ble mów spra wia uży wa nie przez ki bi ców pi ro tech -
ni ki, czy li rac świetl nych i dym nych, a tak że pe tard hu ko wych.
Z uwa gi na środ ki che micz ne, któ re są w nich sto so wa ne, sta -
no wią bez po śred nie za gro że nie dla zdro wia wszyst kich zgro -
ma dzo nych. Za kaz ich sto so wa nia wy ni ka z usta wo daw stwa
unĳ ne go, pol skie go oraz fe de ra cji pił kar skich. Ki bi ce zaś uwa -
ża ją, że żad na opra wa me czo wa czy prze jazd nie jest wart uwa -
gi, je że li od by wa się bez świa teł, ha ła su i dy mu. Ma ni fe stu ją
swo ją obec ność, nie li cząc się z miej scem, cza sem, oko licz no -
ścia mi i in ny mi współ użyt kow ni ka mi prze strze ni pu blicz nej. Jest
to zja wi sko, w któ re go zwal cza nie na sta dio nach w pierw szej
ko lej no ści po win ni za an ga żo wać się przede wszyst kim or ga ni -
za to rzy me czów. Po cie sza ją ce jest, że pro blem ten do strze ga
rów nież Pol ski Zwią zek Pił ki Noż nej i Eks tra kla sa SA. 
Po świę ca jąc tak wie le uwa gi sta dio nom, nie za po mi na my
o prze jaz dach ki bi ców, szcze gól nie uciąż li wych dla ca łe go spo -
łe czeń stwa. Dla Po li cji to tym waż niej sze, że to my od po wia da -
my w pierw szej ko lej no ści za prze strzeń pu blicz ną, po za
obiek ta mi spor to wy mi. Naj wię cej kon tro wer sji do ty czy prze jaz -
dów ko le ją. Współ pra cu je my ze Stra żą Ochro ny Ko lei, bo jest
to pod miot, któ ry zgod nie z art. 60 usta wy z 28 mar ca 2003
roku o trans por cie ko le jo wym w pierw szej ko lej no ści od po wia -
da za bez pie czeń stwo ko rzy sta ją cych z po cią gów.
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– Po li cjan ci ma ją być na każ dym skrzy żo wa niu ulic na tra sie prze jaz du.

Prze chod nie ma ją czuć się bez piecz nie – mó wi przez ra dio sta cję do wód -

ca po do pe ra cji „Śród mie ście”. 

Au to bu sy ja dą uli ca mi War sza wy bez za trzy my wa nia. Pie sze pa tro le są

na każ dej uli cy. Wi dać też po li cjan tów w ra dio wo zach nie ozna ko wa nych.

Wszy scy czu wa ją nad bez pie czeń stwem ki bi ców, a przede wszyst kim osób

po stron nych. 

Kon wój do jeż dża w po bli że sta dio nu. Na chod ni ku stoi ki bic Legii. Za -

cho wu je się pro wo ku ją co. Po ka zu je, w kie run ku fa nów Wi dze wa, ob raź -

li wy gest. Z au to bu su le ci w je go stro nę bu tel ka. Po li cjan ci z pie sze go

pa tro lu na tych miast in ter we niu ją. 

– Ki bi ce są już przy sta dio nie na uli cy My śli wiec kiej – do sta je mel du -

nek asp. Ro bert Szu ster. 

– Dzię ku ję, przy ją łem – od po wia da.

Sym pa ty cy Wi dze wa wy sia da ją z au to bu sów. Szpa ler po li cjan tów w go -

to wo ści, by nie do pu ścić do kon fron ta cji ki bi ców obu klu bów. Au to ka ry

za wra ca ją i ja dą na dwo rzec War sza wa Gdań ska, gdzie cze ka ją po zo sta li

wi dze wia cy. 

MECZ
Pierw si ki bi ce po ja wia ją się na sta dio nie oko ło 16.00. Są to fa ni Wi dze wa.

Każ dy z nich przed wej ściem jest spraw dza ny przez służ by or ga ni za to ra.

Pra cow ni cy ochro ny spraw dza ją, czy ki bi ce nie wno szą na sta dion rac, pe -

tard i al ko ho lu. 

– Ma my na sta dio nie pierw szych 300 ki bi ców. Nikt nie miał przy so -

bie ma te ria łów pi ro tech nicz nych – sły chać w ra dio sta cji. 

Wi dze wia cy zaj mu ją sek tor prze zna czo ny dla ki bi ców dru ży ny przy -

jezd nej. Na try bu nach po ja wia ją się też ki bi ce Le gii. Z każ dą mi nu tą jest

ich co raz wię cej. W su mie przy by ło ich po nad 16 ty się cy. Ki bi ców go ści

jest po nad 1,5 ty sią ca. Zbli ża się go dzi na roz po czę cia me czu. Na bo isku

po ja wia ją się pił ka rze. Na try bu nach wrza wa. 

– Ole, ole, ole, ola i tyl ko Le gia, Le gia War sza wa. Ole, ole, ole, ola i tyl ko
Le gia, Le gia War sza wa – śpie wa ją fa ni war szaw skiej Le gii.

Jest 18.00. Sę dzia roz po czy na mecz. Tra fiam na sta no wi sko do wo dze -

nia, któ re znaj du je się pra wie na ko ro nie sta dio nu. Jest to nie wiel kie po -

miesz cze nie, ale świet nie wi dać z nie go bo isko, a przede wszyst kim

try bu ny. Spo ty kam się tu taj z pod insp. Ja ro sła wem Misz ta lem, do wód cą

ope ra cji „Wi dzew”. Są tak że do wód cy po do pe ra cji i służ by or ga ni za to ra.

Ma ją do dys po zy cji mo ni to ring sta dio no wy. Dzię ki nie mu ża den wy bryk

chu li gań ski na try bu nach nie zo sta nie prze oczo ny. 

– Sta ra my się, aby ża den pseu do ki bic, któ ry ła mie pra wo, nie mógł czuć

się ano ni mo wo. Ma my moż li wość na gry wa nia ich za cho wań, ro bie nia

zdjęć, aby w przy pad ku zła ma nia prze pi sów móc ła twiej ich iden ty fi ko -

wać i za trzy mać, gdy bę dą po za sta dio nem – mó wi pod insp. Misz tal. 

Po li cjan ci na sta dio nie nie in ter we niu ją, bo za bez pie czeń stwo

na obiek cie pod czas za wo dów od po wia da or ga ni za tor im pre zy spor to wej. 

– Dzi siaj służ by or ga ni za to ra li czą 683 pra cow ni ków – in for mu je je den

z po li cjan tów ze sta no wi ska do wo dze nia. Po li cja mo że pod jąć dzia ła nia

na sta dio nie tyl ko na wnio sek or ga ni za to ra za wo dów. 

Ki bi ce oby dwu dru żyn skan du ją nie cen zu ral ne okrzy ki i ha sła, ale śpie -

wa ją też pio sen ki, któ re mo bi li zu ją pił ka rzy do gry. Ta le piej wy cho dzi

Le gii, któ ra na bo isku zdo by wa wy raź ną prze wa gę. Go spo da rze wy gry -

wa ją do prze rwy 2:0. W dru giej po ło wie pa da ją ko lej ne bram ki. Le gia,

po 57 mi nu tach gry, pro wa dzi już 4:0. 

Da ją znać o so bie ki bi ce, któ rzy skan du ją nie cen zu ral ne okrzy ki. O ich

za cho wa niu po in for mo wa ny zo stał kie row nik ds. bez pie czeń stwa Le gii

War sza wa. Na sta dio nie sły chać ko mu ni kat wzy wa ją cy fa nów pił ki noż nej

do za cho wa nia zgod ne go z re gu la mi nem. 

Mecz za koń czył się o 19.50. Le gia wy gra ła z Wi dze wem 5:1.

OD JAZD 
Je stem na ron dzie Se dlacz ka, u zbie gu ulic My śli wiec kiej, Ła zien kow -

skiej i Roz brat. Sie dzę w nie ozna ko wa nym ra dio wo zie z asp. Ro ber tem

Szu ste rem, do wód cą po do pe ra cji „Śród mie ście”, i je go po moc ni kiem asp.

Łu ka szem Ku dłą z KRP War sza wa I. Obok nas stoi kil ka ozna ko wa nych

ra dio wo zów. Ze sta dio nu wy cho dzą tłu my sym pa ty ków Le gii. 

– Ki bi ce roz cho dzą się spo koj nie do do mów. Ma łe grup ki idą do po bli -

skich ba rów – mó wi przez ra dio sta cję asp. Łu kasz Ku dła. 

Na chod ni kach peł no pie szych pa tro li po li cyj nych. Na uli cach wi dać

prze jeż dża ją ce ra dio wo zy. Po li cjan ci z dro gów ki kie ru ją ru chem. Wszyst -

kie dzia ła nia ma ją za pew nić bez pie czeń stwo ki bi ców i prze chod niów. 

– Jak wy glą da sy tu acja na ron dzie Se dlacz ka? – pa da py ta nie przez ra -

dio sta cję. 

– U nas wszyst ko w po rząd ku. Ki bi ce Le gii roz cho dzą się grzecz nie.

O in cy den tach nie sły chać – od po wia da asp. Ro bert Szu ster. 

– Na sta dio nie po zo sta li je dy nie ki bi ce Wi dze wa. Mo że my ich wy pu -

ścić, gdy w po bli żu sta dio nu nie bę dzie już le gio ni stów – tłu ma czy mi

do wód ca po do pe ra cji „Śród mie ście”. 

Cho dzi o to, że by nie do szło do bó jek. Po li cja, że by ich unik nąć, wy pro -

wa dza ki bi ców Wi dze wa przed sta dion oko ło 21.15. Na uli cę My śli wiec -

ką pod jeż dża ją au to ka ry. Prze wio zą one wi dze wia ków na dwo rzec

ko le jo wy. 

– Je ste śmy go to wi do pierw sze go kon wo ju. Ru sza my – sły chać w ra -

dio sta cji roz mo wę po li cjan tów. 

Ja dę z asp. Ro bert Szu ste rem i asp. Łu ka szem Ku dłą za kon wo jem.

Wszyst kie po li cyj ne ra dio wo zy ma ją włą czo ne „bom by”. Kon wój w no cy

wy glą da bar dzo efek tow nie i wy wo łu je za in te re so wa nie prze chod niów. 

– Tra sa i kon wój mu szą być tak za bez pie czo ne, że by nie do szło do żad -

nych in cy den tów – pod kre śla asp. Łu ka szem Ku dła. 

Na dwor cu peł no po li cjan tów. Ki bi ce wy sia da ją z au to ka rów, któ re

za chwi lę od jeż dża ją na uli cę My śli wiec ką po po zo sta łych fa nów Wi -

dze wa. 

– Te raz za da niem Po li cji bę dzie pil no wa nie, że by na dwor cu nie do -

szło do burd i awan tur – mó wi do wód ca po do pe ra cji „Śród mie ście”. 

Po ciąg z ki bi ca mi Wi dze wa Łódź ru szył z dwor ca War sza wa Gdań ska

o 22.40. Przed sta cją Bło nie ktoś ze rwał ha mu lec ręcz ny. Skład zo stał za -

trzy ma ny na kil ka na ście mi nut. Oko ło 23.30 wy je chał z gar ni zo nu sto -

łecz ne go. Wte dy do wód ca ope ra cji pod jął de cy zję o jej za koń cze niu,

TYLKO SŁUŻBA Mecz podwyższonego ryzyka POLICJA 997       wrzesień 2013 r.38

Post. Ma riusz De doń ski. W Po li cji słu ży
od li sto pa da 2012 r. Od 4 lip ca br. peł ni
służ bę przy go to waw czą w OPP w Pia -
secz nie. Mecz Le gia – Wi dzew był je go
de biu tem w za bez pie cza niu im prez ma -
so wych:
– Bra łem udział w po do pe ra cji „Śród mie -
ście”. Przed za bez pie cze niem me czu mie -
li śmy od pra wę w OPP w Pia secz nie.

Uczest ni czy ła w niej ca ła kom pa nia. Prze ka za no nam za da -
nia, któ re mie li śmy re ali zo wać. 
W pa tro lach dwu oso bo wych pa tro lo wa li śmy przy stan ki i uli -
ce w oko li cy dwor ca ko le jo we go War sza wa Gdań ska. Lu -
dzie, któ rzy ko rzy sta li z au to bu sów i tram wa jów, wi dząc
po li cjan tów, mo gli czuć się bez piecz niej, wie dzie li, że nic im
nie grozi. 
Po me czu cze ka li śmy na przy jazd ki bi ców Wi dze wa ze sta -
dio nu. Kie dy do tar li na dwo rzec, prze pro wa dzi li śmy ich z au -
to bu sów do po cią gu. 
Pierw szy raz bra łem udział w dzia ła niach, gdzie by ło za an ga -
żo wa nych ty lu po li cjan tów. Mia łem oka zję zo ba czyć, jak du że
si ły i środ ki są uży wa ne przy te go ty pu ope ra cjach. Ro bi ły
wra że nie ska la dzia łań i ich ko or dy na cja.
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spraw dza jąc wcze śniej, czy wszyst kie po do pe ra cje zgło si ły za koń cze nie

swo ich dzia łań.

POD SU MO WA NIE
Ope ra cja po li cyj na pod kryp to ni mem „Wi dzew” zo sta ła prze pro wa dzo -

na w godz. 13.30 – 23.35.

– Za bez pie cze nie me czu prze bie gło w spo sób pra wi dło wy. Zre ali zo -

wa li śmy za da nia za war te w pla nie ope ra cji. Uży te si ły i środ ki by ły ade -

kwat ne do cha rak te ru im pre zy oraz in for ma cji o za gro że niach

– pod su mo wu je dzia ła nia pod insp. Ja ro sław Misz tal. – Na szczę ście ża -

den po li cjant bio rą cy udział w dzia ła niach nie do znał ob ra żeń – do da je.

W cza sie trwa nia ope ra cji po li cjan ci za trzy ma li dwóch ki bi ców Wi dze -

wa za za kłó ca nie spo ko ju, a tak że dwóch ki bi ców Le gii. Pierw sze go

za znie wa że nie po li cjan ta, a dru gie go za po sia da nie apa ra tu te le fo nicz ne -

go po szu ki wa ne go przez Po li cję. 

– Funk cjo na riu sze za trzy ma li też męż czy znę, któ ry pod czas le gi ty mo -

wa nia przy sta dio nie oka zał się po szu ki wa ny przez wy miar spra wie dli wo -

ści – opo wia da pod insp. Ja ro sław Misz tal.

Po li cjan ci pod czas ope ra cji „Wi dzew” wy le gi ty mo wa li 408 osób, po -

uczy li 61 lu dzi oraz na ło ży li 110 man da tów kar nych kre dy to wa nych na su -

mę 11 150 zło tych, w tym naj wię cej, bo 73 man da ty, na pod sta wie art. 43

usta wy o wy cho wa niu w trzeź wo ści i prze ciw dzia ła niu al ko ho li zmo wi.

AR TUR KO WAL CZYK
zdj. An drzej Mi tu ra
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Mar cin Ste fań ski, dy rek tor Lo gi sty ki Roz gry wek
w Eks tra kla sie SA: 
– Od by wa my re gu lar ne spo tka nia z ko men dan tem
głów nym Po li cji, przed sta wi cie la mi Szta bu KGP, gdzie
na bie żą co oma wia my prze bieg po szcze gól nych ko le jek
li go wych i naj waż niej sze pro ble my zwią za ne z or ga ni -
za cją me czów li go wych. W spo tka niach uczest ni czą tak -
że przed sta wi cie le Pol skie go Związ ku Pił ki Noż nej. 

Przy kła do wo, w ubie głym se zo nie Po li cja zwra ca ła szcze gól ną
uwa gę na kwe stie zwią za ne z prze jaz da mi ki bi ców na me cze,
pro sząc o re ak cję na przy pad ki za kłó ca nia po rząd ku. Dla te go
przed se zo nem 2013/2014 PZPN wpro wa dził zmia ny w prze pi -
sach dys cy pli nar nych, po zwa la jąc na ka ra nie klu bów za ka zem
udzia łu zor ga ni zo wa nych grup ki bi ców go ści w me czach wy jaz -
do wych w przy pad kach po waż niej szych na ru szeń pra wa po peł -
nia nych w dro dze na mecz i z me czu. 
Bie żą ca współ pra ca z Po li cją wy glą da co raz le piej, ale nie ukry -
wa my, że ma my od mien ne spoj rze nie na część kwe stii zwią za -
nych z obo wią zu ją cą usta wą o bez pie czeń stwie im prez
ma so wych. Szcze gól ną roz bież ność do strze ga my przy moż li wo -
ści do pusz cze nia miejsc sto ją cych, sto so wa nia przez or ga ni za to -
ra im pre zy środ ków pi ro tech nicz nych czy kwe stii zwią za nych 
z iden ty fi ka cją wi dzów na za wo dach w czę ści uła twia ją cej moż li -
wość na by cia bi le tów. Li czy my, że w trak cie na szych roz mów 
i prac nad pro jek tem zmian usta wy doj dzie do zbli że nia sta no -
wisk, zwłasz cza że Eks tra kla sa SA uczy ni ła w ostat nich la tach
wie le dla po pra wy bez pie czeń stwa na sta dio nach.
Chcie li by śmy, aby w me czach pił kar skich nie uczest ni czy ły oso -
by, któ re wy bie ra ją się na za wo dy w ce lu za kłó ca nia po rząd ku. 
Li czy my tu na sku tecz ne dzia ła nia Po li cji, skie ro wa ne w szcze -
gól no ści na uka ra nie po szcze gól nych spraw ców czy nów, a nie
sto so wa nie od po wie dzial no ści zbio ro wej. Wie my, że czę sto cięż -
ka pra ca po li cjan tów nie znaj du je wła ści wej re ak cji in nych or ga -
nów, cza sem ba ga te li zu ją cych na ko lej nych eta pach pro blem 
i zna cze nie chu li gań stwa sta dio no we go.

Liczba zabezpieczonych imprez masowych,
w tym meczów piłkarskich

Liczba policjantów (w tysiącach) zabezpieczających
imprezy masowe, w tym mecze piłkarskie

Koszty (w milionach) poniesione przez Policję 
w związku z przeprowadzonymi imprezami masowymi, 

w tym z meczami piłkarskimi
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Problem nietolerancji w Polsce istnieje, a częstą jego
konsekwencją jest popełnianie przestępstw
z nienawiści, czyli tzw. hate crimes. 
Skala zjawiska – z powodu ciemnej liczby tego rodzaju
przestępstw – jest zapewne większa niż wskazują na to
raporty czy statystyki.

P ol skie pra wo nie de fi niu je ja ko po jęć praw nych prze stępstw

z nie na wi ści1. War to jed nak przy to czyć de fi ni cję Biu ra In sty -

tu cji De mo kra tycz nych i Praw Czło wie ka Or ga ni za cji Bez -

pie czeń stwa i Współ pra cy w Eu ro pie (OD IHR -OSCE), zgod nie

z któ rą: prze stęp stwem z nie na wi ści, na tle nie na wi ści, mo -
ty wo wa nym uprze dze nia mi jest każ de prze stęp stwo wy mie -

rzo ne w lu dzi i ich mie nie, w wy ni ku któ re go ofia ra lub in ny cel

prze stęp stwa są do bie ra ne ze wzglę du na ich fak tycz ne bądź do -

mnie ma ne po wią za nie, lub udzie la nie wspar cia gru pie wy róż nia nej

na pod sta wie cech cha rak te ry stycz nych wspól nych jej człon ków,

ta kich jak fak tycz na lub do mnie ma na ra sa, na ro do wość bądź po -

cho dze nie et nicz ne, ję zyk, ko lor skó ry, re li gia, płeć, wiek, nie peł -

no spraw ność fi zycz na lub psy chicz na, orien ta cja sek su al na lub in ne

po dob ne ce chy2. 

Na grun cie pol skie go ko dek su kar ne go3 nor my po świę co ne prze -

stęp stwom na tle dys kry mi na cji to głów nie te, któ re znaj du ją się

w art. 119, 256 i 257 k.k.4

Art. 119 par. 1 k.k.
Treść te go ar ty ku łu wska zu je, że ka ral ne jest sto so wa nie prze mo -

cy fi zycz nej lub groź by bez praw nej wo bec gru py osób, lub po je -

dyn czej oso by, opar tej na mo ty wach dys kry mi na cyj nych (z po wo du

jej przy na leż no ści na ro do wej, et nicz nej, ra so wej, po li tycz nej, wy -

zna nio wej lub z po wo du jej bez wy zna nio wo ści)5. 

Zda niem S. Ho ca przez ter min przy na leż ność na le ży ro zu mieć

nie tyl ko gru py spo łecz ne o okre ślo nym stop niu trwa ło ści czy for -

mal nym zor ga ni zo wa niu, ale też na le ży go od no sić do wszyst kich

zbio ro wo ści, któ re mo gą być przed mio tem dys kry mi na cji z ra cji

wy raź nych od ręb no ści z ty tu łu np. uro dze nia, po cho dze nia, ra sy,

re li gii, gło szo nych po glą dów po li tycz nych6. 

Za prze moc zaś uzna je się od dzia ły wa nie środ ka mi fi zycz ny mi,

ma ją ce na ce lu unie moż li wić bądź prze ła mać opór zmu sza ne go, co

ma al bo nie do pu ścić do po wsta nia lub wy ko na nia je go de cy zji wo -

li, al bo na ci ska jąc ak tu al nie wy rzą dzo ną do le gli wo ścią na je go pro -

ce sy mo ty wa cyj ne, na sta wić je go de cy zję w po żą da nym przez

spraw cę kie run ku7. W li te ra tu rze przed mio tu pod kre śla się, że

prze moc nie mu si do ty kać bez po śred nio oso by czy też być gwał -

tem na tej oso bie. W związ ku z tym po glą dem wy star czy, by owa

prze moc do ty ka ła czło wie ka lub gru pę osób po śred nio przez uży -

cie si ły fi zycz nej na przed mio cie, np. po dziu ra wie nie opon w sa mo -

cho dzie w ce lu unie ru cho mie nia po jaz du8. 

Groź bą bez praw ną jest groź ba ka ral na (vi de art. 190 k.k.)

i groź ba spo wo do wa nia po stę po wa nia kar ne go lub roz gła sza nia wia -

do mo ści uwła cza ją cych czci za gro żo ne go lub je go oso by naj bliż szej

(vi de art. 115 par. 12 k.k.)9. Groź ba we dług oma wia ne go prze pi su

mu si być na ty le re al na, by wzbu dzi ła oba wę jej speł nie nia u po -

krzyw dzo ne go, ale nie mu si być po my śla na ja ko groź ba w peł ni rze -

czy wi sta, np. gro że nie pi sto le tem10. Na le ży mieć tak że na uwa dze,

że każ dy ro dzaj groź by mu si być skie ro wa ny wprost do kon kret -

nej, zin dy wi du ali zo wa nej oso by11.

Art. 256 k.k.
Par. 1 te go ar ty ku łu okre śla czyn ność spraw czą ja ko pro pa go wa -

nie fa szy stow skie go lub in ne go to ta li tar ne go ustro ju pań stwa lub

na wo ły wa nie do nie na wi ści na tle róż nic na ro do wo ścio wych, et -

nicz nych, ra so wych, wy zna nio wych al bo ze wzglę du na bez wy zna -

nio wość. 

To ta li ta ryzm12 na le ży ro zu mieć ja ko for mę spra wo wa nia rzą -

dów po le ga ją cą na cał ko wi tym pod po rząd ko wa niu jed nost ki

i wszel kich prze ja wów ży cia spo łecz ne go wła dzy pań stwo wej.

Przy kła da mi ustro jów prze ja wia ją cych to ta li ta ryzm w XX w. by ły

fa szyzm, na zizm i ko mu nizm, za tem tych sys te mów do ty czy za kaz

pro pa go wa nia wy ni ka ją cy z k.k.13

Wa run kiem ka ral no ści pro pa go wa nia fa szy stow skie go lub to ta -

li tar ne go ustro ju pań stwa jest pu blicz ny cha rak ter za cho wa -
nia spraw cy – mo wa tu więc o pro pa go wa niu wo bec więk szej,

bli żej nie okre ślo nej licz by osób. Nie sta no wi za tem prze stęp stwa

do pusz cze nie się opi sa ne go za cho wa nia np. na za mknię tym spo -

tka niu to wa rzy skim, se mi na rium na uko wym czy w gro nie ro dzin -

nym. Od cza sow ni ko wa for ma rze czow ni ka pro pa go wa nie uży ta

w ana li zo wa nym ar ty ku le – zda niem Są du Naj wyż sze go14 – ozna -

cza każ de za cho wa nie po le ga ją ce na pre zen to wa niu fa szy stow skie go
lub in ne go to ta li tar ne go ustro ju pań stwa, w za mia rze prze ko na nia
do nie go (..), nie mu si być po łą czo ne z po chwa la niem. Moż na bo wiem
coś pu blicz nie po chwa lać bez za mia ru pro pa go wa nia, jak i pro pa go -
wać, nie po chwa la jąc te go, co się pro pa gu je.

Na le ży więc stwier dzić, że pro pa go wa niem ustro ju to ta li tar ne -

go bę dzie ta kie dzia ła nie spraw cy, za po mo cą któ re go upo wszech -

nia on ja ko god ne ak cep ta cji za ło że nia ustro ju to ta li tar ne go. 

Ko lej na czyn ność spraw cza, przez któ rą moż na po peł nić oma -

wia ne prze stęp stwo, to na wo ły wa nie do nie na wi ści na tle róż -

nic na ro do wo ścio wych, et nicz nych, ra so wych, wy zna nio wych al bo

ze wzglę du na bez wy zna nio wość. Ce lem te go dzia ła nia jest sia -

nie nie na wi ści, sil nej nie chę ci, wro go ści do in nej oso by czy osób

(grup spo łecz nych), pro wa dzą ce do kon flik tów mię dzy gru pa mi

lud no ści na tle wy mie nio nych róż nic15. Wy wo ły wa nie uczuć,

takich jak dez apro ba ta, an ty pa tia, uprze dze nie, nie chęć, nie speł -

ni za tem wa run ku po le ga ją ce go na wy wo ła niu nie na wi ści16.

W prak ty ce – jak pod kre śla Z. Ćwią kal ski – bę dą to głów nie wy -

po wie dzi wska zu ją ce na uprzy wi le jo wa nie, wyż szość nad in nym

na ro dem, gru pą et nicz ną, ra są lub wy zna niem17.

Owo na wo ły wa nie to na ma wia nie, na kła nia nie, za chę ca nie,

skła nia nie, pod bu rza nie, pod że ga nie (bez wzglę du na to, czy od -

nio sło ono sku tek). Nie mu si być wy ra żo ne gło śno, krzy kiem lub

wo ła niem, ale mo że ono na stą pić po ci chu, szep tem, gło sem le d -

wie sły szal nym, taj nie; wy star czy, by by ło skie ro wa ne do więk szej,

bli żej nie okre ślo nej licz by osób18, któ re prze by wa ją np. na uli cy,

na pla cu czy w otwar tym lo ka lu. War to pa mię tać, że na wo ły wa nie

mo że przy bie rać po stać za rów no słow ną, jak taż pi sem ną, mo że

od by wać się za po mo cą ge stów, przez roz rzu ce nie lub roz da wa nie

ulo tek, pism, wy świe tle nie fil mu, po da nie in for ma cji w in ter ne cie

czy prze marsz z trans pa ren tem. 
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Prze cho dząc do omó wie nia czyn no ści spraw czej z art. 256
par. 2 k.k., na le ży za uwa żyć, że jest to prze stęp stwo o cha rak -

te rze wie lo od mia no wym. Wy stę pek ten moż na po peł nić przez19:

– pro du ko wa nie – czy li czyn no ści opie ra ją ce się na dzia ła -

niach tech nicz nych i or ga ni za cyj nych, któ re są nie zbęd ne

do wy two rze nia ma te ria łu, ja kim jest po wsta nie przed mio tu

za wie ra ją ce go okre ślo ną treść (np. przed się bior ca, pro du -

cent fil mu czy je go re ży ser lub sce na rzy sta, au tor książ ki,

au tor zdjęć, wy daw ca cza so pi sma)20;

– utrwa la nie – ro zu mia ne ja ko za pi sy wa nie czy po wie la nie

w do wol nej for mie (np. na no śni ku da nych czy po przez two -

rze nie kse ro ko pii, mi kro fil mów itp.);

– spro wa dza nie – po le ga ją ce na wpro wa dza niu ta kich przed -

mio tów na te ry to rium Pol ski z za gra ni cy;

– na by cie – czy li uzy ska nie od in nej oso by przed mio tów

wska za nych w ko dek sie kar nym pod do wol nym ty tu łem

praw nym (np. sprze daż, da ro wi zna, za mia na);

– prze cho wy wa nie – ozna cza ją ce prze trzy my wa nie przed -

mio tów w miej scu uwa ża nym za bez piecz ne,

– po sia da nie – bę dą ce fak tycz nym władz twem nad rze czą;

– pre zen to wa nie – po le ga ją ce na oka zy wa niu przed mio tów,

które za wie ra ją za ka za ne tre ści, w ta ki spo sób, że mo gą się

z ni mi za po znać in ne oso by;

– prze wo że nie – zwią za ne z prze miesz cza niem przed mio tów

– za rów no w ra mach te ry to rium Pol ski, jak też po za jej te ry -

to rium – przez sa me go spraw cę przy uży ciu do wol ne go środ -

ka trans por tu; 

– prze sy ła nie – przy czy nia ją ce się do prze miesz cze nia przed -

mio tów przez uży cie po śred ni ka, np. pocz ty czy fir my ku -

rier skiej (a na wet grzecz no ścio wo po pro szo nej o to oso by);

czyn ność ta nie zo sta nie zre ali zo wa na w ro zu mie niu art. 256

par. 2 k.k., kie dy na stą pi prze sy ła nie tre ści w for mie elek -

tro nicz nej, po nie waż w ta kim przy pad ku nie bę dzie przed -

mio tu, któ ry był by no śni kiem tych tre ści, a przed miot ta ki

mu si wy stę po wać, by zo sta ły zre ali zo wa ne zna mio na prze -

stęp stwa.

Przed mio tem wy mie nio nych czyn no ści wy ko naw czych są:

– dru ki – otrzy my wa ne m.in. z od bi tek dru ko wych; od bi cie

ob ra zu z for my dru ko wej na pod ło że dru ko we (np. na pa -

pier) – nie bę dą dru kiem np. tek sty prze pi sa ne ręcz nie, ale

bę dą one „in ny mi przed mio ta mi”;

– na gra nia – za re je stro wa ne war stwy dźwię ko we, ob raz, se -

kwen cje ob ra zów ru cho mych przy uży ciu ja kiej kol wiek tech -

ni ki (zapis me cha nicz ny, ma gne tycz ny, la se ro wy)

i nie za leż nie od ro dza ju uży te go no śni ka (np. ta śma, pły ta,

dys kiet ka, ka se ty ma gne to fo no we, ka se ty wi deo, pły ty kom -

pak to we i DVD itp.);

– in ne przed mio ty – rze czy ma te rial ne po strze ga ne zmy sła -

mi ja ko od ręb ny ele ment rze czy wi sto ści (np. dysk twar dy

kom pu te ra).

W par. 3 ma my do czy nie nia z wy łą cze niem od po wie dzial no -

ści kar nej, w przy pad ku gdy spraw ca czy nu za bro nio ne go okre -

ślo ne go w par. 2 do pusz cza się go w ra mach dzia łal no ści

ar ty stycz nej, edu ka cyj nej, ko lek cjo ner skiej lub na uko wej. Ozna -

cza to, że nie bę dzie od po wia dał za prze stęp stwo z art. 256 par. 2

przy kła do wo ma larz utrwa la ją cy (w ce lach ar ty stycz nych) wi ze -

ru nek np. Adol fa Hi tle ra; na uczy ciel pre zen tu ją cy uczniom

w cza sie lek cji hi sto rii w ce lach dy dak tycz nych fil my pro pa gu ją -

ce fa szyzm; ko lek cjo ner zbie ra ją cy przed mio ty bę dą ce no śni ka -

mi sym bo li ki fa szy stow skiej (np. od zna ki czy or de ry) czy

na uczy ciel aka de mic ki gro ma dzą cy ana lo gicz ne ma te ria ły

w związ ku z przy go to wy wa ną pu bli ka cją na uko wą.

Art. 257 k.k.
Ar ty kuł ten pe na li zu je za cho wa nia go dzą ce w god ność i nie ty kal -

ność czło wie ka, po le ga ją ce na pu blicz nym znie wa ża niu gru py

lud no ści (ad re sa tem jest zbio ro wość) al bo po szcze gól nej oso by

(ad re sa tem jest zin dy wi du ali zo wa ny czło nek gru py) z po wo du

jej przy na leż no ści na ro do wej, et nicz nej21, ra so wej22, wy zna nio -

wej23 al bo z po wo du jej bez wy zna nio wo ści lub z ta kich po wo dów

na ru sza nie ty kal ność cie le sną in nej oso by. 

Okre śle nie znie wa ża na le ży ro zu mieć ja ko za cho wa nie, któ -

re uwła cza god no ści czło wie ka, wy ra ża po gar dę wo bec nie go.

Oce nę da nej wy po wie dzi ja ko znie wa ża ją cej prze pro wa dzać na -

le ży z od wo ła niem się do do mi nu ją cych w spo łe czeń stwie norm

oby cza jo wych. W li te ra tu rze przed mio tu po ja wia ją się sta no wi -

ska mó wią ce, że nie sta no wią znie wa gi wy po wie dzi, z któ rych

wy ni ka je dy nie pew ne lek ce wa że nie da nej oso by czy po błaż li -

wy sto su nek do niej. Znie wa ga po win na speł niać wy móg obiek -

tyw no ści, czy li cho dzi tu o za cho wa nie bę dą ce we dług

po wszech nie przy ję tych ocen i oby cza jów wy ra zem po gar dy dla

czło wie ka nie za leż nie od od czuć sa me go po krzyw dzo ne go. Nie

jest okre śle niem obiek tyw nie znie wa ża ją cym na zwa nie np. ko -

goś pro te stan tem czy bap ty stą, na wet je śli sam spraw ca tak to

okre śle nie po strze ga, ale uży cie ta kiej na zwy w po sta ci zmo dy -

fi ko wa nej bę dzie z re gu ły sta no wić znie wa gę. R.A. Ste fań ski

pod kre śla tak że, że znie wa ża ją cy mi nie bę dą sło wa, któ ry mi

w po wszech nym obie gu okre śla się da ne na ro do wo ści, np., na -

zwa nie Cze chów „pe picz ka mi”, Wło chów – „ma ka ro nia rza mi”,

na le ża ło by jed nak uznać za ob ra zę na zwa nie Fran cu za „ża bo ja -

dem”, po nie waż sło wo to jest ob raź li we24. W więk szo ści wy pad -

ków oce na okre ślo nej wy po wie dzi uza leż nio na bę dzie od

uży te go kon tek stu. Wspo mnia ny au tor, do ko nu jąc prze glą du

orzecz nic twa, wska zał, co mo że być uzna ne za znie wa gę: wy po -
wie dze nie wy ra zów obe lży wych, uwła cza ją ce ge sty, zna ki lub mi ny,
z ja ki mi wy po wie dzia no da ne wy ra zy; (…) po gróż ki, sło wa wy szy -
dza ją ce lub wy śmie wa ją ce dru gie go, ubli ża ją ce trak to wa nie25.

Znie wa że nie ma na stą pić pu blicz nie, czy li ze wzglę du

na oko licz no ści lub miej sce ma być do strze gal ne przez nie okre -

ślo ną licz bę osób. Za tem za pu blicz ne nie zo sta nie uzna ne dzia -
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Kil ka przy kła dów za cho wań, któ re zo sta ły za kwa li fi ko wa ne ja -
ko czyn no ści spraw cze prze stępstw z nie na wi ści29: wy wie sze -
nie na bal ko nie miesz ka nia fla gi ko lo ru czer wo ne go
z sym bo lem swa sty ki na bia łym ko le; roz wie sza nie pla ka tów
przed sta wia ją cych po do bi znę Ru dol fa Hes sa w nie miec kim
mun du rze ze swa sty ką na ra mie niu i pod pi sem: Pa mię taj my
o bo ha te rach; pu blicz ne znie wa ża nie oby wa te la Ni ge rii z po -
wo du je go przy na leż no ści ra so wej w ten spo sób, że oskar żo -
ny wy zy wał ofia rę sło wa mi: Ty … (wul ga ryzm) mu rzyn ku, co Ty
ro bisz w mo im kra ju?; znie wa ża nie i szy ka no wa nie oso by
z po wo du jej przy na leż no ści et nicz nej przez wy krzy ki wa nie
w jej stro nę słów: Ży dzi do ga zu! oraz Po wtórz my Je dwab ne!;
pro pa go wa nie tre ści fa szy stow skich przez ma lo wa nie czer -
wo ną far bą w sprayu tri ske lio na neo fa szy stow skie go i wy pi sy -
wa nie słów Blo od&Ho no ur na przy stan ku au to bu so wym
i na ścia nach przej ścia pod ziem ne go; re da go wa nie oraz pro -
wa dze nie sprze da ży wy sył ko wej cza so pism za wie ra ją cych
tre ści na wo łu ją ce do nie na wi ści na tle róż nic na ro do wo ścio -
wych oraz znie wa ża ją ce gru py lud no ści z po wo du ich przy na -
leż no ści ra so wej.

t
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ła nie do ko na ne przez oso by nie bę dą ce w sta nie sły szeć lub zro -

zu mieć wy po wia da nych słów (np. nie mow lę ta, oso by nie zna ją ce

ję zy ka, głu cho nie me, a tak że sło wa wy po wie dzia ne szep tem lub

w miej scu nie do stęp nym dla in nych osób, np. w pry wat nym

miesz ka niu, w trak cie uro czy sto ści ro dzin nej, w ce li wię zien -

nej)26.

Na ru sze nie nie ty kal no ści cie le snej to za cho wa nie spraw cy,

które po wo du je nie chcia ny kon takt fi zycz ny cia ła ofia ry z cia -

łem spraw cy lub in nym przed mio tem czy sub stan cją, ale nie po -

wo du je na ru sze nia czyn no ści na rzą du cia ła lub roz stro ju zdro wia,

nie mu si też po wo do wać bó lu czy in nych cier pień fi zycz nych.

Bę dzie to zda rze nie nie na ra ża ją ce zdro wia na szwank27, nie po -

wo du ją ce żad nych zmian ana to micz nych lub fi zycz nych w or ga -

ni zmie czło wie ka i nie po zo sta wia ją ce na je go cie le żad nych

śla dów lub – co naj wy żej – nie znacz ny lub prze mi ja ją cy ślad

w po sta ci nie wiel kie go i krót ko trwa łe go za si nie nia28. Na ru sze -

nie nie ty kal no ści cie le snej naj czę ściej do ko ny wa ne jest przez

ude rze nie, ale mo że też przy brać inną po stać, jed nak za wsze in -

ge ren cja w sfe rę cie le sno ści po krzyw dzo ne go bę dzie do ko ny wa -

na wbrew je go wo li. Do te go ro dza ju czyn no ści spraw czej za li cza

się m.in.: kop nię cie, ude rze nie, np. gło wą czy ki jem, pchnię cie,

ob la nie nie czy sto ścia mi, oplu cie, po kle py wa nie czy szar pa nie,

chwy ce nie za kla py, zrzu ce nie czap ki lub oku la rów, ude rze nie

rę ka wicz ką, roz bi cie na ubra niu jaj ka, uma za nie tor tem, cią gnię -

cie za wło sy, uci ska nie, po la nie wo dą lub roz py le nie ga zu, wy -

rzu ce nie za drzwi, po trą ce nie, cią gnię cie za odzież, ob cię cie wło -

sów, spo wo do wa nie upad ku, pod sta wie nie no gi, uszczyp nię cie,

ukłu cie szpil ką, tar ga nie za wło sy, ob cię cie bro dy bądź ogo le nie,

ob la nie far bą, uję cie, zrzu ce nie ze scho dów, do tknię cie cia ła, wy -

mu szo ny po ca łu nek bądź przy tu le nie, zrzu ce nie ka pe lu sza.

LE PIEJ ZA PO BIE GAĆ NIŻ LE CZYĆ
Przed sta wio ne cha rak te ry sty ki czyn no ści spraw czych prze -

stępstw, u pod ło ża któ rych le ży dys kry mi na cja i nie na wiść, po -

win ny dać ob raz, na ja kie za cho wa nia wśród spo łe czeń stwa

funk cjo na riu sze Po li cji po win ni zwra cać uwa gę. Dla te go też po -

li cjan ci, sty ka jąc się z kon kret ną sy tu acją, zo bo wią za ni są pod jąć

prze wi dzia ne pra wem czyn no ści służ bo we, a na stęp nie pro ce so -

we, przede wszyst kim przez wstęp ne roz po zna nie zna mion opi -

sa nych prze stępstw. Na le ży bo wiem pa mię tać, że od po wied nie

dzia ła nia przy czy nią się nie tyl ko do zwal cza nia, ale też do prze -

ciw dzia ła nia wszel kim for mom nie to le ran cji i dys kry mi na cji,

a nie od dzi siaj wia do mo: le piej za po bie gać niż le czyć.

mgr EMI LIA JUR GIE LE WICZ
dok to rant ka w Ka te drze Pra wa Kar ne go

Wy dział Pra wa Uni wer sy te tu w Bia łym sto ku 
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Tom I, Warszawa 2013.
10 M. Flemming, J. Wojciechowska, Komentarz do art. 119 k.k. (teza 11), (w:)

A. Wąsek, R. Zawłocki (red.), Kodeks karny. Część szczególna. Komentarz
do artykułów 117–221. Tom I, Warszawa 2010.
11 Wyrok SA w Lublinie z 27 listopada 2003 r., II AKa 338/03, OSA 2005, nr 6,

poz. 39.
12 Prezentowane w opracowaniu definicje pochodzą

z www.portalwiedzy.onet.pl oraz www.encyklopedia.pwn.pl.
13 A. Michalska-Warias, Komentarz do art. 256 k.k. (teza 18), (w:)

M. Królikowski, R. Zawłocki, Kodeks karny. Część szczególna. Komentarz
do artykułów 222–316. Tom II, Warszawa 2013.

14 Uchwała SN z 28 marca 2002 r., I KZP 5/02, OSNKW 2002, nr 5–6,

poz. 32.
15 A. Marek, Komentarz do art. 256 k.k. (teza nr 5), (w:) A. Marek, Kodeks
karny…, op. cit.
16 K. Wiak, Komentarz do art. 119 k.k. (teza 10), (w:) A. Grześkowiak, K. Wiak

(red.), Kodeks karny. Komentarz, Warszawa 2012.
17 Z. Ćwiąkalski, Komentarz do art. 256 k.k. (teza nr 13), (w:) A. Zoll (red.),

Kodeks karny…, op. cit.
18 M. Siwicki, Nielegalna i szkodliwa treść w Internecie. Aspekty prawnokarne,
Warszawa 2011, s. 192 i in.
19 A. Michalska-Warias, Komentarz do art. 256 k.k. (teza 30), (w:)

M. Królikowski, R. Zawłocki, Kodeks karny…, op. cit.
20 M. Mozgawa, Komentarz do art. 256 k.k. (teza 9), (w:) M. Mozgawa (red.),

Kodeks karny…, op. cit.
21 Definicje mniejszości narodowej czy etnicznej można znaleźć np.

w ustawie z 6 stycznia 2005 r. o mniejszościach narodowych i etnicznych oraz

o języku regionalnym, Dz.U. z 2005 r. nr 17, poz. 141. Według tej ustawy

za mniejszości narodowe w Polsce uznaje się: białoruską, czeską, litewską,

niemiecką, ormiańską, rosyjską, słowacką, ukraińską, żydowską,

za mniejszości etniczne zaś: karaimską, łemkowską, romską, tatarską.
22 Rasa ludzka – wyróżnia się ją na podstawie zespołu cech dziedzicznych,

m.in. barwy skóry, oczu, włosów, kształtu twarzy, sylwetki ciała, cech

fizjologicznych i biochemicznych.
23 Osoby wyznające m.in. takie religie, jak: katolicyzm, prawosławie,

protestantyzm, buddyzm, islam, judaizm.
24 R.A. Stefański, Przestępstwo publicznego znieważania grupy ludności lub
osoby z powodu dyskryminacyjnego (art. 257 k.k.), Prok. i Pr. 2006, nr 6, s. 29.
25 Ibidem.
26 Ibidem, s. 26–28.
27 Zob. więcej: M. Mozgawa, Odpowiedzialność karna za przestępstwo
naruszenia nietykalności cielesnej, Lublin 1991.
28 Wyrok SN z 9 września 1969 r., V KRN 106/69, OSNKW 1970, nr 1, poz. 1.
29 Przykłady pochodzą z: P. Bachmat, Przestępstwa z art. 256 i 257 k.k.
– analiza dogmatyczna i praktyka ścigania, Warszawa 2005, oraz A. Kwiecień,

P. Tomaszewski, Raport: Przestępstwa z nienawiści w Polsce na podstawie
badań akt sądowych z lat 2010–2011, Warszawa 2011.
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– Cóż mo gę po wie dzieć – Da niel Grzyb

uśmie cha się skrom nie. – Chciał bym je chać,

ale to za le ży od wie lu czyn ni ków. Nie ste ty,

w du żej mie rze od pie nię dzy. 

KICK BOXING 
Z mł. asp. Da nie lem Grzy bem spo ty kam się

w po ko iku przy ha li spor to wej w sie dzi bie

Od dzia łu Pre wen cji Po li cji w pod war szaw -

skiej No wej Iwicz nej. Roz ma wia my w przed -

dzień pierw szych pol skich mi strzostw służb

mun du ro wych w kick bo xin gu, któ re or ga ni -

zu je Służ ba Wię zien na w Rze szo wie. 

– To cen na ini cja ty wa – mó wi po li cyj ny

kick bo xer. – Na wet tro chę ża łu ję, że nie wy -

szła z na szych sze re gów, że sam nie po my śla -

łem o tym wcze śniej. Są prze cież

mi strzo stwa mun du ro wych w ju do, w ka ra -

te. Te raz przy szedł czas na kick bo xing. Fre -

kwen cja za po wia da się im po nu ją co, zgło si ło

się po nad stu za wod ni ków. Po my śla łem, że

po wi nie nem tam być. 

Ak tu al ne go mi strza Pol ski na ta kiej im pre -

zie nie po win no za brak nąć. Każ dy chciał by

się z nim zmie rzyć. Da niel Grzyb star tu je

w ka te go rii wa go wej –74 kg (czy li mu si wa -

żyć mię dzy 74 a 69,1 kg; do 69 kg jest niż sza

ka te go ria). Wal czy w kla sycz nym kick bo xin -

gu. Na ma cie kon takt za wod ni ków jest bar -

dzo bli ski, dla te go obo wią zu ją ka ski,

ochra nia cze na go le nie, kro cze i sto py. 

CIĄ GNĄ MNIE SPOR TY WAL KI 
– Od kie dy pa mię tam, za wsze by łem zwią za -

ny ze spor tem – wspo mi na Da niel Grzyb.

– Oj ciec za szcze pił mi po trze bę ak tyw no ści.

Cho dził na si łow nię, bie gał. Brat tre no wał za -

pa sy. Gdy mia łem kil ka na ście lat, za pi sa łem

się na ka ra te, cho dzi łem do sek cji oko ło dwóch

lat. Mam za so bą epi zod gra nia w klu bie pił -

kar skim, ale szyb ko prze ko na łem się, że dys -

cy pli ny ze spo ło we nie są dla mnie. Co in ne go

spor ty wal ki, te mnie za wsze po cią ga ły. Po ka -

ra te tra fi łem do klu bu kick bo xin gu w Pia secz -

nie i tak już zo sta ło. 

Mi mo że szyb ko od krył, iż pił ka rzem nie

bę dzie, te raz z po wo dze niem wcie la się w ro -

lę tre ne ra po li cyj nej dru ży ny z OPP.

Ja ko kick bo xer Da niel Grzyb star tu je

w bar wach X Fi ght Te am Pia secz no, klu bu

uzna wa ne go za naj lep szy w Pol sce. Je go tre -

ne rem jest Piotr Sie go czyń ski, pierw szy pol -

ski mistrz świa ta w kick bo xin gu. Da niel idzie

w je go śla dy. Pa smo suk ce sów za czę ło się

w 2006 r. trze cim miej scem w Mi strzo stwach

Pol ski Wschod niej w Kick Bo xin gu. Po tem

dwu krot nie zdo by wał Pu char Pol ski. Był wie -

lo krot nym me da li stą mi strzostw i Pu cha ru

Pol ski. W tym ro ku był naj lep szy w kra ju. 

IN STRUK TOR 
Suk ce sy spor to we zbie gły się z roz po czę ciem

służ by w Po li cji. Cho ciaż w ro dzi nie kick bo -

xe ra wszy scy zwią za ni są z ja kimś mun du rem,

Da niel tra fił w gra na to we sze re gi tro chę przez

przy pa dek. 

– Po cząt ko wo cho dzi ło tyl ko o to, aby od -

słu żyć woj sko – wy zna je. – Po za koń cze niu

służ by kan dy dac kiej zo sta łem w Po li cji i trwa

to już osiem lat. Przez pięć lat słu ży łem

w kom pa nii VIII. Wy star to wa łem w tur nie ju

par pa tro lo wych. Ra zem z Ar tu rem Du sza -

kiem za ję li śmy dru gie miej sce w gar ni zo nie

war szaw skim. Mie li śmy jed nak pe cha, ko le ga

w przed ostat niej kon ku ren cji ze rwał wię za -

dło krzy żo we. Ostat nią zaś był tor prze szkód.

Da li śmy z sie bie wszyst ko. Ko le ga z ze rwa -

nym wię za dłem prze biegł ca łą tra sę. Mieli -

śmy czas o 10 sekund lep szy od dru giej

dru ży ny. Zo sta li śmy do strze że ni przez do -

wódz two jed nost ki. Zro bi łem kur sy tak ty ki

i tech nik in ter wen cji oraz strze lań po li cyj -

nych i, gdy zwol ni ło się miej sce w ha li spor to -

wej, za ją łem się szko le niem po li cjan tów. Nie

ukry wam, że to miej sce jest wprost stwo rzo -

ne dla mnie. Mo gę re gu lar nie ćwi czyć, sta -

ran nie ukła dać cy kle tre nin go we, jeź dzić

na za wo dy. 

ZŁOTO 
29 czerw ca Da niel Grzyb zdo był zło ty me -

dal w I Mi strzo stwach Pol ski Służb Mun -

du ro wych w Kick Bo xin gu. Na za wo dy kick

bo xer wy je chał z przy ja cie lem, też po li cjan -

tem, Prze my sła wem Ide cem, któ ry był jego

SPORT Kick boxing POLICJA 997       wrzesień 2013 r.44

Ta ka mo ja pa sja...
Od kwietnia jest mistrzem Polski w kick boxingu. Z czerwcowych zawodów
służb mundurowych przywiózł także złoto. Teraz stoi przed nim największe
wyzwanie – mistrzostwa świata w tureckiej Ankarze, które odbędą się
pod koniec roku. Mł. asp. Daniel Grzyb – mistrz Polski 

w kick boxingu 

20 kwietnia 2013 r. Pułtusk.
Mistrzostwa Polski w Kick Boxingu 
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se kun dan tem. W wy jeź dzie po mo gli mu

sto łecz ni związ kow cy. Na przy szło rocz ne

mi strzo stwa Da niel Grzyb chciał by zor ga -

ni zo wać dru ży nę z KSP, pod szko lić zna jo -

mych i za wal czyć tak że o miej sce

w kla sy fi ka cji dru ży no wej. 

– Nie wiem, dla cze go tak wcią ga ją mnie

spor ty wal ki, mo że to przy pływ ad re na li ny,

gdy wal czy się na ma cie – za sta na wia się po -

li cjant. – Żo na chcia ła by, abym mniej ćwi -

czył. Jed nak żeby utrzy mać po ziom, mu szę

być na tre nin gu trzy, czte ry ra zy w ty go -

dniu. Do te go do cho dzi bie ga nie i tre ning

na si łow ni. Przy znam, że cza sa mi po prze -

gra nej wal ce mam do syć i za da ję so bie py ta -

nie: po co ja to ro bię? Mó wię so bie

– ko niec, od pusz czam. W moc nym po sta no -

wie niu wy trzy mu ję dwa, gó ra trzy 

ty go dnie i… za czy nam zno wu tre no wać. To

jest du ża część mo je go ży cia. Ono skła da

się z trzech czę ści: ro dzi na, służ ba i sport.

Z tych trzech ro dzi na jest naj waż niej sza.

A sport to ta ka mo ja pa sja...

PA WEŁ OSTA SZEW SKI 
zdj. au tor i z ar chi wum Da nie la Grzy ba

wrzesień 2013 r.       POLICJA 997 Kick boxing  SPORT 45

Mi strzo stwa mun du ro wych w kick bo xin gu 

Po li cjan ci na po dium 
W ostat nich dniach czerw ca 2013 r. od by ły się w Rze szo wie I Mi strzo stwa Pol ski Służb
Mun du ro wych w Kick Bo xin gu. Na star cie sta nę ło 112 za wod ni ków z 53 jed no stek z ca -
łe go kra ju. W for mu le PF (po int fi gh ting) i KL (kick – li ght) ry wa li zo wa li tak że po li cjan ci. 
W kla sy fi ka cji in dy wi du al nej PF w ka te go rii –63 kg sre bro wy wal czył To masz Ada mus
z KPP w Sta ra cho wi cach. Mi strzem Pol ski służb mun du ro wych w ka te go rii –74 kg zo stał
Da niel Grzyb z KSP. Ta ki sam ty tuł, ty le że w ka te go rii –89 kg, wy wal czył Ma riusz Pracz
z KMP w Sie dl cach. Wśród ko biet w for mu le PF w ka te go rii –65 kg trium fo wa ła Mar ta Wa -
li czek z KMP w Biel sku-Bia łej. W ka te go rii +70 kg Pau li na Bieć z WRD KMP we Wro cła -
wiu za ję ła dru gie miej sce. 
W for mu le KL po li cjan ci tak że od nie śli suk ce sy. Wśród ko biet w ka te go rii –65 kg zwy cię -
ży ła Mar ta Wa li czek, a w ka te go rii +70 kg Pau li na Bieć. Dru gie miej sce w ka te go rii –
63 kg za jął Mar cin Krok z KMP w No wym Są czu, a trze cie To masz Ada mus, ex aequo
z Ra fa łem Kar czem ze Stra ży Miej skiej w Wej he ro wie. W ka te go rii –79 kg trze cie miej -
sce zdo był Łu kasz Głą biń ski z V KP w Kra ko wie, ex aequo z Do mi ni kiem Szczo dru chem
z PSP w Su wał kach. Brąz przy padł w udzia le Bartło mie jo wi Ła zar czy ko wi z KPP w Skar -
ży sku-Ka mien nej w ka- te go rii +94 kg, ex aequo z Ad ria nem Ta bo rem ze Stra ży Miej -
skiej w To ru niu. 
Ty tuł naj lep sze go za wod ni ka mi strzostw, jak rów nież ty tuł za wod ni ka naj wszech stron niej -
sze go, przy zna no Mar cie Wa li czek z KMP w Biel sku-Bia łej.

PA WEŁ OSTA SZEW SKI

Nabór do piłkarskiej
reprezentacji Policji

Tre ner pił kar skiej re pre zen ta cji pol skiej Po li cji An drzej
Ku czyƒ ski ogła sza na bór do dru ̋ y ny. Je dy nym wy mo -
giem sta wia nym przed kan dy da ta mi, po za szcze rym
za an ga ̋ o wa niem, jest pił kar skie do Êwiad cze nie. Kan -
dy da ci mu szà mieç tak ̋ e mo˝ li woÊç uczest ni cze nia
w zgru po wa niach ka dry, by wa, ˝e i kil ku dnio wych,
przed wa˝ niej szy mi me cza mi i tur nie ja mi mi´ dzy na -
ro do wy mi.

Pił ka rze po szu ki wa ni sà za rów no wÊród po li cjan tów,
jak i pra cow ni ków cy wil nych. Zgło sze nia na le ̋ y prze -
sy łaç na ad res se lek cjo ne ra: ipa.pul kow nik@o2.pl

Spor to we za po wie dzi 
We wrze śniu pla no wa ne są na stę pu ją ce im -

pre zy z ka len da rza cen tral ne go:

4 Otwar te Mi strzo stwa Po li cji w Wie lo bo ju

Lek ko atle tycz nym – or ga ni zo wa ne przez

WSPol. w Szczyt nie; 

4 Mi strzo stwa Po li cji w Pół ma ra to nie w ra -

mach 23. Mię dzy na ro do we go Pół ma ra to -

nu Philip sa w Pi le – SP w Pi le; 

4 Mi strzo stwa Po li cji w Bie gu Prze ła jo wym

im. sierż. Grze go rza Za ło gi – KWP w Ka to -

wi cach; 

4 Za wo dy i Warsz ta ty Me dy cy ny Tak tycz nej

„Pa ra me dyk 2013” – SPAP w Gdań sku; 

4 III Otwar te Mi strzo stwa Służb Mun du ro -

wych w Spor tach Si ło wych – KWP zs.

w Ra do miu/KMP w Ra do miu (prze nie sio -

ne z czerw ca); 

4 Mię dzy na ro do we Mi strzo stwa Po li cji

w Pił ce Siat ko wej „Za wier cie 2013”

– KWP w Ka to wi cach (prze nie sio ne

z czerw ca).

P. Ost. 

Zdo był mi strzo stwo świa ta
An drzej Ko cy ła, po li cjant z KWP we Wro cła wiu, usta no wił

no wy re kord świa ta służb mun du ro wych w wy ci ska niu

sztan gi le żąc, w ka te go rii do 100 kg. Funk cjo na riusz wy ci -

snął 235 kg i obro nił ty tuł mi strzow ski wy wal czo ny w No -

wym Jor ku w 2011 r. Mi strzo stwa świa ta od by wa ły się od 1

do 10 sierp nia br. w Bel fa ście. 

– Do za wo dów by łem przy go to wa ny bar dzo do brze. Po -

pra wi łem swój wcze śniej szy re kord o 10 kg – mó wi sierż.

sztab. An drzej Ko cy ła, funk cjo na riusz Wy dzia łu Kon wo jo -

we go KWP we Wro cła wiu, słu żą cy w Le gni cy. W tym ro ku

dol no ślą ski po li cjant zdo był tak że ty tuł mi strza Pol ski, a rok

wcze śniej ty tuł mi strza Eu ro py.

ArtK
zdj. archiwum
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Rozmowa z Krzysztofem Liedelem
i Marcinem Ciszewskim, autorami Gliniarza

Za cznĳ my kla sycz nie: skąd po mysł na wspól ne na pi sa -
nie Gli nia rza?

Mar cin Ci szew ski: – W Upa le, mo jej ostat niej

powieści, spró bo wa łem się zmie rzyć z za gad nie niem

ter ro ry zmu na im pre zie spor to wej: wy obra zi łem so bie

ćwierć fi na ło wy mecz Pol ska – Niem cy pod czas Eu ro

2012 na Sta dio nie Na ro do wym i po trze bo wa łem ko goś,

kto mi opo wie o za gro że niu ter ro ry zmem. W Col le gium

Ci vi tas zna la złem mnó stwo ksią żek na ten te mat i po -

zna łem ich au to ra – wła śnie Krzysz to fa. Z cza sem

Krzysz tof przed sta wił mi wie lu cie ka wych lu dzi, a że

przy oka zji sam oka zał się bar dzo in te re su ją cym roz -

mów cą, ba ja rzem wręcz, za pro po no wa łem mu spi sa nie

je go opo wie ści.

Krzysz tof Lie del: – Fak tycz nie za czę ło się od kon -

sul ta cji do ty czą cych ter ro ry zmu, ale ga da li śmy też o po -

li cji i służ bach i kie dy Mar cin za pro po no wał, że by

ze brać te mo je wspo min ki, zgo dzi łem się. By łem po li -

cjan tem przez 20 lat i cho ciaż od sze dłem ze służ by

w 2008 r., to na dal mam kon takt z ty mi, z któ ry mi kie -

dyś pra co wa łem. Każ da z hi sto rii za miesz czo nych

w książ ce jest praw dzi wa, ale zmie ni li śmy ich oko licz -

no ści, czas i na zwi ska po sta ci. Chcia łem, by to by ła po -

wieść opar ta na mo jej hi sto rii – nie wpadł bym

na po mysł pi sa nia ta kiej książ ki, gdy bym nie po znał

Mar ci na.

Na ile podzielił się Pan swoim życiorysem z głównym
bohaterem książki Krzysztofem Zarębą?

K.L.: – Gli niarz nie jest mo ją bio gra fią, ale fa bu łą

opar tą na zda rze niach, któ re kie dyś mi się przy tra fi ły.

Bo ha ter ma mo je imię, ale in ne na zwi sko, bo wciąż

jestem w BBN i czy tel ni cy nie mu szą ana li zo wać każ de -

go sło wa, któ re na pi sa li śmy, pod tym ką tem. Na zwi ska

rze czy wi stych bo ha te rów też są in ne: ci lu dzie na dal

pra cu ją i na pew no sie bie roz po zna ją. Oczy wi ście na po -

trze by po wie ści wy bra łem hi sto rie, w któ rych się du żo

dzia ło – prze cież nie ma sen su opi sy wać nud nej pra cy

pa pier ko wej… 

Szcze gó ły nie są tu naj waż niej sze, pew ne spra wy są

jesz cze za świe że i ich opi sa nie mo gło by ko muś za szko -

dzić. Chcie li śmy przede wszyst kim przez lo sy jed ne go

mło de go fa ce ta po ka zać 20 lat kształ to wa nia się pol skiej

Po li cji.

M.C.: – Tę książ kę, zresz tą jak i wszyst kie po zo sta -

łe, pi sa łem dla mo je go czy tel ni ka, więc wiem, co on

ROZRYWKA Fabuła oparta na faktach POLICJA 997       wrzesień 2013 r.46

Wszystko zawdzięczamy
Policji

lubi: za gad kę, ak cję, żwa we dia lo gi. Jed nak Gli niarz to

jest po wieść Krzysz to fa, to on był sce na rzy stą, a ja tyl -

ko re ży se rem. Usza no wa łem je go de cy zje co do ży cio ry -

su bo ha te ra, lecz osta tecz ny kształt książ ki jest mo ją

za słu gą. Ale przy znam też, że zmu si łem Krzysz to fa, by

na pi sał wstęp i za koń cze nie. 

Na mo ją proś bę zna lazł się też w książ ce je go mi ni wy -

kład o P -64, że by czy tel ni cy, któ rzy tak jak ja nie ma ją

po ję cia o bro ni, zro zu mie li, na czym po le ga ła re wo lu -

cyj na zmia na w pol skiej Po li cji, kie dy wpro wa dzo no cze -

skie ce zet ki. Na ci ska łem też, by Krzysz tof opi sy wał

po miesz cze nia i re alia po li cyj ne, że by moż na by ło po -

czuć kli mat te go za wo du.

Panów bohater zajmuje się głównie pracą – celowo nie
opisaliście jego życia rodzinnego? 

K.L.: – Za wsze sta ra łem się od dzie lać pra cę od do mu

i to mi się przez ty le lat uda je – oczy wi ście pod wa run -

kiem, że i dru ga stro na to ak cep tu je. Mo im zda niem to

mit, że po li cjan ci so bie nie ra dzą w ży ciu ro dzin nym.

Ale też du żo za le ży od in dy wi du al nej kon struk cji psy -

chicz nej i wa run ków, w ja kich się znaj du ją.

Kie dy mia łem 16 lat, wie dzia łem, że chcę być mi li -

cjan tem, na czy ta łem się Sher loc ka Hol me sa i Żbi ków
i na oglą da łem 07 zgłoś się. Mia łem du żo szczę ścia, bo

tra fi łem na lu dzi, któ rym do tej po ry je stem wdzięcz ny

za pro wa dze nie: by li tro chę z in nej baj ki, nie za bar dzo

wy kształ ce ni, ale chcie li się mną za jąć i po dzie lić swo -

ją wie dzą. Moż na po wie dzieć, że ta książ ka to po dzię -

ko wa nie dla nich, ale i dla Po li cji, któ rej wszyst ko

za wdzię czam.

Wstąpił Pan do milicji w 1988 r. tuż po maturze, służył
w czarnych beretach, czyli plutonie specjalnym,
był wykładowcą w Legionowie, a w 2005 r.
w ówczesnym MSWiA został naczelnikiem Wydziału ds.
Przeciwdziałania Zagrożeniom Terrorystycznym. Jak
z Pana perspektywy wyglądało przejście od milicji
do Policji?

K.L.: – Spo ro tych ob ser wa cji jest w książ ce, ale naj -

waż niej sze mo im zda niem jest to, że nie wi dzia łem

w mi li cji ste reo ty pów, o któ rych mó wi ło się na ze -

wnątrz, ani uwi kła nia w po li ty kę. Mi li cjan ci, któ rych

spo tka łem, ży li co dzien ną ro bo tą i mie li w no sie par tię.

Na to miast wszyst kie trud ne sy tu acje, w któ rych się

zna la złem, we ry fi ko wa ło ży cie: mło de po ko le nie, któ re

przy szło ze mną, wi dzia ło prze mia ny w rze czy wi sto ści.

Sta wa ła się ona bar dziej bru tal na i mun dur – naj pierw

mi li cyj ny, a po tem po li cyj ny – nie miał już ta kie go re -

spek tu jak kie dyś. 

W 1995 r., kie dy pi sa łem pra cę ma gi ster ską o ter ro ry -

zmie, nikt na uczel ni nie chciał mnie pro wa dzić, bo nikt

się tą te ma ty ką nie zaj mo wał. W koń cu przy gar nął mnie

prof. An to no wicz. Po za ma chach we wrze śniu 2001 r.

w pol skich służ bach by ło nie wie le osób, któ re mia ły po -

ję cie o ter ro ry zmie i szu ka no każ de go, kto co kol wiek
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wie dział na ten te mat. Już wte dy jeź dzi łem na róż ne

kon fe ren cje i na jed nej z nich po zna łem mi ni stra Ka li -

sza: od szu kał mnie, gdy w MSWiA two rzy ły się struk tu -

ry do wal ki z ter ro ry zmem. Zo sta łem od de le go wa ny

do mi ni ster stwa, a kie dy od sze dłem z Po li cji, cał ko wi -

cie po świę ci łem się tej te ma ty ce i od 2010 r. zaj mu ję

się nią w BBN.

Kilka historii opisanych w Gliniarzu wydało mi się
nieprawdopodobnych: czy naprawdę w Górach
Skalistych jest tajna baza CIA?

K.L.: – W 2006 r. pod czas szko le nia w aka de mii FBI

w Qu an ti co mia łem moż li wość tam po je chać: taj na ba -

za szko le nio wa CIA rze czy wi ście jest w Gó rach Ska li -

stych i wszy scy o tym wie dzą, ale nikt o tym nie mó wi

– więc ja to na pi sa łem. 

M.C.: – Mnie nie za ska ki wa ły opo wie ści Krzysz to fa,

ale w nie któ re też nie mo głem uwie rzyć, np. ła twiej jest

mi wy obra zić so bie groź ne go ma fio sa niż praw dzi we go

Ry sia Gwoź dzi ka, zwy kłe go cwa niacz ka, któ ry wbi jał

gwoź dzie gło wą i stąd je go ksyw ka. Po dob nie ak cja

w sek cie Nie bo, któ rą też umie ści li śmy w książ ce: w la -

tach 90. nie by ło żad nych pro ce dur, jak po stę po wać

z sek ta mi i wy ma ga ło to też nie zwy kłej od wa gi prze ło -

żo nych, by wy słać do do mu sek ty lu dzi bez wspar cia

i za bez pie cze nia. Rów nie nie sa mo wi ta jest hi sto ria

o wy cią ga niu po szu ki wa ne go z po cią gu peł ne go ki bo li

– to da ło mi spo ro do my śle nia, jak w Pol sce bra ku je

pro ce dur i prak ty ki w róż nych sy tu acjach.

Opisaliście też ewakuację centrum Warszawy 
w 2005 r.: zamachowiec wysłał e-mail z groźbą ataku
sarinem i trzeba było ewakuować ludzi w godzinach
szczytu. Kiedy w tym samym roku były zamachy
w Londynie, Krzysztof Liedel trzy dni później już tam
był i mógł obserwować, jak sprawnie działają
tamtejsze służby.

K.L.: – Tak, to, co zo ba czy łem w Lon dy nie, zro bi ło

na mnie ogrom ne wra że nie. Co do ewa ku acji w War sza -

wie, to by ło to spo re wy zwa nie dla na szych służb, bo

po ka za ło, że kom plet nie nie je ste śmy na ta kie zda rze -

nia przy go to wa ni. Ow szem, pro ce du ry an ty ter ro ry stycz -

ne są ca ły czas udo sko na la ne, ale pro ble mem jest brak

ćwi czeń ze zwy kły mi ludź mi, któ rych trze ba przy zwy -

cza jać do od po wied nie go re ago wa nia. Do tej po ry te go

nie ma, a służ by tre nu ją sa me ze so bą. Uwa żam, że mu -

si my wy pra co wać roz wią za nia sys te mo we dla ta kich

ćwi czeń z cy wi la mi, np. z mło dzie żą w szko łach, a nie

tyl ko urzą dzać im po ga dan ki.

M.C.: – Mo im zda niem na sze służ by na dal są przed

de biu tem, jeśli cho dzi o za ma chy ter ro ry stycz ne i oby

jak naj dłu żej tak zo sta ło. 

A zamieszczone w książce poglądy na temat sposobów
walki z terroryzmem są Panów poglądami, czy tylko
bohatera?

K.L.: – Po glą dy Krzysz to fa Za rę by są mo imi po glą -

da mi: nie ma my od po wied nich na rzę dzi, że by ra dzić so -

bie w wal ce z ter ro ry zmem, któ re go nie da się po rów nać

do ni cze go in ne go – ter ro ry ści to lu dzie to tal nie in dok -

try no wa ni, któ rzy nie cof ną się przed ni czym. Na sa -

mym po cząt ku tej wal ki, po za ma chach na WTC, nie

by ło in nych me tod jak tor tu ry i opi sa ne w książ ce tech -

ni ki spe cjal ne, że by wy cią gnąć od za ma chow ców ja kie -

kol wiek in for ma cje. Przy czym chcę pod kre ślić, że nie

mo że my po rów ny wać te go, co się dzia ło w Gu an ta na -

mo i Abu Ghraib, bo to cał kiem in ne sy tu acje i re alia.

Czy do tej po ry wy my śli li śmy coś lep sze go? Je śli nie, to

trze ba coś ro bić przy uży ciu tych me tod, któ re ma my.

Mo im zda niem dziś nie ma sy gna łów, by Pol sce gro ził

ja kiś za mach ter ro ry stycz ny, ale ma my związ ki z ko ali -

cją an ty ter ro ry stycz ną i na sze za an ga żo wa nie w Ira ku

czy Afga ni sta nie ma zna cze nie.

Na końcu książki znajduje się słownik polszczyzny
policyjnej – choć moim zdaniem to raczej żargon, a nie
oddzielny rodzaj polszczyzny… 

M.C.: – Krzysz tof miał ten den cję do mó wie nia ję zy -

kiem ra por tów po li cyj nych, więc zwró ci łem mu na to

uwa gę: tym su chym spra woz da niom trze ba było nadać

struk tu rę i emo cje. Na sza książ ka jest zło żo na z opo -

wia dań, któ re też ma ją swo ją we wnętrz ną budowę.

Sporo słów ów żar gon prze jął z gwa ry wię zien nej i prze -

stęp czej, ale uzna li śmy, że jest to na ty le spe cy ficz ne

słow nic two, że war to je za mie ścić. 

Dzię ku ję za roz mo wę.

ALEK SAN DRA WI CIK
zdj. Bar tosz Paw łow ski
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Krzysz tof Lie del (ur. 1969 r.) – za stęp ca dy rek to ra De par ta men tu Bez pie -
czeń stwa Po za mi li tar ne go Biu ra Bez pie czeń stwa Na ro do we go, wy kła dow -
ca m.in. w Col le gium Ci vi tas i Aka de mii Obro ny Na ro do wej. Jest rów nież
nie za leż nym eks per tem Sek cji ds. Za po bie ga nia Ter ro ry zmo wi Ra dy Bez -
pie czeń stwa Or ga ni za cji Na ro dów Zjed no czo nych.

Mar cin Ci szew ski (ur. 1963 r.) – za nim za czął pi sać, był m.in. dzien ni ka -
rzem ra dio wej Trój ki, grał na ba sie i kom po no wał. Za de biu to wał w 2008 r.
po wie ścią www.1939.com.pl, a je go ko lej ne książ ki to: www.1944.waw.pl
(2009 r.), Ma jor, Mróz (obie 2010 r.), www.ru 2012.pl (2011 r.) i Upał (2012
r.). Au tor pra cu je obec nie nad kon ty nu acją tej ostat niej po wie ści – pod ty -
tu łem Deszcz – i nad pre qu elem Mro zu – Wia trem.

AW
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Pod czas ko lej nej wy mia ny wy wia dow ców

po mię dzy jed nost ka mi z róż nych re jo nów Pol -

ski po now nie za wi ta łem do War sza wy. Wraz

z czte re ma ko le ga mi tra fi łem do le gen dar nej

ko men dy na uli cy Cy ry la i Me to de go, na war -

szaw skiej Pra dze Pół noc. (…) 

W pew ne po god ne piąt ko we po po łu dnie,

zmę cze ni ca ło dzien ną służ bą, sie dzie li śmy

z Jo gim w jed nym z licz nych pu bów przy ul.

Brac kiej. Są czy li śmy let nie pi wo, smęt nie roz -

my śla jąc o tym, że ju tro naj pew niej cze ka nas

iden tycz ny, wy peł nio ny ru ty ną i nu dą dzień,

pod czas któ re go stop nio wo, po wo li, ale nie -

uchron nie bę dą umie ra ły na sze ma rze nia o peł -

nym chwa ły i emo cji ży ciu de tek ty wa.

Na gle nie mal spod zie mi po ja wi ły się dwie

mło de dziew czy ny. Jed na ru da i z przy jem nie

spo rym biu stem, dru ga blond, z wło sa mi nie -

mal do pa sa. Obie: szpil ki, krót kie spód nicz ki,

ma ki ja że, po ma lo wa ne pa znok cie – nasz mi no -

ro wy na strój mi nął, jak rę ką od jął. Pa nien ki

pro mie nio wa ły życz li wo ścią i em pa tią, a w rę -

kach trzy ma ły pli ki za dru ko wa nych kar tek for -

ma tu A5. Jo gi sta rał się na wią zać roz mo wę, ja

na to miast za in te re so wa łem się za war ty mi

w ulot ce tre ścia mi. W ob ra zo wy spo sób na ma -

wia no tam do spo tka nia w gro nie uzdro wi cieli

du cha, za pew nia jąc, że po zna my od po wie dzi

na nur tu ją ce nas py ta nia, do ty czą ce fun da men -

tal ne go za gad nie nia, ja kim jest ja kość co dzien -

ne go ży cia. Prze sła nie by ło pro ste: przyjdź

na spo tka nie, do wiesz się wię cej, a na pew no

uczy nisz po waż ny krok ku zba wie niu du szy.

Pa nien ki ćwier ka ły, wy raź nie prze kra cza jąc 

gra ni cę zwy kłe go flir tu. Obaj z Jo gim nie mal

jed no cze śnie na bra li śmy ocho ty na wzię cie

udzia łu w ta kim spo tka niu, cho ciaż być może

każ dy z in ne go po wo du. Tak czy ina czej

wszyst ko wy da ło nam się lep sze niż nuda dnia

co dzien ne go. 

Po raz ko lej ny oka za ło się, jak czę sto przy -

pa dek rzą dzi ży ciem po li cjan ta. Spo tka nie

mia ło się od być w jed nej z oka za łych przed -

wo jen nych ka mie nic, do słow nie dwie ście me -

trów da lej. (…)

Choć wte dy jesz cze nie mie li śmy w pla nach

żad nych zor ga ni zo wa nych dzia łań, od ru cho wo

nie zdra dza li śmy się z na szą po li cyj ną toż sa mo -

ścią. Przed sta wi li śmy się ja ko przy tło cze ni ży -

ciem męż czyź ni, głę bo ko za in te re so wa ni

za gad nie nia mi uzdra wia nia du cha. Zo sta li śmy

przy ję ci nie zwy kle ser decz nie przez ko bie tę,

któ ra przed sta wi ła się ja ko go spo dy ni spo tka -

nia. Ba becz ka wy glą da ła na trzy dzie ści kil ka

lat, spra wia ła wra że nie mi łej, in te li gent nej

i ogól nie by ła ni cze go so bie. 

Za czę ła roz mo wę w naj bar dziej ba nal ny spo -

sób: co sły chać, co u cie bie, skąd przy je cha łeś.

Z du żą wpra wą wy py ty wa ła nas o za wód, sta tus

ma te rial ny, szcze gó ły ży cia. Wszyst ko jed nak

nie na chal nie, bez pre sji, w bar dzo kul tu ral ny

spo sób. Za da wa ła du żo py tań za mknię tych,

do ty czą cych na szych po glą dów po li tycz nych,

spo łecz nych i re li gĳ nych. Już wte dy, pod pie -

ra jąc się sto sow nie do bra ny mi cy ta ta mi z Pi -

sma Świę te go, sy gna li zo wa ła, że zba wie nie

du szy jest klu czem do oso bi ste go suk ce su,

a do stą pić go mo gą tyl ko ci, któ rzy po zna ją

praw dę z ust praw dzi we go pro ro ka.

Oży wio na roz mo wa trwa ła dłu go, oko ło trzech

go dzin. W koń cu z ust na szej roz mów czy ni pa dła

pro po zy cja wy je cha nia na zgru po wa nie gdzieś

na Lu belsz czyź nie. Mie li śmy tam wejść w ko lej -

ny etap wta jem ni cze nia, co ewi dent nie do brze

świad czy ło o na szym za cho wa niu: ko bie ta wi dzia -

ła w nas po ten cjał. Wy ra ża jąc wstęp ne za in te re so -

wa nie, od ra zu za strze gli śmy, że nie mo że my

jesz cze dać osta tecz nej od po wie dzi. Usły sze li -

śmy, że mo że my się spo koj nie za sta no wić. Opu -

ści li śmy miesz ka nie w świet nych na stro jach;

dys ku sję z ko bie tą uzna li śmy zresz tą za wzbo ga -

ca ją cą na szą wie dzę o tym, co jest do bre, a co złe.

Wró ci li śmy na Cy ry la i Me to de go. Po mi mo że

na spo tka niu prze by wa li śmy nie ja ko pry wat nie,

po służ bie, wspól ny mi si ła mi na pi sa li śmy no tat -

kę, w któ rej la ko nicz nie zre la cjo no wa li śmy je go

prze bieg. No tat ka tra fi ła do sze fo stwa, po czym

za po mnie li śmy o spra wie, uzna jąc ją za cie ka wy,

ale jed no ra zo wy epi zod bez dal szych kon se -

kwen cji.

Nic bar dziej myl ne go.

Po dwóch dniach we zwa no nas przed ob li -

cze jed ne go z na czel ni ków Wy dzia łu Kry mi nal -

ne go. Z nie pew ny mi mi na mi (czło wiek

w ta kich ra zach za wsze ro bi prze gląd su mie nia

i ja koś ni gdy nie jest tak, że jest ono cał ko wi -

cie czy ste) we szli śmy do ga bi ne tu sze fa. Ale

szef nie krzy czał, na wet za pro sił sia dać,

po czym przed sta wił nas nie po zor ne mu fa ce to -

wi, któ re go wie dzie li śmy pierw szy raz na oczy. 

Jak się oka za ło, był to ofi cer ko men dy głów -

nej. Trzy mał w rę ku nie szczę sną no tat kę

i przy glą dał nam się ba daw czo. Czu li śmy się

jak mu chy wę dru ją ce po bia łej ścia nie ku swe -

mu prze zna cze niu.

– Cie ka we – mruk nął w koń cu, gdy wy da wa -

ło się, że bę dzie my tak mil czeć co naj mniej

do obia du. 

Kiw nę li śmy gło wa mi, nie py ta jąc, co ta kie -

go mia no wi cie uznał za cie ka we.

– Sły sze li ście o sek tach?

Kiw nę li śmy gło wa mi po now nie, tym ra zem

nie co ostroż niej.

– Pro blem się na si la. Jest ich co raz wię cej

i są co raz bar dziej agre syw ne i de struk cyj ne.

A jed ną z naj gor szych jest sek ta „Nie bo”. Wer -

bu je w swo je sze re gi mnó stwo lu dzi. Do ro -

słych, któ rzy prze szli ja kieś za ła ma nia ży cio we

czy trau my, al bo gów nia rzy na gi gan cie. Lu dzie

czę sto od da ją ca ły swój ma ją tek, tra cą do ro bek

ży cia, po zba wia ją wszyst kie go nie tyl ko sie bie,

ale i ro dzi ny, któ re zo sta wia ją bez środ ków

do ży cia.

– To rze czy wi ście pro blem – po wie dział Jo -

gi. Stwier dze nie nie wy pa dło zbyt od kryw czo.

– Ma my sze reg ze znań ro dzin, któ re nie są

w sta nie wy do stać bli skich z ob jęć sek ty

– kon ty nu ował ów ofi cer, nie zra żo ny. – Du żo

szcze gó łów, ale nic, cze go mo gli by śmy użyć

w są dzie.

Nie wiem, jak mój nie oce nio ny part ner, ale

ja za czą łem się do my ślać, w któ rą stro nę zmie -

rza roz mo wa. Za ło ży łem no gę na no gę. Wy gła -

dzi łem rę ką nie ist nie ją cy kant spodni.

– Z na szych da nych ope ra cyj nych wy ni ka,

że gru pa, z któ rą na wią za li ście kon takt, jest

pew ną od no gą, czy mo że ro dza jem de par ta -

men tu sek ty „Nie bo”, zaj mu ją cym się wer -

bun kiem lu dzi. Gdy by ście cią gnę li tę swo ją

ma ska ra dę, mo że uda ło by się tra fić do cen -

trum. Od środ ka.

W ga bi ne cie za pa dła ci sza. 

By ły to po cząt ki pro wa dze nia przez po li cję

tak zwa nych ope ra cji spe cjal nych czy, ina czej

mó wiąc, ope ra cji pod przy kry ciem. Struk tu ry

po li cyj ne w za sa dzie do pie ro za czę ły się two -

rzyć. Nie opra co wa no pro ce dur ope ra cyj nych,

spo so bów na wią zy wa nia i utrzy my wa nia łącz -

no ści, nie mó wiąc o spre cy zo wa niu sta tu su ta -

kie go agen ta. Trud no by ło to, co mie li śmy

zro bić, na zwać w peł nym te go sło wa zna cze niu

ope ra cją spe cjal ną. Nikt, a już my na pew no,

nie wie dział, jak mia ła wy glą dać na sza mi sja.

Mi mo wszyst ko zgo dzi li śmy się wziąć w niej

udział. (…)

Mar cin Ci szew ski,
Krzysz tof Lie del:
Gli niarz. 
Wy daw nic two Znak,
Kra ków 2013, 
s. 400

Skró ty po cho dzą 
od re dak cji.
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Jak tra fi łem do Nie ba
Fragment powieści Krzysztofa Liedela i Marcina Ciszewskiego Gliniarz
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Policjanci ratują
Sza now na Re dak cy jo, wi tam ser decz nie, na zy wa my się

Helena i Krzysz tof No sa lo wie. Ja mam 77 lat, je stem eme ry to -
wa nym po li cjan tem, w swo im za wo dzie słu ży łem 28 lat,
z czego 19 lat na sta no wi sku kie row ni czym. Od dłuż sze go
czasu je stem też Wa szym wier nym czy tel ni kiem i wiem, że
dzięki Wam Po li cja zy ska ła do bre imię. Pu bli ku je cie Wie le wy -
wia dów z po li cjan ta mi i ich ro dzi na mi, czy tel ni cy mo gą po znać
ich pro ble my, bo lącz ki, ale przede wszyst kim suk ce sy. O jed nym
z ta kich suk ce sów chcie li by śmy z mo ją mał żon ką Wam opo wie -
dzieć. 

Po przez Wa szą re dak cy ję chcie li by śmy po dzię ko wać nie zna -
ne mu nam funk cjo na riu szo wi w stop niu aspi ran ta z po wia tu
kra śnic kie go za pro fe sjo nal ną ob słu gę zda rze nia dro go we go
na dro dze kra jo wej nr 74 mię dzy miej sco wo ścia mi Kra śnik
i An no pol. 

8 lip ca 2013 r. je cha łem wraz z żo ną na ty go dnio we wcza sy
do Rabki Zdrój. O go dzi nie 5:40 na je cha li śmy na wy pa dek sa -
mo cho do wy. Na miej scu był już mło dy po li cjant w stop niu aspi -
ran ta. Na mo je py ta nie, czy mo że my mu w czymś po móc,
od parł, że po ra dzi so bie i że we zwał już pro fe sjo nal ne służ by.
Po li cjant ten przed sta wił nam się, ale nie pa mię tam je go na -
zwi ska. Od je cha li śmy ka wa łek i po sta no wi li śmy z żo ną zo ba -
czyć, jak ten mło dy czło wiek so bie po ra dzi. By li śmy za sko cze ni
je go ener gią w dzia ła niu, szyb ko ścią, z ja ką po dej mo wał de cy -
zje, opa no wa niem i pew no ścią co do dal szych dzia łań. Wi dzie -
li śmy, jak po li cjant uwi jał się przy sa mo cho dzie oso bo wym,
z któ re go sil ni ka wy do by wał się dym, po ma gał kie row cy i pa -
sa że rom, jed no cze śnie dzwo nił do dy żur ne go po bli skiej jed nost -
ki Po li cji o przy sła nie od po wied nich służb me dycz nych, stra ży
po żar nej i Po li cji. Po pew nym cza sie na miej sce przy je cha ły
straż po żar na oraz po go to wie ra tun ko we. Od stra ża ków do wie -
dzie li śmy się, że do wo dzą cy na miej scu mło dy po li cjant za trzy -
mał się na miej scu zda rze nia ja ko pierw szy. Po li cjant ten je chał
wła śnie do służ by (w mun du rze), gdy zo ba czył wy pa dek, udzie -
lił pierw szej po mo cy po szko do wa nym i we zwał na miej sce
pomoc. Sam za bez pie czał bar dzo ru chli wą dro gę kra jo wą, aż
do przy jaz du stra ży po żar nej. Wiem od stra ża ków, że wy pa -
dek nie był śmier tel ny i brał w nim udział po jazd oso bo wy, który
wy padł z dro gi i ude rzył w drze wo, a tak że TIR, któ ry stał
na dro dze. Dwie po szko do wa ne oso by, któ rym po li cjant ja dą cy
na służ bę udzie lił po mo cy, tra fi ły do szpi ta la w Kra śni ku. Nie -
ste ty nie do wie dzia łem się wię cej, gdyż aby nie prze szka dzać
w czyn no ściach, od je cha li śmy z miej sca zda rze nia. 

Cie szy mnie, że mło de po ko le nie po li cjan tów po tra fi za re ago -
wać i po móc lu dziom nie tyl ko w cza sie służ by, ale za wsze kiedy
jest to po trzeb ne. Ja ko oby wa tel i ja ko by ły po li cjant je stem
z tych lu dzi dum ny, bo wiem, że mo gę li czyć w ra zie po trze by
na ich pro fe sjo nal ną po moc. Po przez Wa szą re dak cy ję chce my
po dzię ko wać wraz z mał żon ką te mu po li cjan to wi za to, że
na miej scu wy pad ku nie stra cił zim nej krwi. Je go opa no wa nie,
wie dza i wy szko le nie po mo gły po szko do wa nym i nam, uczest -
ni kom ru chu dro go we go, w dal szej bez ko li zyj nej jeź dzie. 

Ser decz nie po zdra wia my ca łą re dak cję i ży czy my Wam suk -
ce sów w ży ciu za wo do wym, jak i pry wat nym.

Jesteśmy Waszymi
dłużnikami

Na 22 lip ca 2013 r. le ka rze z Wiel ko pol skie go Cen trum On ko lo gii w Po -
zna niu za pla no wa li ope ra cję usu nię cia zło śli we go no wo two ru śli nian ki
pod żu chwo wej, któ ry za ata ko wał mo ją żo nę An nę. W so bo tę po prze dza ją -
cą ope ra cję oka za ło się, że Ania ma bar dzo ni ski po ziom czer wo nych krwi -
nek. Le karz po in for mo wał nas, że ko niecz ne jest pil ne zgro ma dze nie za pa su
krwi. Bez te go przy stą pie nie do ope ra cji by ło nie moż li we, po nie waż obar -
czo ne by ło zbyt wiel kim ry zy kiem. Wie rząc w dobrą wo lę przy ja ciół oraz
w so li dar ność za wo do wą po li cjan tów, pra cow ni ków Po li cji i człon ków
IPA, zwró ci łem się z ape lem o od da nie krwi, z de dy ka cją „dla Ani”.
Na apel od po wie dzie li nie tyl ko lu dzie z wo je wódz twa za chod nio po mor -
skie go, gdzie peł nię służ bę, a Ania pra cu je, ale rów nież z in nych re jo nów
na sze go kra ju. W sa mym Star gar dzie Szcze ciń skim i Szcze ci nie do sta cji
krwio daw stwa przy by ło kil ka dzie siąt osób. Na mój te le fon dzwo ni li po li -
cjan ci z Po zna nia, z Koła i z miej sco wo ści, któ rych nazw nie pa mię tam ze
wzglę du na ilość prze pro wa dzo nych roz mów. „Mel do wa li” o od da niu przez
sie bie krwi. Efek tem czy nu lu dzi do brej wo li by ło zgro ma dze nie kil ku dzie -
się ciu li trów te go ży cio daj ne go pły nu, i to w cią gu do słow nie kil ku go dzin.
Ta ka po sta wa od bior ców na sze go ape lu po zwo li ła na prze pro wa dze nie za -
pla no wa nej ope ra cji. Dziś Ania wra ca do zdro wia i na bie ra sił do ży cia.

Na ła mach na sze go pi sma pra gnie my po dzię ko wać za dar ży cia, który
po sta no wi li ście nam bez in te re sow nie prze ka zać. Nie mo że my imien nie wy -
mie nić wszyst kich osób, któ re tak bar dzo nam po mo gły, po nie waż od mó -
wio no nam po da nia ich per so na liów. Kil ku dar czyń ców zna my oso bi ście
i z pew no ścią oso bi ście im po dzię ku je my.

Chce my tyl ko jesz cze po wie dzieć Wam wszyst kim, że od dziś je ste śmy
Wa szy mi dłuż ni ka mi.

Jerzy i Anna Białasowie

REAKCJE Listy od czytelników POLICJA 997       wrzesień 2013 r.50

Przypominamy, ˝e wcià˝ trwajà dwa nasze konkursy z okazji
wydania 100. numeru „Policji 997”. Jeszcze do 10 wrzeÊnia
czekamy na odpowiedzi do testu wiedzy o naszym miesi´czniku,
a do 30 wrzeÊnia – na opowiadania rozwijajàce wst´p autorstwa
Kazimierza Kyrcza Jr., krakowskiego policjanta i pisarza. 
Szczegóły i regulaminy obu konkursów znajdujà si´ na naszej
stronie www.gazeta.policja.pl, zakładce Uwaga, konkursy.
Nagrodami dla zwyci´zców sà m.in. ksià˝ki i prenumerata
„Policji 997”.

100Kon kur sy na set k´
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Numer zamknięto: 22.08.2013 r.
Re dak cja nie zwra ca ma te ria łów nie za mó wio nych, 
za strze ga so bie pra wo skró tów i opra co wa nia re dak cyj -
ne go tek stów przy ję tych do dru ku oraz pra wo nie od płat -
ne go pu bli ko wa nia li stów. Re dak cja za strze ga so bie
rów nież moż li wość nie od płat ne go wy ko rzy sta nia pu bli ko -
wa nych ma te ria łów na wła snej stro nie in ter ne to wej.
Za treść za miesz czo nych re klam, ogło szeń, li stów i ma te -
ria łów spon so ro wa nych re dak cja nie od po wia da.

Zamówienia na prenumeratę:
Re dak cja Cza so pi sma „Po li cja 997”

ul. Do ma niew ska 36/38, 02-514 War sza wa 12
tel. 22 60-160-86, 22 60-161-26, faks 22 60-168-67

e -ma il: krzysztof.chrza now ski@po li cja.gov.pl
Ce na pre nu me ra ty rocz nej mie sięcz ni ka 

„Po li cja 997” – 36 zł
Płat ni ków VAT pro si my o po da nie nu me ru NIP. 

Za mó wie nie zo sta nie zre ali zo wa ne po opła ce niu wy sła -
nej do Za ma wia ją ce go fak tu ry lub po do ko na niu przez 

Za ma wia ją ce go wpła ty na kon to:
Ko men da Głów na Po li cji 

ul. Pu ław ska 148/150, 02-624 War sza wa
NBP O/O War sza wa 

18 1010 1010 0071 2622 3100 0000
W ty tu le wpła ty pro si my wpi sać: 

„Pre nu me ra ta Po li cji 997”.
Wpła ty nie po prze dzo ne za mó wie niem bę dą zwra ca ne

bez re ali za cji.

Egzemplarze miesięcznika w policyjnej 
dystrybucji wewnętrznej są bezpłatne.

miesięcznik 
Komendanta Głównego Policji

Objaśnienia podane są w przypadkowej kolejności odgadywanych wyrazów, które należy
wpisać we właściwe miejsca. W diagramie ujawniono wszystkie litery T.

Po rozwiązaniu krzyżówki należy odczytać hasło, które tworzą litery w kratkach zaznaczonych
pogrubioną linią.

BOŻENA CHMIELEWSKA

Roz wią za nia (sa mo ha sło) pro si my nad sy łać na kartkach pocztowych (nie decyduje data stempla
pocztowego) pod ad re sem re dak cji lub e -ma ilem (ga ze ta.li sty@po li cja.gov.pl) do 20 września 2013 r.
W e -ma ilu pro si my o po da nie imie nia i na zwi ska oraz ad re su za miesz ka nia. Wśród Czy tel ni ków,
którzy na de ślą pra wi dło we roz wią za nia, roz lo su je my na gro dy: książki Wydawnictwa Znak.
Nadesłanie przez Czytelnika rozwiązania oznacza, że wyraża on zgodę na publikację swojego imienia
i nazwiska oraz miejsca zamieszkania w razie wygranej. Pełny regulamin do wglądu w redakcji.
Rozwiązanie krzyżówki nr 8: „Prawa wieku”.
Nagrodę, książki Wydawnictwa Żywia, wylosowali: Ryszard Bedyński z Warszawy, Jakub Mółka
z Nowego Sącza, Magdalena Suchorska z Poznania.

KRZYŻÓWKA NR 9

• pracują w cylindrach
• słodki w papierku
• owoc w poślizgowej skórce
• … Lollobrigida
• miasto wojewódzkie

nad Bystrzycą
• uczucie kojarzone z Otellem
• składane jubilatowi
• tak też o zbyt obfitym

makĳażu
• auto na wertepy
• las na Syberii
• atak wspak
• niejeden na pokładzie

okrętu
• załącznik
• większa od żaby, chroniona
• opryszek, zwykle paryski
• „krótkie” kąpielisko

nad Bałtykiem
• on robi się sam, porządek

trzeba zrobić

• ryba słodkowodna
• pierożek do barszczu
• duże stado koni
• lubi być koszona
• za przejazd autobusem,

abonamentowa
• składane przez świadka
• zwykle – ludzka, żywa
• oprawca
• duńska wyspa w cieśninie

Mały Bełt
• niedająca się zmierzyć ilość
• Łysa, lodowa, 
• bezwonny gaz palny
• naftowa 
• mniejszy od autobusu
• tak też o policjantach
• jeden z 12 apostołów,

patron pielgrzymów
• Miki z kreskówek
• zawodnik obrony

w siatkówce

• robi się w miejscu, które
ukąsił komar

• zwykle tzw. pod chmurką
• biały, zdrowy, naturalny 

lub owocowy
• rybi tłuszcz
• psy myśliwskie – niskie,

długie, krzywołape
• grupa przestępcza
• starożytny środek

komunikacji
• świadczone dla ludności
• duże miasto w Nigerii
• taniec rodem z Karaibów
• np. litrowa kartonu

z mlekiem 
• odmiana agatu
• tak się niegdyś

podróżowało za darmo 
• ołowiane kulki do strzelby
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